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Potrzeba katolickiej
partji politycznej

w Polsce.
IPołsce brak stronnictwa środka —

wskutek rozbicia ruchu chrześcijańsko,
społecznego.

We wszystkich kulturalnych Pań
stwach, któro choć tylko pozory demo
kracji zachowały, istnieją stronnictwa
środ'ka (centrowe) o charakterze um iar
kowanym. Jest to objaw naturalny i od
powiadający nietylko psychice (usposo
bieniu) ludzkiej, ale także interesowi
społeczeństw. Stronnictwa umiarkowa
ne stanowią wszędzie czynnik równo,
wagi Politycznej i społecznej. Są one

niejako pomostem pomiędzy radykalne
mu, społecznie i politycznie, odłamami
narodu. Zdrowo społeczeństwo bez tcgó
czynnika obyć się nie może.

Była nim dawniej Chrześcijańska
Demokracja, dopóki nie rozpadła sie na

trzy odłamy: pierwotną Ch. D. pod wo
dzą b. senatora W. Korfantego, Zjedno
czenie Chrzęść. Społeczne b. posła St.
B ryły i Zjednoczenie Clirześc. Ludowe
b, posła Wacława Bitnera. Wszystkie
trzy odłamy mają prawie równy pro
gram, wspólną myśl polityczną, ale
różnią się między sobą taktyką i ambi
cjam i przywódców.

Pismo nasze wyznając zasady chrze-
ścijańsko-społeczne nie łączy się z żad
ną z tych grup i nie uzależnia sie od
nich. lecz stoi niejako ponad niemi, za.

chowując wobec nich stosunek w miarę
życzliwy i w miarę krytyczny,

Obecnie na gruzach BBW Ił. odbywa
się w Polsce odbudowa życia politycz.
nego. Jedni dążą do wskrzeszenia ru 
chu konserwatywnego, ho i taki jest
potrzebny (jako hamulec).-. Drudzy chcą
pod rozmaitemi firmami demokratycz-
nemi zapewnić panowanie lewicy, skła
dającej się z Polskiej Pa rtji Socj-ali
s-tycznej i różnorakich przybudówek, w

których rej pragną wodzić jawni i skry
ci masoni i inni bezbożnicy.

W tej dziejowej chwili nie wolno
nam pozwolić, aby sztandar z godłem
krzyża i hasłem sprawiedliwości spo
łecznej pozostał w ukryciu. Musimy go
znowu wywiesić i skupić pod nim

wszystkie rozproszone siły.
Otwieramy więc dyskusję na temat,

jak się do tego naprawdę zbożnego
dzieła zabrać należy. Na pierwszy o-

gień zamieszczamy artykuł znanego
Czytelnikom naszym współpracownika
Przemysława Mariańskiego, który wy
powiada poniższe ciekawe uwagi:

Nie ulega clziś już żadnej wątpliwo
ści, że program odpartyjnienia życia
publicznego w Polsce, w ytknięty przez
byłego premjera Walerego Sławka, do
znał doszczętnej klęski. Zastąpić je mia
ły grupy regjonalne posłów, ale one nie

mogą mieć powodzenia, bo cóż może

łączyć senatora Bnińskiego z senatorem

Jeszkiem?

Sławek chciał, żeby ich łączyło pań
stwo jako dobro wspólne. Ale trzeba

wiedzieć, że inne pojęcie o państwie
ima senator Bniński, a inne Jeszke.

Fakt, że obaj senatorowie mieszkają w

Wielkopolsce, jeszcze niczego nie sta
nowi. Grupy regjonalne posłów mogły
mieć powodzenie w sejmie dawnej Rze
czypospolitej, kiedy to w izbach usta
wodawczych był reprezentowany jeden
tylko stan, to jest szlachecki, mający
jedne i te same poglądy i pragnienia,
lecz dziś przy różnolitym poglądzie na

życie publiczne posiadanie wspólnego
terytorjum nic nie znaczy, chyba, żeby
duszą takich grup regjonalnych był w'o
jewoda.

W takim wypadku posłowie byliby
tylko dekoracją urzędów wojewódzkich,
bez wyraźnej woli politycznej.

Izby ustawodawcze, będące tylko pe
wną ozdobą administracji rządowej, nie

mogą mieć żadnego poważania wśród
szerokich warstw narodu. Są one zatem

zupełnie zbyteczne. Zrozumiało to spo-

łeczeństwo, czego dowodem był nikły
udział w wyborach Przez wstrzymanie

ię od wyborów potępiło ono nową ordy
nację wyborczą.

Jest rzeczą aż nadto zrozumiałą, że z

objawem tym .leczyć się musi polityka
katolicka. Głową m uru się nie przebije.

To też Zjednoczenie Chrześcijańsko-Spo-
ieczne stojące na zasadzie demokratycz
nej, m usiało stąd wyciągnąć odpowie
dnie wnioski i dlatego na zjaździe Rady
Naczelnej powzięło uchwałę, wzywającą
izby ustawodawcze, żeby zm ieniły ordy
nację wyborczą do Sejmu i Senatu, gdyż

inaczej uspokojenie życia politycznego
w Polsce jest niemożliwe.

Że po zniesieniu obecnie obowiązują
cej ordynacji wyborczej winny być roz
pisane nowe wybory do ciał ustawodaw
czych, jest rzeczą jasną.

Ponieważ cały stan prawny życia po

Za współudział w zabójstwie min. Pierackiego

Trzy wyroki śmierci z zamiany na dożywotnie wiezienie.
Obrońcy zgłoszę apelacje.

(Od! własnego sprawozdawcy Dziennika Bydgoskiego44.)
Warszawa, 13. 1. Sala sądu okręgo

wego wypełniła się po brzegi, w na
prężeniu oczekiw'ano na wyrok. Ogólno
zainteresowanie skupiało się na lawach

oskarżonych. Dnia tego im przede
wszystkiem udzieliło się nerwowe ocze
kiwanie tego, co się za chwilę ma stać.
To też wszyscy byli skupieni, poważni.

!Nawet Hnatkiwskaja dnia tego nie u-

śmiechała się.. Główny oskarżony Ban
dera robił ponure nastroje. Łebed był
bardzo blady, Karpynieć i Pidhajny bar
dzo zmieszani i z wypiekami na twarzy.

Siedzieli na lawach, poprzedzielani
policjantami.

Dzień był bardzo pochmurny, to też

zapalono wszystkie światła.

. Ponieważ,trybunał nieco.spóźniał.się,
naprężone oczekiwanie na sali powięk
szało sin z minuty na minutę. Na ła
wach dziennikarskich oblężenie. Spra
w'ozdawcy pism ukraińskich byli wi
docznie wzruszeni i przejęci tem, co się
za chwilę stanie

Wreszcie wchodzi trybunał sądzący.
Wśród wielkiej .ciszy padają pierwsze
słowa W'yroku:

Stefan Bandera skazany został na

karę śmierci, zamienioną z mocy am

nestji na karę dożywotniego więzienia
z pozbawieniem praw obyw'atelskich na

zawsze.

Mikołaj Łebed — na karę śmierci, z

zamianą na karę dożywotniego w'ięzie
nia i utratę praw obyw'atelskich na

zaw'sze.

Jarosław Karpynieć na karę śmierci,
zamienioną na dożywotnie więzienie i

utratę praw obyw'atelskich na zawsze.

Mikołaj Kłymyszyn za należenie do
OUN na 15 lat więzienia i za udział w

zabójstw'ie m inistra na dożyw'otnie w'ię
zienie - łącznie na więzienie dożywot
nie.

Darja Hnatkiwska - łącznie na 15

lat więzienia z utratą praw obyw'atel
skich na lat 10.

Bohdan Pidhajny-^ - -za należenie do
OUN na 15 lat i za udział w zabójstwie
na dożywotnie więzienie z utratą praw
obyw 'atelskich na zawsze

Jan Maluca — na łączną karę w'ięzie
nia przez lat 15 i na utratę praw obyw'a
telskich na lat 10.

Jakób Czornij — łącznie na 7 lał wię
zienia i utratę praw na lat 10.

Eugenjusz Kaczmarski — łącznie na

12 lat więzienia z pozbawieniem praw
na lat 10.

Roman Myhal — łącznie na 12 lat

więzienia z pozbawieniem praw na 1. 10.

Katarzyna Zarycka — łącznie na 8lat

więzienia i utratę praw na lat 10.

Jarosław Rak — łącznie na lat 7 i

utratę praw na lat 10.

Po oddaniu hołdu pamięci tragicznie
zmarłego ministra Pierackiego, trybunał
ogłosił motywy wyroku. Sąd stanął na

stanowiska, że zamachu dokonał Grze
gorz Maciejko. Ta okoliczność została
ustalona ponad wszelką wątpliwość.
Wszystkim oskarżonym udowodniono

przynależność do OUN. Ze względu na

to, że organizacja ta dążyła do oderwa
nia ziem polskich, że upraw'iała naj
skrajniejszy teror i to nietylko w'obec

Polakó'w, ale naw'et wobec swych w'spół
tow'arzyszy, nie licząc się z niczem i z

nikim , kara za przynależność do OUN

jest wysoka. Szczególnie w'obec osk.

Bandery i Łebeda, którzy zajmowali w'y
sokie stanowiska w organizacji.

Za współudział w morderstwie mini
stra sąd zastosował najwyższy wymiar
kary. Współudział ten został oskarżo
nym w całej pełni udowodniony. Tym,
którzy pomagali mu w ucieczce sąd wy
mierzył łagodniejszy wymiar kary, a

szczególnie tym oskarżonym, którzy wy
razili skruchę. Wobec Hnatkiwskiej
sąd zastosował łagodniejszy wymiar
kary dlatego, iż uważa, że była ona pod
wpływem Łebeda (w którym się ko
chała).

Sąd z całym naciskiem podkreślił
również zachowanie się miarodajnych
czynników litewskich, które dawały za
machowcom pomoc pieniężną w formie

stałej subwencji, jak również zaopatry
w'ały OUN w fałszywe dokumenty oso
biste i ułatwiając im wyjazdy zagranicę.
Niewątpliwie definitywne stwierdzenie

winy ministerstwa spraw zagranicznych
Litwy będzie cennym materjałem dla

naszego m inistra M. S. Z. p. Becka.

Oskarżeni przyjęli wyrok w milcze
niu. Jedynie Bandera i Łebed wznieśli

demonstracyjne okrzyki i zostali wypro
wadzeni z sali. Okrzyków tych pozo
stali oskarżeni nie podchwycili. W kil
ka m inut później pusto było na sali.

W tym czasie zajechały trzy auta

pancerne, które odwiozły skazanych do
więzienia.

Zaznaczyć należy, że w yrok ten nie

jest ostateczny. Obrona niewątpliwie
wniesie apelację.

Stwierdzić jeszcze należy, iż 7 z po
śród oskarżonych będzie odpowiadało za

inne czyny terorystyczne przed sądem
przysięgłych we Lwowie, z osk. Banderą
n a czele. (Rys.)

Wódz armji francuskiej w Marsylji.

Naczelny w'ódz arm ji francuskiej Gamełin dokonał inspekcji wojsk, rozlokowanych
nad włosko-francuską granicą. W związku z obecną sytuacją międzynarodow'ą inspek
cja ta nabiera specjalnego znaczenia. Zdjęcie nasze przedstawia generała Gamelina

w chwili inspekcji w Marsylji.
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litycznego jest niejasny, a wielka część
społeczeństwa uważa go wogóle za nie
legalny, trzeba przywrócić ważność da
wnej ordynacji wyborczej. Tylko takie

postawienie sprawy odbierze polskim
socjalistom atuty z ręki, że obóz kato
licki dąży do faszyzmu, a w'śród socja
listów wzmocni takie postawienie spra
wy żywioły demokratycznie umiarko
wane, które nie uznaję rew'olucji i gwał
łownego przewrotu politycznego.

Żaden bowiem poważny polityk kato
licki nie może uciekać się do pomocy
rządów - autorytatywnych ^ (dyktator
skich), lecz pomocy winien szukać prze
dewszystkiem w opinji publicznej, któ

rą trzeba należycie urabiać! Demokra
cja bowiem nie zbankrutowała, prze
ciwnie, nastąpią dopiero czasy prawdzi
wych zadań demokracji.

Widzimy, jak organizuje się P. P . S.,
jak liczy swe szeregi Stronnictw'o Ludo
w'e, jak polski obóz nacjonalistyczny
(endecja) zdobywa nowe tereny, a tym-

, czasem polityczna myśl chrześcijańsko*
społeczna bywa parcelowana na rozma-

.- ite grupy polityczne.
Jasną rzeczą jest, że nie mogą ocaleć

dotychczasowi przywódcy ruchu ehrze-

śćijańsko-społecznego kosztem jednoli
tości akcji politycznej, raczej przeciwnie
muszą ofiarą, konsolidacji frontu chrze-

ścijańsko-społecznego paść osoby, żeby
ocalić ruch. Z politycznych grup chrze-

ścijańsko-spolecznej myśli trzeba na-

samprzód usunąć ludzi, którzy politycz
nie się wykończyli.

Bądźmy szczerzy wobec samych sie
bie. O jednej z grup politycznych clirze-

ścijańsko-społecznej myśli mówi się, że

znajdują się wśród niej byli posłowie,
co za pieniądze chcieli Chrześcijańską
Demokracje sprzedać sanacji. Tacy lu
dzie nie mogą być reprezentantami
chrześcijańskiej polityki. Są też tacy,
którzy w czasie, gdy piastowali wysokie
urzędy państwowe, okazali całe sw'oje
niedołęstwo polityczne. Także ej ludzie
nie mogą stać na czele organizacji.

Są i tacy, co calem sw'ojem usposo
bieniem i charakterem w sobie nie po
siadają nic z polityka katolickiego. Do
stali się pop-rostu przypadkiem do Cha
decji, uważali Chadecję za swój prywa
tny folwark, naiktórym można gospoda
rzyć według W'łasnegowidzimisię. I ci.

ludzie wykończyli się politycznie w

Chadecji. Pójdę jeszcze dalej: Rozszerza

sję poprostu plotka, że w grupach poli
tyc'znych chrześćijańsko-społecznej my
śli są tacy, których podejrzewa się o

masonizm, Słyszałem, że są przynaj
mniej t'acy, którzy słowa Bóg nie W'y
krztuszą. (Nam tacy nie są znani. —

Red. ,,Dz. Bydgoskiego1*). Darujcie pa
nowie, ale takimi ludźmi nie zbuduje
my chrześcijańskiej Rzeczypospolitej!

Przeprow'adzić trzeba radykalną czy
stkę w poszczególnych grupach poli
tycznych. Jest to warunek, bez którego
akcja polityczna chrześcijańsko-społeez-
na powodzenia nie będzie mogła mieć.

-'Mim-owóli' nasuwać się musj myśl, czy
akcja polityczna tego rodzaju organiza
cji jest wogóle potrzebna.

Jedni mówią: Mamy akcję katolicką.
Dobrze, akcja katolicka może urabiać

l'udzi, może stawiać żądania — niestety
dotychczas jest bardzo wstrzemięźliwa,
śle uchwały i ustawy nie zapadają w

domu katolickim, lecz w izbie ustawo
dawczej, a tam akcji katolickiej niema.

Akcja katolicka nie bierze czynnego
'udziału w' życiu politycznem, gdyż jest
ona pewnego rodzaju bractwem kościel-

nem, a nam trzeba katolików politycz
nych, bo o wychowaniu i o małżeństwie

decyduje polityka, a nie bractwo. Dziś

już naw'et nie mów'i się, że rodzice wy
chowują, lub, że Kościół wychowuje,
lecz, że wychowuje szkoła państwowa.
A szkoła państwowa w'ychowuje wbrew

woli rodziców i Kościoła.

(Dalszy ciąg w następnym numerze).

Siudenterja chińska buntuje się
przeciw autonomji Chin Północnych.

Katon, 14. 1. (PAT). Na skutek szere
gu starć pomiędzy studentami różnych
ugrupowali politycznych władze miej
skie proklamowały stan oblężenia oraz

zarządziły jednodniowe zamknięcie wyż
szych uczelni. Strategiczne punkty mia
sta zostały obsadzone przez wojsko. Pod
czas starć wielu studentów i studentek

odniosło ciężkie rany. Rozruchy wyni
kły na tle sprawy autonomji Chin Pół
nocnych.

-2T kamami6 Se/mig.

Sejm w obronie emerytów,
Państwo winno być lojalne wobec obywatela.

Za fałszywa politykę personalną nie może cie rpieć emeryt.
(OoT wliors nego sprawozdawcy partamomśarsneyo.)

Warszawa, 14 stycznia.
Sejmowa komisja budżetowa rozpo

częła wczorajsze obrady od budżelu rent

i emerytur. Po sprawozdaniu' referenta

pos. Wagnera zabi'ał głos wiceminister
skarbu p. Lechnicki.

Wydatki na emerytury, renty inwa
lidzkie i inne zaopatrzenia wynoszą w

preliminarzu łączną sumę 260 miljcnów
900 tys. zł, stanowiąc 11,8% sumy preli
minowanych, wydatków zwyczajnych
administracji państwowej.

Utrzymanie wydatków na renty inwa
lidzkie, a szczególnie na emerytury w

granicach dotychczasowych będzie moż
liwe, zdaniem wiceministra, tylko przy
zachowaniu obowiązujących ograniczeń
w zaliczaniu do emerytury lat służby w

państwach zaborczych, jak również

przez stosowanie odpowiedniej polityki
przy przenoszeniu w stan spoczynku.

To właśnie ostatnie twierdzenie wice
m inistra było osią, około której rozwi
nęła się niezmiernie ożywiona dyskusja,
w której zabierało głos 16 mówców.

Kiedy lista mówców została wyczer
pana, zabrał głos przewodniczący kom isji
pos. Byrka, reasumując wyniki rozpra
wy i prosząc, aby przedstawiciele rządu
podali tę rzecz, gdzie należy. Jedno
myślna opinja tej sali uważa, mówił

pos. Byrka, że załatwienie sprawy eme
rytur nie odpowiada przekonaniom spo
łeczeństwa i tej komisji i że mamy tu .

do czynienia z pewnemi zarządzeniami Jz
dość szorstkiemi, które ustalają pewne

wyjątki. I jeżeli się mówi, że niema ża
dnych nabytych po zaborcach aktywów,
które odpowiadały tym zobowiązaniom
i że zobowiązań żadnych nie przyjęto, to

twierdzę, że najwyższem zobowiązaniem
ze strony Państwa jest ustawa i zobo
wiązania te są zawarte w naszej wła
snej ustawie z r. 1923, a w nie żadnej
konwencji. Żądanie lojalności obywate
la wobec Państwa wymaga także lojal
ność Państwa wobec obywatela. Jeżeli
taka rzecz jest jednostronnie zrywana,
to, jak to powiedział p. generał, robi to

zlą krew. Żadna sprawa nie jest u nas

tak nieszczęśliwie postawiona, jak poli
tyka personalna. W normalnych stosun
kach ubytek i przybytek sił urz.ędni-
czych w jakiś sposób się równoważy,
albo przynajmniej niema tak gwałtow
nych skoków jak u nas, gdzie ilość eme
rytów w ciągu jednego roku zwiększa
się o kilka tysięcy. I później na tego
biedaka, emeryta, który stał się bieda
kiem nie z własnej winy, bo go wydalo
no ze służby, patrzy się z taką, niechę
cią, że tylu jest emerytów i uważa się.
że należy zredukować ich pobory. Zobo
wiązania ustawowe wobec emerytów są
ciągle reparowane naszemi ustawami,
obcina się im po kawałku i właściwie
nie widać końca tego zmniejszania. 'U
ważam, że wniosek pos. Żeligowskiego
ujęty w formę pewnej rezolucji powi
nien tu być uchwalony. Jeżeli się wska
zuje na ciężkie

*

położenie państwa, to

nawiązując do przemówienia pos. Osta-

fina, który wskazał, że przed ostatecz
no-ścią obliczeni-a na nowo lat służby za
borczej, możnaby sięgnąć przynajmniej
do równomiernego op-odaSkowania wszy
stkich, którzy pobierają pieniądze z

funduszów publicznych. Jeżeli urzędni
cy samorządowi zostali tak ostro doł-

tkntęci i podatkiem dochodowym w pod
w'yższonej skali i podatkiem specjalnym,
a pracownicy państwowi mają tylko po
datek specjalny, a zwolnieni są od do
chodowego, to niema żadnej racji, ażeby
w tak ciężkiem położeniu Państwa, na
wet bardzo wysokie płace, które przez

reformę z r. 1933 nieraz o 100% i wię
cej zostały podwyższone, pozostały wol-

nemi od podatku dochodowego. Nie

musi się obciążyć podatkiem małych u-

pcsażcń, ale jeżeli pobory urzędnika!
przekraczają 1.000 zł. miesięcznie, to

choćby dla równomierności i powszech
ności podatku powinny być tak opodat
kowane, jak płace pracow'n'ików samo
rządowych'*. 'i

Ponieważ nie zgł-oszono żadnego w nio
sku, przewodniczący stwierdził, że bud
żety przyjęte są w m yśl przedło-żenia!
rządowego. : j

Przyjęto również rezolucję pds, pen.

Żeligowskiego, aby św'iadczenia, zm ie
niono ustawę z roku 1934, były przywró
cone do w'ysoko-ści świadczeń w'edług
ustaw'y z roku 1923.

Referent zapow'iedział pewcne wnioski
do trzeciego czytania budże-tu.

Konkurenci bez kłopotów
podatkowych.

Dyskusja nad budżetem N. I, K,

Na popołudniowym posiedzeniu ko
m isji budżetowej'; Sejniu poseł fiń ski

(okr. tę-ruński) referował budżet Najwyżł-
sżej Izby Kontroli Państwa.

W dyskusji z-abrał głos poseł Hołyń-
ski, który zarzuca, że więzienie w Gru
dziądzu założyło nową drukarnię, która

konkuruje z drukarniami prywatnemi.
Czy taki zakład op-łaca ta'ki sam poda
tek, jak zakład prywatny?. Szkoły za
w'odowe w'yrabiają artykuły na rynek
prywatny i konkurują z warsztatami

rzemieślniczemu, które opłacają podatki.
W ostatnich czasach zostały założonej
warsztaty reparacji sam-ochodów i też
nie opłacają podatków, które musiałby
opłacić prywatny rzemieślnik. Wykaz
takich ukrytych subsydjów przyczynił
by się d'o jasnego postawienie sprawy

obciążeń budżetowych i poziwoliłby wy
ciągnąć wnioski.

Budżet N. I . K . uchwalono.
Dziś dyskusja nad budżetem Minister

stw'a Spraw Wojskowych. (R.)

Rada Hinisfrdw uchwaliła
zaopatrzenie osób szczególnie zasłużonych

w walkach o niepodległość Państwa.
Warszawa, 14. 'l. (PAT). Dnia 13 bm.

pod przewodnictwem p. premjera Ko-

ściałkowskiego odbyło się posiedzenie
Bady Ministrów. Na porządku obrad

znalazły się ostatnie projekty dekretów

Prezydenta R. P ., które zostaną wyda
ne na podstawie wygasających w dniu
15 bm. pełnomocnictw, udzielonych rzą
dowi przez izby ustawodawcze. M . in.

Rada Ministrów przyjęła pr-ojekt dekre
tu Prezydenta R. P ., o zaopatrzeniu
szczególnie zasłużonych w walkach o

niepodległość, odznaczonych Krzyżem
Niepodległości, a nie posiadających
środków egzystencji, o ile stracili nie

mniej niż 50% zdolności zarobkowej
lub ukończyli 55 rok życia. Dekret prze
widuje również zaopatrzenie pozbawio
nych źródeł utrzymania wdów i sierot

po wyżej wymienionych, szczególnie za
służonych bojownikach o niepodległość.

W dalszym ciągu obrad R-ada Mini
strów uchwaliła projekt dekretu Prezy
denta R. P. w sprawie zmiany niektó
rych przepisów, dotyczących państwowe
go podatku przemysłowego i opłat stem
plowych, Przez dekret ten powstaje zu-

pełnie nowa, znacznie uproszczona kon
strukcja wymiaru podatku przemysło
wego oraz poboru opłat stemplowych.
Poza tem Rada Ministrów przyjęła pro
jekt dekretu Prezydenta R. p . o ochro
nie interesów państwa polskiego i jego
obywateli w stosunkach międzynarodo
wych.

Wreszcie Rada Ministrów uchwaliła

projekt dekretu Prezydenta R. P . o

zmianie ustawy o wychowywaniu zapc*
biegawczem nieletnich. Na mocy przepi
sów tego dekretu poznański i pomorski
Wojewódzki Związek Komunalny otrzy
mają z budżetu państwa zasiłek ryczał
towy na pokrycie kosztów, które mają
ponieść.

Zbyt surowy cenzor warszawski
m usiał ustąpić.

Warszawa, 14. 1. (Tel. wł.) . W War
szawie mieliśmy w ostatnich dniach

istny ,,potop'* konfiskat prasowych. Kil
ka dzienników, m. in. jedno z pism sa
nacyjnych wystosowało- w tej sprawie
ist otwarty do ministra spraw we

wnętrznych prosząc, aby wziął prasę w

obronę.
I stało się, że kierownik wydziału

prasowego komisarjatu rządu m. W ar
szawy p. Wysokiński ustąpił, a miejsce
ego zajął znany dziennikarz i literat p.

Zambrzycki. -

Zmiana ta ma zapoczątkować bardziej
liberalny kurs wobec prasy stołecz
nej. (r)

Wystrzał z grubej Berty
Kogo grupa pułkowników chce nastraszyć?

,,Goniec Warszawski" nazywa arty
kuł ,,Gazety Polskiej" p. t . ,,L inja po
działu" — ,,wystrzałem z grubej Berty"
i pyta:

,,Czy to groźba tylko pod adresem J.
Radziwiłła i p. Lecbnickiego? A może

,,Gazeta Polska" ma jeszcze kogoś na

m yśli?*
'

Dalej zw'raca ,,Goniec Warszaw'ski"

uwagę na ciekawy zbieg okoliczności.

,,W arto zaznaczyć, że artykuł ,,Ga
zety Polskiej" pojawił się w momencie

bardzo charakterystycznym. Poprzedzi
ła go interpelacja w komisji budżetowej
Sejmu posła Starzaka, wiernego gierm
ka płk. Sławka, w sprawie redukcji zw'o
lenników' grupy pułkowmkowskiej że

stanowisk dyrektorów biur personal
nych w ministerstwach, posła Starzaka

zabolały dymisje: płk. Kominkowskiego
w min. komunikacji, mjr. Zielińskiego
w min. skarbu, mjr. Pa(ka w min. prze
mysłu i handlu oraz kpt. Lipki w min.

ośw'iaty. O to interpelował wdcemin.

Grzybowskiego z prezydjum ministrów. -

Usłyszał przytcm odpowiedź, że ,,Ci pa
nowie zostali zwolnieni na podstawie
ich kwalifikacji'*.

W związku z tą burzą w sanacji
,,Warszawski Dziennik Narodowy'* pi
sze, że ,,ludzie z obozu sanacji zaczyna
ją zajmow'ać pozycje po dwu stronach

barykad".
Inaczej ocenia znaczenie w'ystąpienia

,,Gazety Polskiej" żydowski ,,Nasz Prze
gląd", który uważa, że ,,obóz rządowy
gotów jest naw'et połączyć się z rządem
dla walki z tym wrogiem. Młodzi puł
kownicy pójdą razem z zarzewiakami w

walce o stan posiadania. Mimo róż
nych opozycji na terenie Sejmu podadzą
sobie ręce, uchwalą budżet, a gdy zaj
dzie potrzeba, pomyślą nawet o dalszych
pełnomocnictwach dla rządu po zakoń
czeniu sesji sejmowej. Pogodzenie w

ministerstwie skarbu uwidocznione w

komunikacie Iskry jest pierwszym syg
nałem zespolenia".
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Trzecia strona.

PośmierciA.A .A
,,H istorja się powtarza, nie raz ale

bezustannie. Żyjemy w pokoju z całym
światem, iecz walka trwa dalej. Obec
ne nasze fronty nie są geograficzne tyl
ko gospodarcze. Naszemi nieprzyjaciół
mi są potęgi przywilejów i żądzy (bo
gactw) wewnątrz naszych granic. Lecz
nie ustąpimy".

Temi słowy zakończył przeydent Roo-
sevclt swe przemówienie, wygłoszone
8. bra. na dorocznym wielkim objeździe
partji demokratycznej z okazji Andrew

Jackson Day — dnia Andrzeja Jacksona,
jednego z pierwszych bohaterów fronto
wych amerykańskiego narodu. Była to

mowa pełna smętku. Rooscvelt opłaki
wał w niej śmierć swego drugiego dzie
cięcia, które zamordował jak i pierw
sze Najwyższy Trybunał Stanów. Na

imię im było kolejno National Indu-
striał Recovery Act (NIRA) i Agricultu-
ral Adjustment Act (A. A . A .), a oba
razem zwano ,,New Deal" czyli Nową
Polityką"

Najwyższy Trybunał wyszedł z zało

żenią, że AAA (podobnie jak NIRA) sta

nowi ,,naruszenie praw poszczególnych
Stanów", że nakładała podatki, które

miały ,,cel nieprawny i nieprzewidziany
w Konstytucji" i że wreszcie ustawa ta

stwarzała możliwość potemu, aby ,,środ
kami związkowemi kupować poszano
wanie dla ustaw związkowych w kwest
iach, które leżą w kompetencji poszczę
gólnych Stanów" .

Oburzenie czcigodnych sędziów było
'częściowo słuszne. Kto m iał ostatnio

parę dolarów w Ameryce, kupował so
bie kilkanaście akrów pustkowia, sta
w iał z paru starych pak budę, ogłaszał
się farmerem, podpisywał zobowiązanie,
że nie będzie siał zboża, plantował ba
wełny, lub chodował kur i zaczynał in
kasować od rządn odszkodowanie za to,
że... nigdy nie m iał ochoty ruszyć nawet

przysłowiowym palcem w bucie.

Tak to wyglądało w wypadkach nad
użycia. w rzeczywistości AAA była do

pewnego stopnia koniecznością. U pod
staw amerykańskiego przesilenia gospo
darczego ieżaia nadprodukcja rolna.

Aby ją zwalczyć Roosevelt stworzył sy
stem podatków spożywczych, z których
wpływ przeznaczano na odszkodowanie

dla farmerów, ograniczających swą

produkcję. Wprawdzie konsumenci i

przetwórcy stracili na ten cel dwa mil-

jardy dolarów, ale rząd Związkowy do
łożył jeszcze trzy i dopiero ta suma ra
zem pozwoliła rolnictwu amerykańskie
mu na częściowe ,,pozbieranie się" po
klęsce urodzaju i nadprodukcji.

Coś podobnego miało miejsce również
z NIRA. Kiedy Roosevelt obejmował I

rządy, na ulice wygnano już 13 miljo-
nów bezrobotnych, ceny spadały, płace
również i gospodarstwa Stanów Zjedno
czonych groziła całkowita katastrofa.

Szereg ustaw normujących produkcję,
ceny i płace zahamowały upadek,
zmniejszyły bezrobocie, napompowały
kieszenie przemysłowców nowemi mil
ionami dolarów i kiedy zrozpaczony po
przednio kapitalizm poczuł pewniejszy
grunt pod nogami Najwyższy Trybunał
uznał w roku ubinegłym MIRS za nie
zgodną z konstytucją.

Gdy przed trzema laty ustępował
Hoover, Stany Zjednoczone znajdowały
się na krawędzi bankructwa. Ich libe
ralizm gospodarczy okazał się całkowi
cie bezsilny pod obuchem kryzysu. Wów
czas Rooseyalt przerzucił ster w kierun
ku planowości, a raczej, biorąc pod u-

wagę wzory sowieckie, tylko półplano-
wości. Popełnił przy tem mnóstwo błę
dów, z których powyżej cytowany przy
kład działania AAA w stosunku do

koniunkturalnych ,,farmerów" nie jest
największym. Ale gospodarka amery
kańska przestała się staczać w dół i

przeciwnie rozpoczęła wolny ruch w gó
rę. To wystarczyło w zupełności dla re
akcji kapitalistycznej, aby podniosła
głowę i rzuciła sio na dzieło człowieka,
który ją uratował może od straszliwej
rewolucji socjalnej, grożącej na wypa-

dek pozstawienia bezlitosnego kursu li
beralnego.

W roku 1787, gdy uchwalono Kon
stytucję Stanów Zjednoczonych, jej
twórcy zastrzegli decyzję w sprawach
gospodarczych dla kompetencji rządów
stanowych. Ryło to podówczas bardzo

słuszne. Tylko gdzieś na pograniczu
mogło się zdarzyć, że jeden przedsię
biorca podlegałby dwom różnym usta-

wodawstwom Stanowym. Od tego cza
su upłynęło lat 150 i według czcigodnych
sędziów Najwyższego Trybunału rządy
Związkowe nie mają prawa wtrącać się
w dziedzinę życia gospodarczego, choć
obecnie taki Ford, Morgan lub Rccke-

felder mogą sobie kpić w żywe oczy z

adminstracyj 48 Stanów, nieuzgodnia-
nych między sobą przy pomocy żadnej
wspólnej linji wytycznej.

Można być zaciętym zwolennikiem
liberalizmu i można kpić sobie z plano
wości sowieckiej, hitlerowskiej czy fa
szystowskiej, ale w stosunkach amery
kańskich reakcja obecna nie powinna w

nikim wzbudzać zachwytu. Gdyby prze
silenie gospodarcze byio rzeczywiście
skończone, gdyby budżet Stanów był
zrównoważony, a dolar ustabilizowany,
możnaby przyklasnąć idei pogrzebania
eksperymentów. Ale tymczasem jest
akurat przeciwnie, z dziesięciu kroków,
brakujących do celu, Rooseve!t prze

szedł najwyżej dwa i dziś każą mu się
cofnąć, kto wie, czy nie poza wyjściowe
pozycje.

Cztery lata w alki z kryzysem koszto
wało dotychczas zawrotną sumę 17 mil-

jardów dolarów. Dług Stanów wzrósł
do sumy 30 miljardów. Deficyt w roku

19334 wynosił 3.989.000.000 doi., w roku

1935 - 3.575.000.000 doi., w 1930 roku

według nadziei Roosevelta ma spaść do

sumy 3.234.033.000, a w 1937 roku do

1.898.O30.CO3.

Wprawdzie optymizm wyrażający się
miljardami dolarów niedoboru nie wy
daje się nam zbyt optymistyczny, to

jednak był on nim rzeczywiście. Kiedy
Roosevelt podawał te obliczenia nie znał

jeszcze wyroku Trybunału Najwyższego,
ani nowej uchwały Kongresu w sprawie
,,bonusu". Obie te decyzje prawdopo
dobnie obciążą skarb Stanów zawrotną
sumą 4—5 miljardów dolarów nowych
1 nieprzewidzianych Wydatków.

Wyrok Trybunału stawia pod zna
kiem zapytania sumy wpłacone z tytu
łu podatków, nakładanych przez AAA.

Dotychczas uiszczono 2 m iljardy dola
rów i obecnie w myśl wyroku rząd Sta
nov/ powinien tę sumę zwrócić. Z dru
giej strony tenże sam rząd ma zobowią
zania wobec farmerów i prawdopodob
nie dla uniknięcia zaburzeń w wytwór
czości rolnej będzie usiłował znaleźć
środki na dalsze zapomogi dla rolni
ctwa innemi drogami. Tak więc sumę
2 miljardów może się podnieść do czte
rech lub pozostać na tej wysokości na
wet w wypadku, gdy nie trzeba będzie
zwracać wpłaconych podatków.

Sprawa ,,bonusu" ciągnie się od...

wojny światow-ej. Jest to odszkodowa
nie dla weteranów. Mają do niego pra
wa wszyscy ci, którzy się do wojska
zgłosili i spędzili po parę miesięcy w

obozach ćwiczeń w Ameryce. Ponieważ

jednak tych ,,weteranów" jest coś koło
trzech miljonów, jak dotychczas żaden
z Kongresów dla miłej zgody z wybor
cami nie miał odwagi sprzeciwienia się
tak bezczelnym żądaniom, gdyż ,,bonus"
ma wnosić w gotówce około dwóch mil
jardów dolarów. Jest to skapitalizowana
renta, na co się weterani nie bez walki
łaskawie zgodzili.

Walczył z ,,bonusem" już Hoover w

1931 r. i poniósł zdecydowaną porażkę
z okazji 50% zaliczki, w maju ubiegłe
go roku zakładał swe ,,veto" Roosevelt
i zwyciężył w senacie tylko czterema

głosami większości. Ale ,,weterani" nie

zasypiają gruszek w popiele i szturm ują
kongresmanów. Ci ponownie uchwalili -

wypłacenie ,,bonusa" . Ponieważ wybo
ry się zbliżają, senat już Roosevelta nie

poprze i skarb Stanów stanie przed
ewentualnością wypłacenia miljardów,
na które niema żadnego pokrycia.

Na obalenie AAA i na nową uchwałę
w sprawie ,,bonusa" świat zareagował

Krąiowniki angielskie w Pireusie.

Do Pireusu portu stolicy Grecji, Aten, przybyły angielskie krążowniki ,,Exmouth'*,
,,E lectra'\ ,,Express" i ,,Export".
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(Ciąg dalszy).
— Skąd on-a w takim razie wie o p-or

trecie śp. prezesa w ,,Colcmbinie"? Cie
kawym, czy tam jakiś portret istnieje?

Sprawa się wkrótce wyjaśniła. Micha-

lakówna, usłyszawszy ponownie to, co

sama mówiła, zakomenderowała sta
nowczo :

— W takim razie musimy zaraz je
chać do tego lokalu. Wolę duchów trze
ba wypełniać natychmiast, żeby się nie
narazić na ich zemstę.

— Dobrze, ale przecież teraz jest noc...

—

, Lokal ,,Colombina" jest zawsze

otwarty — poświadczył sędzia, który w

studenckich czasach niejedną złotówkę
zamienił w tej spelunce na ,,akwawitę"
i inne przyjemności...

— No. to jedziemy — zdecydowała
wdow-a i zatelefonowała po taksówkę.

W ,,Co!ombmie" było kilka pokoików',
zaopatrzonych w kanapy, przyćmione
św'iatło, dzw'onki na ,,pana starszego" i
inne udogodnienia.

Późne przybycie mieszanego towarzy
stw'a nie zrobiło na nikim w ,,Colombi-
riie" żadnego wrażenia. Górcowa na

ji'stępie zaraz zapytała gospodarz-a, czy

jest w' lokalu portret śp. prezesa Górca
nad kanapą.

- Owszem je-st - odparł uprzejmie
w'ylewny i rozlewny restaurator - jest
bo kiedyś jakiś pacykarz narysował tu

przy winie naszego dawnego klienta i

portret ten zostawił na pamiątkę. Ja

przez pamięć dla zmarłego kazałem ten

po-rtret tam powiesić, gdzie Górc najczę
ściej przesiadywał. A o co właściwie
chodzi?

- Chcieliśmy tam usiąść — przerwał
niebezpieczną rozmowę Lipszyc.
.— Kiedy tam właśnie goście...

Lipszyc poszeptał na boku do ucha

gospodarzowi, gospodarz poszeptał kel
nerow'i, a kelner poszeptał na boku z

fordanscrką, która właśnie była w tym
p-okoiku z ,,gościem".

W wyniku tych poufnych konferencyj
nasze towarzystwo znalazło się w obli
czu portretu śp. Górca.

-— Działać ostrożnie — ostrzegał Lip
szyc -— trzeba coś porządnego zamówić,
żeby wpro-wadzić w błąd gosp-odarza.

- Ba! - przypo-mniała sobie zaafero
wana zdarzeniami wdowa -- musimy
przecież ukraść! Niech pan dysponuje
moją sakiewką - zwróciła się cło' Lip
szyca.

Lipszyc dysponował w ten sp-osób, że

za pół godziny całe towarzystwo miało
w czubie".

W przerwach między kolejkami wi
śniówek odbywała się szeptem narada
nad planem działania. W tego rodzaju
,,działaniach" Lip-szyc miał sporo do

świadczenia, on więc podyktował plan.
W ramach nie mo-żna było wynieść
obrazu bez zwrócenia uwa-gi — tedy naj
pierw' Górcowa poszła do pewnej dy
skretnej ubikacji, a potem za nią w'su
nęła się tam Michalakówna, niosąc zdję
ty ze ściany przez pana sędziego obraz.

Tam... wyjęto papier z ram, ramy po
łamano i porozrzucano po kątach, a sam

portret szlachetnego oblicza śp. prezesa
umieściła p-odnićcona wdowa w swej
bieliźnie.

Dopiero p-o pewnym czasie — dla nie-

zwracania uw-agi - podochocone towa-

rzystw’0 opuściło lokal. Libacja opróż
niła mocno sakiewkę Górcowej, ale na
pełniła jej serce otuchą, że strachy już
się nie powtórzą.

Na ulicy Michalakówna zawołała z u-

danem przerażeniem: ,,Ach, zapomnia
łam torebkę", wróciła do lokalu, odnala
zła gosp-odarza i wyciągnęła do niego rę
kę z odpowiednią mimiką. Na tej ręce
spoczęło kilka złotów'ek procenciku, al
bowiem Michalakówna nigdy nie zapo
m inała o interesie.

Nazajutrz młody sędzia Dziewulski,
znany ze- swej srogości, wywo-łał nieby
wałą sensację w sferach sądow'ych: pew
nego notorycznego włamywacza skazał
zaledwie na trzy miesiące więzienia...

RODZINA JÓZEFIAKÓW.

Stanisław Józefiak, b. urzędnik woj
skow'y, pociesznie m aiy i chudy człeczy
na, nie grzeszył w'ielką inteligencją, sko--,

To w' gronie wtajemniczonych odgrywał
rolę typowego, ofiarnego kozła. Na nie
go spychano najtrudnie-jszą robotę, je
mu ^p-ow'ierzano starania o szereg co
dziennych spraw, on musiał zabiegać o

dobór trunków' w bufecie, czy wytycza
nie jakieś akcji prowokacyjnej, on w

konsekwencji najbardziej narażał swą
skórę na wszelką odpowiedzialność za

wybryki wspólników.
Był przytem najofiarniejszym, najpil

niejszym członkiem Klubu.

Dlaczego?
Stanowił typ przeciętnego mola biuro

wego i pozostał nim nawet po utracie

posady biurowej. Po-nieważ Gawrońs-ki

wydzielał mu z funduszów klubowych
stałą pensję (zresztą najmniejszą z wta
jemniczo-nych), więc Józefiak poczuwał
Się do pracow'ito-ści. Oddal się sprawie
całkowicie, bez reszty. Nie myślał, o tem,
czy praca jego je-st moralna - wygnał
z-e swej duszy wszelkie skrupuły. Stało

-się to w ten sposób, że Woliński zupełnie
go zawojował. Jedyny Józefiak z całej
trójki wierzył bezwzględnie w spiry
tyzm Wolińskiego. Wierzył - a w'ięc
otaczał swego sublokatora niewo-lniczym
wprost kultem. Nie widział w Woliń
skim nic ludzkiego,. Uważał go za ccś

ponądziemskiego-, za twór prawie boski,
za objawienie. Nie ośmieliłby się nawet

w myślach posądzić Wolińskiego o ja
kąś złą cechę lub podły postępek. Stra
cił krytycyzm w stosunku do sw'ego
,,bó-stw'a".

(Ciąg dalszy nastąpi).
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mowę, zniżką, dolara. W szystko bowiem

wskazuje na- możliwość rozpętania się
infla cji w Stanach. Rcoseyelt pozbawio
ny wszystkich środków walki z kryzy
sem, schwycić się może ostatniego, choć

najbardziej obosiecznego i zacznie dru
kować banknoty. A ponieważ wielki

przemysł nicby przeciw takiem u ,,środ
kowi" nie miał, na horyzoncie amery
kańskim gromadzą się ciężkie chmury.
Tem cięższe, że aby im przeciwdziałać
trzebaby odesłać do muzeum Konstytu
cję z 1787 roku i wyposażyć rządy
Związkowe w środki, niezbędne do spra
wowania władzy w XX stuleciu. To też

zmartwiony tym rozw'ojem wypadków
czcigodny ,,Tim es" kończy swe uwagi
na analogiczny tem at następująco:

,,T rud no jest przewidzieć, czy rozsze
rzenie władzy nie stanie się w następnych
wyborach dominującym hasłem i w ja
k i sposób, na długi dystans, naród a-

merykański potrafi wyposażyć swe rzą
dy w środki niezbędne do opieki naci
gospodarczemi interesam i całego naro
du" .

Nic do tych słów dodać ani potrzeba,
an i niestety nie można.

St. Strębski.

X OsSsgeaSi wągiBBT%iteżsB,
REPERTUAR KIN;

BAJKA: ,,Sobowtór królewski". Najnowsze
tygodniki.

CZARODZIEJKA: Cary Grant i Claude Rins
w filmie ,,0313111! posterunek".

MORSKIE OKO: ,,Książę Woroncow" z Bry
gida He'm . Nadprogram.

NADMORSKIE: Film wiedeński p. t. ,,M i
łostki" z Magdą Szneider. Bogaty nadprogram.

POGOTOWIA:

Pogotowie lekarskie dla nagłych wypadków
lei. 12 -40 i 22-12 .

Dobrze zaprowadzona placówka chrześcijań
ska branży kolonialnej i owoców południowych
z siedzibą w Gdyni, znana w całej Polsce. F ir
ma posiada własne pozwolenia przywozowe. Z

powodu ustąpienia jednego z wspólników po
szukuje poważnego reflektanta celem utrzyma
nia poważnej placówki chrześcijańskiej. W ska-

zanemby bylo, aby firma nadal pozostała chlu
bą kupicctwa w Gdyni. Zwracamy uwagę na

ogłoszenie w dzisiejszym numerze pod ,,S 30".

(749
S S ,,Putaski" znajduje się obecnie w stoczni

duńskiej Naskov Skibsverft pod Kopenhagą.
Statek poddany zostanie gruntownej przebudo
wie.

6116 osób uczestniczyło w wycieczkach za
morskich, Rok 1935 był pod względem frek.

wencji turystycznej rekordowy, gdyż w U wy
cieczkach urządzonych w tym sezonie brało

udział 6116 osób. Niezmiernie ciekawe są ze
stawienia, które mówią o udziale poszczegól
nych zawodów w wycieczkach morskich, orga
nizowanych przez Tow. ,,G dynia—Ameryka"
Linje Żeglugowe S. A .: Adwokaci i aplikanci
211. dziennikarze i literaci 67, farmaceuci 56,
handlowcy 244, inżynierowie 298, księża 55, le
karze 331, nauczyciele 385, przemysłowcy 107,
ziemianie 209, urzędnicy 912.

Budowa portu rybackiego
w Wielkiej Wsi.

Ministerstwo Przemyślu i Handlu podpisało
umowę z Konsorcjum Francusko-Polskiem na

budowę portu rybackiego Wielkie(j Wsi, której
wykonanie przewidziane jest w okresie dwóch

lat. Port ten posiadać będzie powierzchnię
wodną 14 ha, ujętą w basen ograniczony falo
chronami od strony zachodniej o długości 160

m, dzielące basen na dwie części. W basenie

tym przewidziana jest budowa czterech pomo
stów drew'nianych, których trzy mniejsze słu
żyć mają dla kutrów rybackich, a jeden więk
szy dla statków żeglugi przybrzeżnej. W cią
gu r. b . przy budowie portu wykonane zostaną
mola w'ewnętrzne, ubezpieczenia brzegów, bocz
nica kolejowa i droga kołowa. W ten sposób
zrealizowane zostaną dawne starania ludności

rybackiej oraz zwiększone bezpieczeństwo przy

połowie kutrami i przez to powinien się też

podnieść ogólny dobrobyt rybaków.

Gdyńskie wieczory czwartkowe
zainicjowane przez grupę intelektualistów, fak
tycznie przez artystów plastyków stworzyły
mojem zdaniem podwalinę do rozwoju życia
kulturalnego Gdyni. Na paru ostatnich wieczo
rach kilku stałych gości wyraziło życzenie, aby
tematy w'ieczorów i związane z niemi dyskusje
m iały charakter zakończony.

Będąc zwolennikiem ,,wieczorów czwartko
wych" w Gdyni uważam za niepożądane wpro
wadzanie odczytów akademickich, które może

z jednej strony dadzą słucha-czom pewien doro
bek kulturalny, ale nię będą tem, czem jest
wymiana żywych myśli, zdań, pojęć i przeko
nań. Nie chcę narzucać inicjatorom ,,wieczorów
czwartkowych" mojego projektu, uważam jed
nak, że dobrzeby bylo po wyczerpaniu pod
stawowego tematu danego wieczoru zająć się
,,wolnemi głosami", które mogą być zupełnie
niezwiązane z treścią odczytu, ale dadzą moż
ność wypowiedzenia się w kwestji, która mniej
lub więcej interesuje nasz ogół. Im bardziej ak
tualny i żywy jest temat ,,wolnych głosów", tem

lepiej, mojem zdaniem, spełniają swe zada-nia

wieczory' czwartkowe, gdyż właśnie wymiana
zdań i poglądów daje nam tę konieczną strawę
duchową, odbiegającą od naszych zajęć co
dziennych, a dyskusja nad lemi tematami bę
dzie tak pożądaną gimnastyką umysłu.

Tematów do ,,wolnych zdań, czy głosów"
znajdzie się bardzo wiele, sięgnąć wystarczy do

prasy, aby znaleźć to czy inne zagadnienie, któ
re nie może być pominięte milczeniem, czy obo
jętnością.

Będę zobowiązany Panu Redaktorowi i ini
c(jatorom ,,wieczorów, czwartkowych", o ile

myśl moją zechcą wziąć pod uwagę, gdyż mam

najlepsze intencje, aby tak zdrowa inicjatywa,
jaką są gdyńskie wieczory czwartkowe, spo
tkała się z jak największem uznaniem ogółu

E.W .

Zabranie Instytutu Bałtyckiego. Dnia 13

bm. odbyło się iz.ebranie zarządu morskiego In

stytutu Ba-łiyckiego pod przewodnictwem prof,
oiedleckiego. Na zebraniu tem rozpatrywano
sprawy rozbudowy stoczni rybackiej, budowy
nowego statku dozorczego dla inspekcji rybac
kiej oraz sprawy prac związanych z przynależ
ności polskiej do Międzynarodowej Rady dla
badań morza. .

Komunikat policyjny. Przytrzymano 7 osób,
które w stanie pijanym bądź na ulicach miasta,
bądź też w lokalach zakłócały spokój publicz
ny i wywoływały zgorszenie swojem zachowa
niem się. Pijaków tych osadzono 'w areszc.'t

do czasu wytrzeźwienia. — Przytrzymany zo
stał Szmul Aronowicz, włóczęga, pod zarzut'em

obrazy policjanta, będącego w służbie. Przeka
zano go do dyspozycji sądu.

Na Oksywiu zapalił się barak Zofji Rychowej
i z powodu silnego wiatru, przed przybyciem
straż- ypożarnej spłoną! doszczętnie.

Ogólne obroty towarowe

portu gdyńskiego
za rok 1935.

Według dokonanych obliczeń przez Urząd
Morski ogólne obroty towarowe portu gdyń
skiego za caly rok 1935 osiągnęły rekordową
cyfrę 7.635.036,1 t., z czego na przywóz przy
pada 1.206.660,7 t., a na wywóz 6.428.375,4 ton-

Z całej sumy obrotu rocz-nego przypada: na

obroty przybrzeżne z W . M.. Gdańskiem 29.041,1
ton, na obroty- drogą wodną z wnętrzem kraju
101.551,2 ton, a na obroty zamorskie 7.635,036,1
ton.

Osiągnięcie ogólnego obrotu towarowego
za rok 1935 w wysokości 7.635.036,1 ton wysuwa
nadal port gdyński na czoło portów bałtyckich
i stawia go zarazem w szeregu największych
portów europejskich.

Jednocześnie urząd morski wyjaśnia, że nie
które pisma podały obroty towarowe za rok

ubiegły niedokładnie, jedynie na podstawie
własnych obliczeń. Dopiero powyższe cyfry są

pierwszemi oficjalnemi danemi, jakie Urząd
Morski sporządził na podstawie własnej sta
tystyki. ,

Zapowiedź burzy na morzu.
Na masztach ostrzegalni morskich, znajdują

cych się wzdłuż brzegów półwyspu helskiego
i brzegów otwartego morza wywieszone zostały
znaki, zapowiadające burzę. Ry 'bacy natych
miast powrócili do portów macierzystych. O
becnie dmie silny wiatr północno-zachodni,
który rozpętał burzę na Bałtyku. Wichura nie
sie z sobą naprzemian śnieg i deszcz.

Kto znalazł pistolet? Pewien obywatel gdyń
ski pozostawił przez zapcmniehie w toalecie

dworcowe,; pistolet aut. m atki ,,Ortgies Patent"
z magazynkiem i 7-ma nabojami. Znalazcę prosi
sic o (z.wroi pistoletu do wydziału śledczego za

odpowiedniem wynagrodzeniem.

U Związku pracowników miejskich.
Odbyło się w Gdyni walne roczne zebranie

członków związku zawodowego pracowników
miejskich przy bardzo licznym udziale. Sprawo,
zdanie imieniem zarządu składał prezes p. Mo-

cek, który stwierdza, że kadencja zarządu
trw ała raledwie 3 miesiące, to też zasięg prac

jest skromny. Zarząd opracował wnioski i

szeroko uza-sadni! konieczność przeprowadzenia
daleko idących poprawek do projektów ustaw

o stosunku służbowym, emerytalnym i uposaże
niowym, Praca ta zawiera 21 stronic pisma
maszynow ego i jest najważniejszą pracą zarzą
du. Niezależnie od pow'yższej pracy, przy
stąpił zarząd do akcji o przyznanie pracowni
kom, mieszkającym w Gdyni dodatku morskiego.
M.emor.jały ilustrujące! trudne warunki; egzy

stencji pracowników zostały złożone p. komisa
rzowi rządu, mgr. Sokołowi, który je prze
słał do p. premiera Kościaikowskicgo i wice-

premjera inż. Kwiatkowskiego.
Walne zebranie wyraziło podziękowanie za

rządowi za pracę i komisarzowi rządu za tro
skliwość. Po przyjęciu nowego statutu przy'
stąpiono do wyboru zarządu. Prezesem został

obrany wśród dłu'gotrwałych oklasków p. M o-

cek, na członków zarządu wybrano pp. Żydowę,
Mroczkiewicza, Ząbkowskiego, Szklarskiego i

Cterpkę.
Zebraniu przewodniczył sprężyście p. F . Bia

łostocki, sekretarzem był p. Z . Świerzyński,,as.e-
śorami ,ę. Korzewnikjanc i p. inż. Zięlazę.k,

Wskutek silnego wiatru przewrócił się par
kan, 'okalający parcelę Herma-na Kocha przy uL

ŚW'iętońańskiej 52. Parkan przygniótł przecho
dzącego ucznia Kapelińskiego Józefa, lat 13,
który doznał złamania prawej nogi w trzech

miejscach.

Frakcja socjalistyczna gdańskiej rady miej
skiej zgłosiła wniosek, domagający się od sena
tu przedłożenia radzie miejskiej sprawozdan'a
o sytuacji finansowej mias-ta Gdańska oraz bud.

żetu miejskiego na r. 1935-36 .

Kruk krukowi oka nie wykolę.. Prokurator

gdański wstrzymał na podstawie amnestji do
chodzenie, wdrożone przeciw urzędnikom gdań
skiej policji politycznej;. Urzędnicy ci stoją pod
zarzutem wymuszania zapomocą bicia przyzna
nia się do winy osób aresztowanych. Opozycja
krytykuje decyzję prokuratora, stwierdzając, że

narusza ona postanowienie amnestji.
Kuter rybacki ,,Schiewenhorst" najechał w

pobliżu ujścia Wisły do morza na mieliznę. Wy
słany na pomoc kuter motorowy gdańskie' sta
cji pilotów również osiadł na mieliźnie. Kuter

rybacki zdołał w koń-cu o własnych silach wy
dobyć się z mielizny, podczas gdy pilotowy w

dalszym ciągu pozostaje na m ieliźnie.

Tłumienie opozycji bagnetami. Podczas na
rady delegatów wiejskich stronnictwa socjali
stycznego w Gdańsku wtargnęło do sali obrad

30 urzędników policji politycznej i śledczej,
którzy poddali wszystkich uczestników zebra
nia ścisłej rewizii osobistej. Zrewidowano rów
nież kilku posłów do Volkstagu, pomimo ich

energicznych protestów z powodu naruszenia;
n'etykalności poselskiej. 17 osób" zabrano do

prezydjum policji, skąd po ustaleniu tożsamo
ści wypuszczono ich na wolność.

W Pruszczu kilku umundurowanych hitle
rowców pobiło b. prezydenta Volksfagu Spi-nna,

Samobójstwo. Przywódca m'odzieży hitle
rowskiej w pow, iecie Gdańskie Niziny, 19-leini

Groth popełnił samobójstwo wystrzałem z re
wolweru-

Niemcy interesują sie pobvtem
m inistró w holenderskich w Polsce.
Warszawa, 14. 1. (Teł. wł.); Prasa nie

m iecka zdradza duże zainteresowani-e.

wizytę dwóch ministrów holenderskich,
którzy baw ili w Warszawie.

Zdaniem prasy niem ieckiej przygoto
wywany jest układ handlowy między
Polskę .i Holandię. Miała być również
om awiana kwestja budowy 2 łodzi pod
w'odnych dla P olski przez stocznie Lkh
leniorskic. (r) ą-uci-g

9 9 Wampir pomorski" przed sadem.
Zeznania świadków obciążają Manikowskiego. - Zbrodniarz nie Jest anormalny.

Odroczenie rozprawy do 25 bm.
(OsispeciainegtsM wsjągsł^MnniSka f,Ox.BenniBta gSsjiitiąasiiitetgsb**).

Co zeznają świadkowie.
Pierwszy świadek, 51-letni mistrz piekarski

Alfred Priebe z Pelplina zeznał, że znajdując
się w piekarni krytycznej nocy około godz. 4,45
rano, usłyszał, trzy szybko po sobie następujące
strzały oraz dochodzące od ulicy wołanie: ,,Je
zus Marja ratujcie mnie!" (krzyk ranionego śp.
post. Żmudy). Wybiegłszy na ulicę z piekarni
Radojewskiego, gdzie pracował, zauważył leżą
cego 'obok wejścia do księgarni ,,Pielgrzym a"

głową na chodniku a nogami ku jezdni rannego

śp. Żmurę. Przy pomocy przybyłych świad
ków Lutzowej, Ćwiklińskiego i Szczypińskiego
przeniesiono ciężko rannego post. Źmurę do

bocznego pokoju restauracji Lutza, gdzie śp.
Żir.ura zdążył jeszcze w obecności tych świad
ków powiedzieć przybyłemu st. post. Jarczew-

skiemu, że ,,spotkał nieznanego osobnika ni
skiego wzrostu w jasnym płaszczu, który szedł

od strony dworca w kierunku Starogardu, a po
nieważ nie chciał się wylegitymować. przeto śp
Źirura chciał go zaprowadzić na posterunek P.

P., wówczas bandyta strzelił doń",

Św. komendant posterunku P. P . st. przód.
Augustyn Krajnik z Pelplina zeznał, iż krytycz
nego dnia o godz. 4,55 zbudzony został przez
restauratora Lutza, który zaalarmował go o za
biciu śp. post. Żmury. Świadek niezwłocznie
udał się do restaura-cji Lutza. W drodze przy
ul Starogardzkiej minął go samochód, z którego
dr. Fitzek krzyknął, iż wiozą rannego post. Żmu
dę do szpitala. Po zaalarmowaniu podległych
mu wszystkich policjantów, udał się na miejsce
zbrodni, gdzie dowiedział się iż śp. Żmura opi
sał st. post. Jarczewskiemu sylwetkę morder
cy oraz towarzyszące temu wypadkowi okolicz^

ności.

Po 'otrzymaniu tych cennych informacyj św.

natychmiast wysiał patrole policyjne w pościg
na wszystkie szosy oraz telefonicznie powia
domił o zbrodni pow. komendanta P. P . kom.

Skalskiego w Tczewie, a następnie sporządził
oględziny miejsca zbrodni, gdzie znalazł trzy
łuski rewolwerowe kal. 7,65 mm, zaś w pokoju
u Lutza, gdzie leżał przedtem śp. post. Żmura,
świadek znalazł na podłodze okrwawiony, opan
cerzony pocisk rewolwerowy z obciętą główką.

W międzyczasie przybyli z Tczewa pow. ko
mendant P. P- kom. Skalski i kier. wydz.. śled

czego kom. Balicki, którzy objęli kierownic
two akcji pościgowej, rozsyłając na wszystkie

strony do poszczególnych posterunków i pow.

komendy P. P. telefonogramy z rysopisem mor
dercy. Po połud-niu nadeszła ze Świecia wia
domość o ujęciu mordercy w osobie Manikow
skiego, kórego dnia następnego przewieziono do

Pelplina, gdzie tejże nocy osk. M . do protokulu
prowadzonego z ramienia prokuratora s. o. prz.ez
kom. Balickiego zeznał, iż dokonał włamania,
a następnie został zatrzymany przez nieznanego
osobnika, którego wziął za nocnego stróża i od
dał doń 3 strzały, poczem zbiegł, W czasie

wizji lokalnej o godz. 4,45 przy takiem oświe
tleniu i w tych warunkach, w jakich krytycznej
nocy dokonano zbrodni, osk. Manikowski sam

zaprowadził kom. Balickiego, świadka, poli
cjantów oraz sprawozdawcę ,,Dziennika Bydgo
skiego" do stodoły Jeckla, gdzie ukrył rower,

następnie na miejsce włamania do piwnicy Len.

dziona i składu. Back'ej oraz miejsca, w którem

spotkał śp. post. Żmurę i do którego następnie
oddał trzy strzały.

Dalszy świadek Marta Brodnicka, słyszała
dw.a strzały i widziała, -jak ktoś uciekał oraz

słyszała przedśmiertne zeznanie śp. Żmury (opis
zbrodniarza). Św. st. post, P. P . Jarczewski

Edward, zbudzony strzałami rewolwerowemu,
wybiegł na ulicę, gdzie się dowiedział, iż ran
nego przeniesiono do Lutza, udawszy się tam,
od śp. post. Żmury otrzymał rysopis zbrodnia
rza. Świadek widział jak w czasie wizji lo

kalnej osk. Manikowski sam wskazał miejsce,
w którem po-d strzałami padł śp. Żmura. Św,
Halina Backa oraz odczytanie protokółu prze
słuchania św. Lendziona, do sprawy nic nowego
nie Wniosło.

Biegli mają głos.
Po zaprzysiężeniu zeznają biegli lekarze z.

zakładu psychjatrycznego w Kocborowie, dr.

Józef Kopicz oraz dr, Tadeusz Bilik'ewicz,
którzy jednomyślnie orzekli, iż 1) budowa ciała

oskarżonego przedstawia typ prawie dziecięcy,
2) funkcje myślenia jak i czucia są u osk. nor
malnie rozwinięte, 3) pojęcia moralne jak i roz.'

ważan'a jego dotychczasowego życia zdolne są
do rozpoznawania czynów dobrego od złego,
4) osk. Manikowski jest zupełnie na umyśle
zdrów, ale początkowo usiłował symulować ha
lucynację, co mu się jednak nie udało.

Obrońca mec. Stankiewicz stawia wniosek

o ponowne poddanie osk, 4-tygodniowemu ba
daniu w zakładzie kocborowskim. Prokurator

się sprzeciwia. Po naradzie sąd wobec zgodnej
opinji biegłych lekarzy wniosek ten odrzucił

Śmiertelny strzał w plecy
leżącego policjanta.

Z odczytanego protokółu oględzin dr, 'Wę-
glewskiego z Tczewa wynika, że strzał, który
spowodował śmierć, oddany był do leżącego na

ziemi z tylu w plecy, przyczem kula spowodo
wała pęknięcie i zniszczenie śledziony, co w y
wołało gwałtowny krwotok z pękniętej śledzio
ny do jamy brzusznej i w konsekwencji śmierć.

Zkolei sędzia wolant Tomaszewski odczy
tuje protokóły rewizji osobistej u osk. Mani
kows-kiego w chwili aresztowania, zeznania osk.

przed sędzią śledczym w Świeciu, przed kier.

wydziału śledczego kom. Balickim w . Pelplinie
oraz prźed sędzią śledczym w Starogardzie, w

których osk. M . przyznał się do włamań w

Pelplinie oraz do oddania strzałów do... stróża

nocnego fśp. Żmury), pismo głównej komendy P.

P.w 'Warszawie w sprawie ekspertyzy poci
sków, łusek i broni Manikowskiego, poczem

przed stołem sędziowskim przewijają się do
wody rzeczowe w postaci granatowej czapki
policyjnej śp. Żmury z nr. 1204. ze strzaskanym
z prawej strony od kuli rewolwerów ej drsz-

kiem, przestrzelony od tylu płaszcz policyjny,
marynarka munduru, bicl'zna z śladami krwi,
broń i łuski znalezione u Manikowskiego oraz 1

skradzione kapelusze i butelki na pół opróż*
nione od wina owocowego, wytrychy, świdry, ,

loże. brzytew, 3,88 gr, w bilonie 1 inne rzeczy.
Dodatkowo przesłuchani świadkowie: kole

jarz Lorenz rozpozna(je w osk. M . owego osob
nika-, który krytycznej nocy na 10 minut przed,
godz. 5 przebiegł od strony miasta w kierunku

drogi do Rudna zaporę kolejową, gdy uciekał
z miejsca zbrodni, zaś św. Kempińska z Pelpli
na rozpoznaie w Manikowskim osobnika, u-cie-

kajacerf'-' po Strzałach od strony Rynku w kie
runku dworca.

Na wniosek obrońcy mec. Stankiewicza sąd
po naradzie, postanowił przerwać rozprawę do
dnia 25 br. godz. 15 celem przesłuchania przez

sąd. powiatowy w Gdańsku w drodze rekwizy-
cyj rzekomego wspólnika Maaśkowsk'ego, Józefa

Schindlera, zam. w Gdańsku w Oliwie, który
miał rze'komo strzelać w PelpUnie (do post.
Żmury) oraz stać na czatach przed domem, W

którym włamania dokonał Manikowski,
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Wzorowe wychowanie szympansów
Jedenastoletnia małpa zachowuje się poprawnie. - Badania lekarza weterynarii dają świetne wyniki.

Jeślf chodzi o tak interesujące obse ~
'

iwacje z zakresu psychologji zwierzęc-
możność poczynienia ich posiadają ty
ko ci, którzy korzystają z warunków tak

dogodnych, że zwierzęta mogą stale

przebywać, w pobliżu i w każdej obwili

być przedmiotem obserwacji. W tego
rodzaju obserwacjach, które dały bar
dzo ciekawe rezultaty, prowadzi słynny
francuski lekarz -wełerynarji, dr. Men
nerat, dyrektor kliniki weterynaryjnej.
Dr. Mennerat badania swoje prowadzi
od 8 lat i w willi swojej w Vestinet trzy
ma stale pięć szympansów — samce i

samice różnego wieku, śledząc ich psy
chologję.

Najstarszym wychowankiem jest 14-

ietoi Akka. Małpę tę nabył dr. Menne
rat od znanego tresera Klinga. Kling
tresował Akkę i produkował się z nim
w cyrkach ale ponieważ szympans był
'wyjątkowo awanturniczy, podał go ka
stracji. Mimo to Akka jest nadal awan
turniczy i nieznośny, przyczem wyka
zuje jednak wiele inteligencji.

Jednak umiejętne postępowanie dr.
Mennerat sprawiło, że Akka nie rzucą
się już na swoje otoczenie i nie gryzie
każdego, kto do niego się zbliży. Jego
obecny opiekun urządził mu w swojej
w illi odpowiednio ogrzaną klatkę, w

której ulokował go wraz z dwiema

szympansiemi damami, młodemi małp
kami w wieku pięciu i czterech łat. Po
nadto dotrzymują im towarzystwa do
berman i foksterjer. Je-st to posunięcie
pedagogiczna, aby złośliwego Akkę przy
zwyczaić do obe-cności innych zwierząt.

Ponadto cały ten zespół znajduje się
pod opieką specjalnego tresera, który
zarówno małpy, jak i psy tresuje w spo
sób bardzo specjalny, a mianowicie nie

uczy ich żadnych sztuk, tylko poprostu
stara się je przyzwyczaić do rozumienia

pewnych wyrażeń i do wykonywania
poleceń,

W tych warunkach zły, nieznośny Ak
ka czuje się doskonałe i kiedy w mo
mencie jego przybycia do Vestinet był
Jjardzo chudy i wyraźnie zdenerwowa
ny, obe-cnie- czuje się znacznie lepiej i

wskutek tego niewątpliwie nastąpiła
poprawa je-go charakteru. Trzeba przy-
tem wiedzieć, że Akka mierzy wzrostu

1,32 m, a wa-ga wynosi 45 kg.
Szympansie-go zespołu dop-e -łniają je

szcze dwa samce. Jeden — to jeszcze
dziecko, m ała małpeczka jednoroczna,
która przybiega posłusznie, kie-dy usły
szy swe imię. Okaz drugi to wspaniały
szympans 11-letni, niewątpliwie najpięk
niejszy, okaz szympansa, wykazujący
przytem niezwykłą inteligencję.

Nazywa się on Fatu, ma 1,20 m wzro
stu i waży 50 kg. Jest niższy od Akka,
ale należy oczekiwać, że jeszcze uro
śnie. Fatu został nabyty przez d-ra
Mennerat przed 8-miu laty w Afryce.

zachowuje się wtedy z godnością, je po
prawnie, umiejętnie posługując się no

żem i widelcem. Biada jednak, jeśli na

stole ukaże się półmisek z jakąś jego u-

lubloną potrawą.
Wtenczas Fatu skacze niespokojnie na

krześle śpiewając jakiś dziwny hymn
dżungli, nie może usiedzieć spokojnie-,
do-póki nie dostanie swojej porcji. Fakt,
że Fatu jest tak łagodny i przywiązany,
jest żywem zaprzeczeniem teorji ame
rykańskiego lekarza nazwiskiem Yerke,
który twierdził, że szympans-samiee
po przekro-czeniu 10-go roku życia, sta
je się bestją dziką j. niebezpieczną.

Tymczasem, jak dowiódł dr. Menne
rat, wychowanie zwierzęcia, wyrobienie
w nim przywiązania i ufności może zni
szczyć w nim wszelkie niebezpieczne
nstynkty.

Skutki
orkanu

Cała zachodnia Europa
nawiedzona została w o-

statnich dniach przez or
kan, który wyrządził o-

gromne spustoszenia.
W Anglji 22 osoby straciły
życie a szkody materjalne
obliczają na przeszło
70 tniljouó w złotych. Zdję
cie powyższe przedstawia

; edną z ulic w Dusseldorfie
(Nadrenja), gdzie 2 osoby
zo stały zabite, 15 ciężko
rannvch a 250 osób stra
ciło dach nad głową. Ulica
jest fo rm a lnie zasiana
gałęziami i szczątkami zer
wanego przez orkan dachu
hali muzycznej.

Choroba Gandhiego.

Po wielu próbach i doświadczeniach

Departament Wojny U. S, A. w'prow'a
dził dla oddziałów piechoty nowy mio
tacz min, który ma zastąpić 76 mm,

używany w czasie wojny światowej. No
wy miotacz jest również 76 mm, lecz

jest ładowany od tyłu, nie od przodu,
jak dotychczas używany. Wyrzuca on

15 min na minutę, w przestrzeni 1650 m.

Transportowany może być razem z a-

municją na jednym mule. Lecz jest tak

lekki, że może być wstaw'iony do linji
bojowej przez żołnierza, gdy z powodu
ognia nieprzyjacielskiego, w 'zględnie in
nych przeszkód, na stanowisko ogniowe,
nie może być doprowadzony mułem.
Prowadzi się dalej próbę z artylerią
nadbrzeżną, poddając analizie teorję
włoską, czy należy w'ydawać duże sumy

Przywódca indyjskiego ruchu wolnościowe
go .,mahatma" Gandhi ciężko zachorował J

i jego życie jest poważnie zagrożone.

Meteoryt twardszy od diamentu.
W pobliżu jeziora Velence na Wę

grzech znaleziono meteoryt, stanowiący
jednolitą bryłę z masy dotychczas na

ziemi nieznanej. Odkryciem zaintereso
wał się instytut geologiczny uniwersy
tetu w Budapeszcie, który wydelegował
specjalną komisję dla zbadania meteory
tu. Komisja orzekła, że nieznana ma
sa, z której złożony jest meteoryt, posia
da twardość znacznie przewyższającą
twardość diamentu. Obecnie w instytu
cie geologicznym w Budapeszcie prow'a
dzone są badania nad ustaleniem rodza
ju masy zawartej w znalezionym me
teorycie.

pieniężne na stałe działa nadbrzeżne,
czy też należy przerzucać takie same

traktorami z miejsca na miejsce. Now'y
program uzbrojeniowy przewiduje kon
strukcję 28 dział nadbrzeżnych kał. 76
cal. Działa te mają być poruszane siłą
ludzką, z pomocą aparatów ze zgeszczo-
nem powietrzem, mimo, że od r. 1925

były prowadzone próby poruszania tych
dział elektrycznością.

wydaje nok rocz-nie kilka milj'onów, ce
lem podtrzymania w rezerwatach starej
kultury i obyczajów Indjan. Lecz na
w'et w mało zaludnionych i odwiedza
nych krajach Arizony, Teksasu i No
wego Meksyku rezultaty tej pomocy są
bardzo nikłe. Radjo, automobilizm, tu-

rystyka — coraz więcej ujemnie wpły
wają na zw'yczaje Indjan. O w'iele gor-
szem zjawiskiem jest pogarszanie się
stanu zd'rowotnego wśród Indjan, wsku-

ZEN9TH

. . .. zawsze

d o skonały!

tek szerzenia się chorób oraz degeneracji
,,cywilizownemi środkami", jak alko
hol, narkotyki, nikotyna. Jak wykazuje
tatystyka, żyje jnż tylko 332.009 Inó'jan.

Ostatnio pisma doniosły wielce sensa
cyjną wiadomość, że osiągnięte rekordy
podczas zawodów sportowych Indjan w

strzelaniu, jeździe konnej i t. p. były
osiągnięte przez ,,białe tw'arze", które

upodobniły się do Indjan, przez sztuczno

opalanie się.

Dzik we wnyku.
Na Podlasiu, w okolicach Biaiej Pod

laskiej, ubito.odyńca, który dziwnym
zbiegiem okoliczności kiedyś zapewne
złapał się, w druciany wnyk. Drut za-

ciągnął się zwierzęciu dokoła górnej
szczęki, w pijając się mocno w mięśnie
ryja a z czasem wrastając w wargi, dzią-
sła i podniebienie. Rany, pow'stałe z

wszelką pewnością przy szarpaniu się
odyńca, który ostatecznie w nyk zerwał,
po zabiciu dzika okazały się już zupeł
nie zagojone.

Jak należy się domyślać, w;nyki ta
kie, sporządzane z bardzo grubego dru
tu, zastawione byly przez w'łaścicieli pól
w ziemniakach specjalnie na żerujące
tam dziki.

m

Smutna statystyka.
Chicago. Jednym z najjaskrawszych'

dowodów rozprzężenia moralnego i zw'y
rodnienia instynktów wśród zmateriali
zowanego społeczeństwa amerykańskie
go jest statystyka samosądów', wyko
(nywanych przez tłum . Według ostatnie
go dorocznego sprawozdania- wyższej
szkoły murzyńskiej w Tuskegee (w sta
nie Alabama) w roku 1935 na terenie
Stanów Zjednoczonych zanotowano 20

wypadków linchu (w r. 1934 — 15, w

1933 - 28).
Z wyjątkiem kilku odosobnio(nych wy

padków, które miały miejsce w Kaii-

fornji, w'szystkie inne wydarzyły się w

stanach południowych. Ofiarą tego bar
barzyństw'a padło 18 murzynów i dwóch

białych.

Społeczeństwo polskie przejrzało !

B*rzykłatS idzie z Brodnicy:

Już w niedzielnem wydaniu naszego pi
sma wzmiankow'aliśmy o niezwykle 'obyw-a-
telskłem stanowisku p. Bułki, właściciela
księgarni, który wyeliminował żydowskie
pismo Ekspres Ilustrowany" z rozprze-
daży w swojej księgarni. Jak się dowiadu
jemy, również p. Tarasiewicz w swoim kio
sku przy parku mimo próśb toruńskiego
przedstawiciela żydowskiego pisma kate
gorycznie odmówił sprzedawania ,,Ekspres-
su" od dnia 1 bm.

Brawo! Paąowie Bułka i Tarasiewicz!
Taka sama decyzje powzięli p. Reinert

(kiosk inwalidzki) oraz p. W ożniak (kiosk).
Brawo, panowie( Trzeba pamiętać, że w

Brodnicy rozchodził się ,,Ekspress" w 800
egzemplarzach!

Jak pisze ,,Słowo Pomorskie", nie znaj
dzie się chyba Polak, który chciałby agen
turę żydowskiej gazety, objąć. Spotkałby on

się z energicznym bojkotem ze strony 'u
świadomionego społeczeństwa.

Jak zdołaliśmy się poinformować, przed
stawicielstwo toruńskie ,',Ekspressu" chce
w razie nieprzyjęcia przez mieszkańca
Brodnicy, przysłać do miasta kogoś z To
runia. Prosimy bardzo! Inna rzecz, czy ak
cja tego pana nio weźmie z miejsca w łeb!.

. W związku z zohydzeniem przez
,,Express" w nr. świątecznym uczuć katolickich, z

dniem 15 bm, agentu-a . p. Bułki przy rynku
Mars'z. Piłsudskiego zaprzestaje rozsprzedaży
tego pisma. Jak nam donoszą, wszystkie kio
ski w mieście również odmówiły rozsprzedaży
,,Expressu . W związku z akcją ,,anty-expres-
sową" przybył specjalny przedstawiciel tego pi
sma do Brodnicy, prosząc sprzedawców gazet o

dalszą rozsprzedaż ,,Expressu*. Nie zdołał jed
nak żadnemi argumentami nikogo przekonać.
Odniósłszy porażkę, zagroził, iż w wypadku
nie znalezienia nikogo, odpowiedniego sprze
dawcę wydeleguje się z Torunia.

Lekarz ku-pił małpę z litości. Była wte
dy bardz-o; chuda i ważyła zaledwie 11

kg. Od śmierci ocaliła ją właściwie mał
żonka lekarza, która czuwała nad wy-
cieńczonem stworzeniem dnie- i noce,

odżyw 'ając je i pie-lę -gnując jak dziecko.

Oczywiście, że to sprawiło, iż Fatu jest
Iniesłychame przywiązany do swoich

opiekunów. Ma się rozum-ieć, że- w cią
gu dnia, kiedy wszyscy są zajęci, lub
też w cią-gu nocy szympans l'atu jest
na uwięzi. Ale to nie ze względu na

swo-ją dzikość, tylko racze-j ze w zględu
na przyjacielskość i zbytnią natrętność
towarzyską.

Zato w godzinach posiłku i odpo
czynku, Fatu bierze żywy udział we

wszystkiem i zasiada przy stole na ho
norowym fotelu między doktorem a je
go małżonką. Trzeba przyznać, że
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C DziałGospodarczy

Rozwój nędzy chłopskiej
Ludność rolnicza chudnie, a pasorzyty kartelowe się tuczę.

Jedną z przyczyn obecnej nędzy na wsi
są kartele i monopole. Ceny ziemiopłodów
i produktów hodowlanych, sprzedawanych
przez rolników obniżyły się w dobie kryzy

'su pra wie.o 65 procent, podczas gdy ceny
artykułów przemysłowych skartelizowanych
i zmonopolizowanych, które rolnik musi
nabywać, czy to dla prowadzenia gospodar
stwa, czy dla zaspokojenia potrzeb włas-

. nych, wcale nic drgnęły, a jeżeli niektóre
z nich uległy obniżeniu — to tylko bardzo
nieznacznie.

Rząd pp. Kpściaikowskiego i Kwiatkow
skiego naruszył (ale- nie zlamal!) ostatnio
dyktatorskie panowanie karteli, rozwiązu
jąc kilkadziesiąt mniej ważnych karteli.
Postraszone zostały drobne płotki kartelo
we, ale grube ryby, prawdziwe rekiny kar
telowego wyzysku pozostały nietknięte. Z

wyjątkowym pośpiechem i energją przepro
wadzona została obniżka cen cukru, arty
kułu wprawdzie skartelizowanego, ale o-

partego na surowcu rolniczym . Rozstrzyg
nięcie zagadnienia cukrowego jest takie, że
konsumenci cukru zyskują na zniżce w

budżecie rodzinnym stosunkowo niewiele,
a natomiast dużo tracą rolnicy-plantatorzy
buraka cukrowego, bo dotknie ich przymu
sowe zmniejszenie plantacji i obniżką cen

za buraki. A więc koszta obniżki cen cukru
Poniesie głównie rolnictwo.

Zniżek dotychczasowych, czy to węgła,
nafty', żelaza lub soli, konsument wiejski
nie odczuwa. Zbyt długo istniały niesłycha
nie wygórowane ceny, zwłaszcza artykułów
skartelizowanych, a zanadto nisko spadły
ceny produktów rolnych, ażeby 10 czy 20

procentowa obniżka cen towarów, potrzeb
nych rolnikowi, mogła zaważyć na zwięk
szenie pokupu na te towary. Na to trzeba

generalnej obniżki cen towarów, potrzeb
nych rolnictwu, nie o 10 czy 20, ale o 50

procent! Wtedy nastąpiłaby mniejwięcej
. równowaga, a dopiero po jej ustaleniu się,
mogłaby wzróść siła nabywcza wsi. Pamię
tać zaś należy, że ludność wiejska Polski —

to olbrzymi zasób niewykorzystanej energji
to ogromny rynek zbytu, prawie nietknię
ty. Przyjmijmy ilość chiopów-żywicieli ro
dzi;! tylko na 10 miljonów. Gdyby owe 10
m iljonów chłopów wydawało dziennie choć
by tylko jedną złotówkę, to powstałby w

ciągu całego roku obrót na sumę 3 miijar-
dy 650 miljonów złotych. Ten jeden złoty
chłopa rzuciłby kawał węgla na zagasłe pa
lenisko przędzalni łódzkiej, dałby dym ko
m inom Jfabrycznym. Niestety, zubożały
chłop przestał prawie zupełnie nabywać
artykuły przemysłowe. Robotnik niema pra
cy i niema co jeść, a chłop obarczony pra
cą niema w co się ubrać. Jakież to sprzecz
ne, a tak bliskie zagadnienia. Czyż nie moż
na je rozwiązać? Czyż nie można sprawić,
aby kominy fabryk zadymiły, aby Przędzal
nie ruszyły i tkały płótna dla wieśniaków?
Można! Należy tylko zmniejszyć różnicę po
między cenami artykułów rolniczych i

wszystkich tych artykułów Przemysłowych,
których wieś potrzebuje.

Rozpiętość cen między artykułam i sprze-
dawanemi, a nabywanemi przez chiopa jest
stanowczo za wielka, Ażeby w całej roz
ciągłości uzmysłowić rozchylenie ,,nożyc"
ct?n, niotidzownem jest przytoczenie szeregu
cyfr.

Według danych Małego Rocznika Staty
stycznego wynika, że aby móc nabyć pług
w roku 1914, chłop musiał sprzedać 13.4 kg.
żyta lub 23 kg. wieprza; dziś musi sprzedać
271 kg. żyta lub-72 kg. wieprza, 1 kg. tyto
niu chłop mógł dostać w roku 1914 za 115

kg- żyta lub 19,7 kg. wieprza; obecnie musi
dać 569 kg. żyta lub 151,1 kg. wieprza. Aby
móc nabyć 10 itr. nafty chłop musiał w ro
ku 1914 sprzedać 13 kg. żyta lub 2,2 kg.

Ulgi w spłatach komunalnych.
Jedna z najdotkliwszych bolączek ludności

rolniczej została zam kniętą.

Według doniesień prasy rolniczej, ogło
szony został. dekret Prezydenta Rzeczypo
spolitej o obniżeniu obciążenia daninami
komunalnemi i o innych zmianach w fi
nansach komunalnych, który znosi, względ
nie ogranicza niektóre uprawnienia związ
ków samorządowych do Poboru danin ko
munalnych, a zwłaszcza obciążających lud
ność wiejską.

Dekret ten jest bardzo ważny dla rolni
ków. Znosi on bowiem opłaty mytnicze,
mostowe, kopytkowe, rogatkowe oraz po
stojowe na drogach i placach publicznych
z wyjątkiem opłat, pobieranych za używa
nie targowisk, t. j . placów publicznych, wy
znaczonych przez gminę na odbywanie się
na nich targów i jarmarków i w tym celu
odpowiednio urządzonych i utrzymanych.

Ponadto na podstawie dalszych przepi
sów Minister Skarbu uprawniony będzie
do obniżenia, w drodze rozporządzenia, do
datków komunalnych do państwowego po
datku gruntowego, przypadających związ
kom samorządowym.

wieprza; obecnie musi sprzedać 32 kg. żyta
lub 8,4 kg. wieprza itd.

Sztywne ceny kartelowe i monopolowe
przyczyniają się w wydatnej mierze do o-

gramczenia skali spożycia wsi oraz powo
dują zwiększenie nędzy chłopskiej. Ponie
waż zaś jesteśmy krajem wybitnie rolni
czym, przeto zubożenie naszej wsi ogrom
nie wpływa na zastój w przemyśle i han
dlu, wywołując bezrobocie i coraz bardziej
wzrastające zubożenie szerokich mas lud
ności po naszych miastach i miasteczkach,

żyjących, bezpośrednio ze wsi. Trudności
gospodarcze na wsi zmaleją dopiero wów
czas, gdy zmniejszy się tak wielki obecnie
nienormalny kąt rozwarcia ,,nożyc" w rol
nictwie.

Dodać należy, że dopóki ceny towarów
przemysłowych skartelizowanych i zmono
polizowanych nie wrócą do pewnego wy*
równania się z cenami rolniczemi, jak. to

byio w roku 1928, nie możemy mówić o

zwalczaniu kryzysu w Polsce.
Dyonizy Wesołek.

ia ż n e rozporządzenie dla rolników.
Dwuletnia kadencja w spłacie kapitałów dla długów skonwertowanych i

przedłużenie terminu zawierania układów przez Bank Akceptacyjny.
Nr. 96 ,Dziennika Ustaw R. P ." przyniósł

pod pozycją 611 rozporządzenie Ministerstwa
Skarbu z dnia 21 grudnia 1935 r. o zmianie roz
porządzenia z dnia 11 grudnia 1934 r. o zasa
dach udzielania pomocy instytucjom, zawiera
jącym ukiady z dłużnikami w zakresie wierzy
telności rolniczych.

Rozporządzenie to jest bardzo ważne dla ro l
ników, którzy pozawierali układy konwersyjne
na Bank Akceptacyjny. Wprowadza bowiem
dwuletnią karencją (moratorjum) w spłacie dłu
gów skonwertowanych w Banku Akceptacyj.
nym, Na podstawie tego rozporządzenia dłuż
ni k w pierwszych dwóch latach po zawarciu
układu nie będzie spłacał kapitału, lecz tylko
będzie musiał płacić odsetki od skonwertowa-

nego w Banku Akceptacyjnym długu i to w wy
sokości 4 i pół procent rocznie.

Poza tem przedłużony został do 31 paździer
nika 1936 ostateczny termin zawierania układów

konwersyjnych na Bank Akceptacyjny, który
to termin upływał dnia 31 grudnia 1935 r.

Rozporządzenie to urzeczywistnia częściowo
postulaty sfer rolniczych, wprowadzając dwu
letnią karencję w odniesieniu do diugów, za
ciągniętych w instytucjach finansowych, (w
bankach) i skonwertowanych pr'zez Bank Ak -

ceplacyjny j przediużąjąc termin do zawarcia
układu konwersyjnego do dnia 3i października
1936 r. — nie obniżą jednakże bieżącego opro
centowania, które wynosi 4,5 procent w stosun
ku rocznym. Ludność rolnicza spodziewała się,
że odsetki w Banku Akceptacyjnym zostaną

obniżone tak samo, jak swego czasu obniżone
zostały odsetki od diugów, zaciągniętych u osób
prywatnych, a więc do 3 proc. w stosunku

rocznym. Rolnictwo jest w dalszym ciągu
niewypłacalne i dlatego oprocentowanie w w y
sokości 4 i pół procent roc znie jest za wysokie.

Ponadto zaznaczyć trzeba, że uporządkowa
nie diugów roiniczych nie jest jeszcze zupełne.
Nie zostały uregulowane długi wobec inslytu.
cyj państwowych; tysiące rolników, zadłużo
nych w Państwowym Banku R ofaym znajd-uje
się nadal pod groźbą licytacji, (w)

Targi remontowe
na Pomorzu.

Pomorska Izba Rolnicza podaje do wia
domości hodowców, że zakupy kogi remon
towych dla wojska odbędą się na terenie
Pomorza w niżej podanych terminach i

miejscowościach:
W środę, dnia 22 stycznia 1936 r. o godz.

13,30 w Pucku.
We'wtorek, dnia 25 lutego 1936 i. o godz.

10.00 w Brodnicy.
W środę, dnia 26 lutego 1936 r. o godz.

10.00 w Jabłonowie.
W czwartek, dnia 27 lutego 1936 r. o godz.

10,00^ w Chełmży.
W środę, dnia 4 marca 1936 r. o godz.

11.00 w Sępólnie.

Komisja Remontowa, zakupować będzie
konie w wieku od 3M do 6 lat włącznie,
tylko od rolników-bodowców i innych
osób z wyłączeniem zawodowych handla
rzy koni.

Nie widać poprawy w rolnictwie.
Sprawozdanie Pomorskiej Izby Rolnicza!

za miesiąc grudzień.

Według sprawozdania Pomorskiej Izb*
Rolniczej o s(anie rolnictwa w grudniu um

roku warunki atmosferyczne w tyrń miesią
cu układały się naogól pomyślnie dla rol
nictwa. Łagodny przebieg pogody pozwolił
rolnikom wykonywać orki zimowe do poło
wy miesiąca. Zaznaczyć należy, że w tym
roku orki zimowe zostały w całości wykoń
czono. Stan ozimin jest naogół dobry.

Na pomorskim rynku zbożowym tender^
cja zniżkowa cen zbóż z poprzedniego mic-!
siąca utrzymywała się pławie bez przerwy,
do końca grudnia. Pomimo, że Podaż zbóż
w tym okresie była mniejsza niż w ubiea
głych latach, ceny żyta i pszenicy obniży-;
ły się w ciągu grudnia o 1 zł., ceny jęcz-s
mienia o 25 gr. na kwintalu. Największy
spadek wykazują eony owsa, które obniży-!
iy się o 2 zł. na kwintalu. Zniżka cen psze-s
nicy i żyta została w ostatnich dniach mie-i
siąća zatrzymana, a nawet ujawniła sie
lekka tendencja zwyżkowa. Jeżeli porówna-;
my tegoroczne ceny zbóż z cenami w ostat
nim dniu r. ub., to zauważymy, że obecnej
ceny z wyjątkiem pszenicy, są znacznie niż
sze niż w roku ubiegłym. Giełda Bydgos(ka;
np. notowała żyto na poziomie 15,37 wobec
12,37 w roku bieżącym, jęczmień 18,25 zł,
wobec 13,87 zł. w r. b. owies 15,37 zł. wobec
13,75 w r. b.

Na rynku produktów hodowlanych sys
tuaeja w zakresie cen również uległa nie
znacznemu pogorszeniu. W porównaniu
jednak z analogicznym okresem r. ub. ceny
bydła naogół. notowano na poziomie ubić-,
giorocznym z nieznaczną różnica na ko
rzyść roku obecnego, natomiast ceny trzo
dy chlewnej kształtowały się znacznie wy-(
żej w r. b. i to przeciętnie więcej o około
30 zł. na kwintalu.

Na rynku nabiałowym ceny naogół u-

trzymaly się na poziomie cen z poprzednie
go miesiąca z wyjątkiem krótkiego okresu
sezonowej przedświątecznej zwyżki cen.

Dzięki stosunkowo znacznym i różnorod
nym możliwościom zbytu ceny masła u-

trzymały się na-poziomie około 3,20 za kg,
I gatunku w hurcje.

W yniki; zarządzeń rządu, idących w kie
runku zwarcia nożyc cen produktów sprze
dawanych przez rolników i wytworów prze
mysłowych, nabywanych przez rolników je
szcze nie dają się zauważyć na wsi, gdyż
handel detaliczny dotychczas nie zareago
wał, poza cukrem na obniżkę cen hurto
wych.

Maturwjctj HuzarskS.

Udać przerosty etatyzmu!
W ciągu niespełna jednego miesiąca

rząd dokonał dw'óch bolesnych* operaćyj chi
rurgicznych, mających na celu natychmia
stowe zrów'noważenie deficytowego dotych
czas budżetu państwowego i usunięcie nie
jednokrotnie stwierdzonej rozpiętości Po
między cenami uzyskiwanemi przez rolni
ka a cenami artykułów przemysłowych, jak
żelazo, stal, węgiel, nafta, cukier, papier j
inne. Pierwsza z tych operacyj najboleśniej
dotknęia warstwy pracujące, a w szczegól
ności pracowników umysłowych i fizycz
nych oraz emerytów'. Na nich to bowiem

spadł cały ciężar specjalnego Podatku, m a
jącego przynieść skarbowi 458 m ilj. rocz
nie, Niezależnie jednak od tego podw'yższo
na została skala podatku dochodowego. Dla
pracowników' prywatnych i samorządo
w'ych nowe obciążenie wskutek podwyższe
nia stopy procentow'ej wyniesie zł 58 m ilj.
rocznie, oprócz tego, wskutek obniżenia
granicy opodatkowania do zł 1500 w sto
sunku rocznym, niższe warstwy pracowni
cze obcia,żone zostały Po raz pierwszy po
datkiem dochodowym w wysokości z l 9
m ilj. rocznie. Pewne wyrównanie, aczkol
wiek niewspółmierne z nałożonemi na war
stwy pracujące newemi ciężarami, ma Im

zapewnić zniżka cen artykułów skartelizo
wanych, komornego, taryf kolejowych i td .

1 Obniżenie cen może do pewnego stopnia
zwiększyć siłę nabywcza ludności rolniczej,
stanowiącej 75% ogółu ludności, zw'łaszcz'a
iż w ciężarach z tytułu podatków bezpo
średnich uczestniczy ona tylko w 15% . a w

podatkach Pośrednich w tej samej mnicj-
więcei wysokości. Z drugiej jednak strony
potanienie artykułów produkcji podstawo
wej oraz przetwórczej spow'oduje z koniecz
ności zmniejszenie w'pływów z podatku
przemysłowego od obrotu i podatku docho
dowego. Jedynym więc celem polityki go
spodarczej rządu, zmierzającej- do osiągnię
cia stałej rów'nowagi budżetu, pow'inno być
ożywienie życia gospodarczego przez wzm o
żenie obrotów wewnętrznych.

Cel ten może byt osiągnięty
tylko przez popieranie i pielęgnowanie
inicjatywy prywatnej.

Artykuł piąty nowej konstytucji, jako jed

ną z tez podstawowych, podaje: ,,Twór-
czość jednostki jest dźwignią życia zbioro
wego", W ynika z tego, iż państwo w dobrze
zrozumianym interesie ogólnym powinno
usuw'ać wszelkie zapory, stające na drodze
rozwoju twórczości jednostki. Nie pow'inno
więc hamow'ać inicjatywy i przedsiębiorczo
ścią prywatnej, a przeciwnie przez odpowie
dnie temu celowi i rozumnie przemyślane
Posunięcia przyczyniać się do ułatwienia
pracy przedsiębiorstw prywatnych, tak

handlowych, jak przemysłowych. Sprzecz
nym z tym celem jest nadmierny rozrost
i niesprawiedliw'e uprzywilejowanie przed
siębiorstw państwowych. Nie ponosząc pra
wie żadnych ciężarów', tak jak przedsiębior
stwa prywatne, odgryw'ają one zupełnie
nikią rolę w ogólnym budżecie, a wpłaty
ich do skarbu, jako czysty wynik ich dzia
łalności handlowej, nie posiadają w chw'ili

obecnej dla, ogólnego rezultatu gospodarki
budżetowej żadnego niem al znaczenia. Ge
neralny sprawozdawca budżetu 1935-36,
sen. Szai-ski, stw'ierdził, iż ,,przedsiębior
stw'a Państwowe w stosunku do tkwiących
w nich znacznych kapitałów przynoszą mi
nim alną rentę". Rentowność przedsiębiorstw'
państwowych, które przy przybliżonej wąr-
tośei około 12,5 m iljardó w przynoszą zale
dw'ie '/i % dochodu, który wpłacają do
skarbu, jest więcej niż nikła, W sprawie tej
podniósłi również glos b. minister skarbu
Jerzy Michalski, któremu nie można prze
cież odmówić kompetencji w Sprawach bu
dżetowych i gospodarczych. Otóż twierdzi
on, — i nie można nie zgodzić się z nim - że
gdyby rentowność skarbowa polskief go
spodarki państwowej wynosiła 4 proc.,
3 proc. a nawet tylko 2 proc, swej wartości,
wówczas całe noire obciążenie Podatkowe

świata pracy byłoby zupełnie zbędne.
Dalej min. Michalski stwierdza kategorycz
nie, iż nikt dziś w Polsce dokładnie nie
wię, jakie istnieją u nas przedsiębiorstw-a
państwowe. O istnieniu przedsiębiorstw,
zwłaszcza nieznacznych rozm iarów i nie-
prowadząćych szerszej działalności gospo
darczej. dowiadujemy się nieraz zupełnie
przypadkowo. W preliminarzu budżetow'ym
na rok 1936-37 po raz pierwszy wystąpiła,
jako odrębne przedsiębiorstwo, .,Państwo
wa W ytwórnia Materjąłów Drogow'ych", o-

bejmująca klinkiernię i kamieniołomy pań
stwowe na W ołyniu. Przedsiębiorstwo to, o
budżecie rocznym powyżej 8 miljonów i

przeszło 10-niiljonowym kapitale zakłado
wym, nie powstało przecież z dnia na dzień.

Jeżeli się przytem weźmie pod. uwagę, iż
przedsiębiorstwa państwowe w porównaniu
do przedsiębiorstw prywatnych są uprzy
wilejowane, nie ponosząc żadnych prawie
ciężarów podatkowych, a natomiast upra
w iają w wielu wypadkach nielojalną kon
kurencję, działając dezorganizująco na ry
nek, i że wreszcie udział ich w budżecie

jest wprost bardzo nikły, to dalsze istnie
nie większości ich wydaje się nie celowem.

Uznał to wicepremier Kwiatkowski, gdy
na Komisji Sejmowej w dniu 25. 10. r. ub.
Powiedział: ,,Gdv tylko na rynku sytuacja
ulegnie korzystniejszej zmianie - będziemy
musieli podjąć rewizję funkcji państwa cer

lem usunięcia niczem nieusprawiedliwio
nego przerostu w funkcjach administracyj
nych i gcspodacrzych Państwa. ,,A dalej w

exposć w 'Sejmie z dn, 5. 12. r . ub., mówiąc;
o interwencjonizmie Państwa, podkreślił,
że rząd ograniczać będzie działalność eta
tystyczną". W tej sprawie odbyła, się już w

dn.20 ub. m. w min,handlu i przemysłukon
ferencja. z udziałem przedstawicieli Sejmu,
Senatu, samorządu gospodarczego i Przemy
słu, ą w dnii; 10 stycznią konferencja zbie
rze się ponownie Przedstawiciele życia go
spodarczego są zdania, iż Przedsiębiorstwa
państwowe mogłyby istnieć tylko w dzie
dzinach szczególnie ważnych dla państwa,
w żadnym zaś wynadku nie mogłyby wkra
czać na rynek jako uprzywilejowany kon
kurent prywatnego życia gospodarczego. W

myśl tego słusznego postulatu po wszech-
stronnern zbadaniu całokształtu gospodar
ki Państwowej rząd będzie mógł zadecydo
wać, czy dane przedsiębiorstwa państwowe
należałoby zwinąć, wydzierżawić, sprzedać
lub utrzymać w dotychczasowej formie, esy
toż zamienić ną spółkę mieszaną z udzia
łem prywatnego łub zagranicznego kapi
tału.

Po dokonanych dwóch operacjach chi
rurgicznych rząd z dotychczasową energją
musi zabrać sie ńo trzeciej zrzędu operacji
do ucięcia przerostów etatyzm u,
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Zachód słońca: godz. 16,13.

Stan pogody.
Bez większych zmian.

IV czoraj w godzinach popołudniowych
na całym obszarze polski panowała pogoda
o zachmurzeniu zmiennem przy umiarko
wanych i porywistych wiatrach z kierun
ków zachodnich. Temperatura o gocł?. H -ej
wynosiła: 3 w Gdyni i Zaleszczykach, 2 w

Warszawie, Katowicach, Krakowie, minus
jeden we Lwowie i Wilnie Dziś rano w

Bydgoszczy lekki przymrozek przy pogod-
nem niebie. Przewidywany przebieg pogo
dy; chmurno i mglisto z Przejaśnieniami w

ciągu dtlia. Nocą lekkie Przymrozki, dniem
temperatura w pobliżu zera.

-""h Stan
dzi(iejuy

s fods, 10

-— ^ Sita
irezorajny

Namarginesie.

Kryzys w naszem szkolnictwie po-
wszechnem nie ulega żądnej wątpliwości i
niema dziś w Polsce nikogo, ktoby sie od-
wążył bronić bardzo smutnej pamięci go
spodarki brąci Jędrzejewiczów.

Dzisiaj, gdy władztwo Jędrzejewiczów
naleąy ju ^ do przeszłości, odżegnywują sic
od nich wszyscy. Nawet dotychczasowi ich
przyjaciele, nawet ci, którzy pod ich egidą
wyrośli i w dziele jędrzejowiczowskiej re
formy gorliwie współpracowali.

Tak naprzykład występuje ostatnio z

surową krytyką obecnego stanu szkolnictwa

sanacyjny Związek Nauczycielstwa Polskie
go (t. zw . ,,O gnisko'*), którego hipoteka mo
ralna jest też Poważnie obciążona. Dzisiaj,
widząc ogólne nastroje społeczeństwa i
nauczycielstwa, Związek Nauczycielstwa
Polskiego przestaje ukrywać pod korcem
zło i wytyka je dość wyraźnie. Z. N. P. nie
cofnął się nawet przed zwołaniem do War
szawy zjazdu oświatowego, którego celem
bylo,,zwrócenie uwagi zarówno władz jak i

społeczeństwa na katastrofalny stan szkol
nictwa, wzrastającą wciąż falę analfabety
zmu. wreszcie na ciężkie warunki material
ne i moralne nauczycielstwa".

Na zjeżdzie tym oskarżano głośno i do
bitnie. Stwierdzano, że w szkolnictwie po-
wszochnem naprawdę bardzo źle się dzieje.
Nieporząd(ki są wszędzie kolosalne, a ogól
ny bałagan dochodzi do tego, że, jak stwier-
dził publicznie prezes Z. N . P., na ogólną

liczbę 70 tysięcy nauczycieli Przeniesiono
w ostatnich 8 latach z miejsca na miejsce
55 tysięcy. I potem brakuje pieniędzy na

budowę szkół! I szerzy ślę analfabetyzm!
Związek Nauczycielstwa Polskiego kry

tykuje teraz dopiero. Krytykuje to, co zro
bili jego właśni ludzie. Jest przecież pu
bliczną tajemnicą, że Z. N. P. miał i ma

jeszcze ciągle największy głoś w minister
stwie i we wszystkich władzach szkolnych.
I to jest może największe zło,

Naprawę szkolnictwa zacząć bowiem
trzeba od likwidacji szkodliw'ych, radykal
nych wpływów w'łaśnie Z. N. P . Związek
Nauczycielstwa Polskiego, znajdujący się
pod kierownictw'em wolnomyślicieli, za
chw'aścił , nasze szkolnictw'o w najgorszy
sposób. Zniszczył jego podstawy moralne,
co zauważa rów'nież sanacyjny ,,Czas", pi
sząc: ,,Kierunek moralny, nadawany ośw'ia
cie przez Zw'iązek Nauczycielstwa Polskie
go, olbrzymia w'iększość społeczeństwa nie
uw'aża za właściwy. Szkołą nietylko uczy
Czytać, pisać i t.- d., ale szkoła również wy
chowuje. To wychowanie musi być wycho
waniem religijnęm. Tak chce obowiązujące
prawo, tak chcą rodzice, pow'ierzający szko
łom swoje dzieci" .

I dlatego Związek Nauczycielstwa Pol
skiego niema prawa zabierania głosu w o-

bronie szkolnictwa, które sam zepchnął na

skraj przepaści.
I dlatego, też zdrow'o myślące nauczy

cielstwo m usi ostatecznie zerwać z fałszy
wymi prorokami, wiodącymi je na manow
ce radykalizmu i laicyzmu.
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Sy: .Wftrszawa' Mazowiecka 9, telefon 206-73
w kolejności zgłoszeń Ilość miejsc ograniczona

Termometr wskazywał dziś rana

DYŻURY APTEK
od 13. I. - 19. I. 1936 r.f

Apteka pod Aniołem, ulica Gdańska 65,
telef. 3385.

Apteka przy Placu Teatralnym, ul. Marsz.
Focha 10, telef. 1962.

Apteka Tarasiewicza, (Szwederowo), ul.
Orla 8, telef. 3116.

;; --

MUZSUM MIEJSKIE otwarte codziennie
od godz. 9-e.i do 20-ej. Obecnie w bluzeum

wystawa ,,Sztuka w hołdzie Marszalkowi
Józefowi Piłsudskiemu" oraz pamiątek oso
bistych po Marszalku, łaskawie użyczonych
przez pania Marszałkowa Aleksandrę Pił
sudska.

KSIĘGARNIA HRACI BAŻAŃSKICH, uL
Gdańska 17, wypożycza wszystkie nowości
beletrystyczne na warunkach niezwykle
przystępnych. Olbrzymi wybór dziel najpo
czytniejszych autorów. Co tydzień dołącza
się kilkadziesiąt nowych powieści.

,,L E K TUR”, wypożyczalnia książek przy
ul. Gdańskje i 54, posiada największy wy
bór beletrystyki ostatniej doby. Wypożycza
książki również na prowincję.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

We wtorek, środę i czwartek nieodwołal
nie trzy ostatnie przedstawienia JDUBAR-
RY" operetki Milleękera, w której pożegna
publiczność bydgoską ulubienica publiczno
ści Mary Gabrielli.

W sobotę wejdzie na afisz naszej sceny
,,GEJSZA”, której piękne melodie egzotycz
ne, tło i zajmujące libretto zdobyły prawa
obywatelskie na wszystkich scenach Euro
py. Celem uświetnienia widowiska, dyrek
cji teatru udało się pozyskać jedną z n aj
zn'akomitszych śpiewaczek doby obecnej
P. Ludmiłę Szretter, która da się słyszeć
po raz pierwszy jako wykonawczyni roli ty
tułowej. Opracowania scenicznego dokonu
je niezawodny M. Dowmunt, kierownictw'o
muzyczne kapelmistrza -J. Siiljćha wydoby
wa należycie całe piękno partytury Jones'a.

,,TYLKO SIĘ NIE MARTWIĆ” po cenach
zniżonych!

Wesoła rewja sylwestrowa p, n. nTYL-
KO SIĘ NIE MARTWIĆ” powtórzoną bę
dzie ostatni raz w sezonie w niedzielę, d n a

19 bm. o godz. 16,tej po cenach zniżonych.

JaUfagiado przeu/j(fzeifia...

W pamiętnym maju ubiegłego roku, gdy
Polska cala zamarła w żałobie po zgonie
Pierwszego Marszalka Polski, powstał cały
szereg odruchów społecznych mających na

celu uczczenie pamięci Wodza Narodu. Od
ruchów tych, wynikających często z praw
dziwego porywu sercą a czasami niestety
też z chęci przypodobania się i swoistego
,,fatyganctwa", było tyle,' że odrazu nasunę
ła się konieczność skoordynowania Poszcze
gólnych poczynań i skierowania ich na re
alne tory.

Bydgoszcz w dniach żałoby zdała całko
wicie egzamin. Nis zdołała jednak stanąć
na wysokości zadania, gdy przyszło pomy
śleć o jakiejś trwałej Pamiątce, uprzytam
niającej przyszłym pokoleniom wielkie
chwile.

Wśród wielu projektów, które wysunię
to ówcześnie, utrzymaj się ambitny plan
postawienia w Bydgoszczy spiżowego pom-
piką Marszałka Piłsudskiego. Plan ten nie
był właściwy. Ńie winimy tu inicjatorów
jego o zła wolę. niemniej jednak musimy
podkreślić, że już w maju ubiegłego roku

reprezentowaliśmy wraz z kołami komba-
tąnckiemj pogląd zupełnie odmienny. Już
vytedy było rzeezą jasną, że z jednej strony
czynniki centralne nie dopuszczą do tego,
aby rozpraszać wysiłki społeczeństwa, i

skierują je wszystkie dla postawienia na
prawdę godnych potężnego narodu pomni-
hów w Warszawie i Wilnie. Z drugiej stro-

w Bnclfgoszcsag

Aktualne powiedzonka.
Tako rzekł pewien ,,agtrolog" na pytanie:
- skąd się należy spodziewać wojny?
— Największe źródło niepokoju w świecie
To (u brzegów Japonji) — ocean Spokojny...

,,W Ameryce żyć pie można
z powodu gangsterskich wybryków",..
Przepraszam! To nam nie imponuje —

żyjemy, choć mamy — komorników.
Kolec.

KONKURS NA PROJEKTY ZDOBNICZE
w zakresie m alarstwa ściennego

ogłoszony przez Cech Malarzy i Lakierni
ków w Katowicach (ul. Drzymały 13) został
na. życzenie stron zainteresowanych przesu
nięty pa 15 lutego 1936 r., w którym to dniu

nastąpi otw'arcie prac konkursow'ych i

przyznanie nagród. Prace konkursowe na
leży nadesłać najpóźniej do 12 lutego 1936 r.

Pod wyżej wskazanym adresem, skąd moż
na otrzymać bliższe informację.

Skład sądu konkursowego będzie Podany
w pierwszych dniach lutego br.

Policja ujęła złodziei.
Onśgdaj włam ali się do Rzeźni Miejskiej

złodzieje, którzy z ślamarni wykradli 340
pęczków flaków, wartości 700 zł na szkodę
Luksemburga. Złodzieje dostali się dó
wnętrza po wygięciu krat żelaznych. Już w

krótkim czasie policja zdołała ująć spraw
ców włamania: pomocnika rzeźnickiego
Edw'arda Matka. zam. przy ul. Gdańskiej
152 oraz Antoniego Remlera, zam. przy ul.

Nowej 28. Złodzieje sprzedali skradzione
flaki Pawiow'i Szplittowi, zam. przy ul. ja
giellońskiej 23, za cenę 130,- zl. Złodzieje
znaleźli się za kratami wjęziennerni.

- ny bylo też oczywistem, że w obecnych cięż
kich czasach hasło budowy kosztownego —

(kosztorys obliczono skrom nie na 250.000 złt)
Pomnika ze śpiżu będzie w szerokich ma
sach niepopularne i że duto właściwsze by
łoby postawienie pom nika żywego w posta
ci jakiejś Pożytecznej instytucji, jak np.
wykończenie szpitala i nazwanie go imie
niem Marszalka Piłsudskiego.

Stało się jednak inaczej. Bez wielkiego
entuzjazmu, ale i bez sprzeciwów, zaw'iąza
no Komitet Obywatelski Budowy pomnika
Marszałka Piłsudskiego, który miał się za
jąć gromadzeniem funduszów. Jak było do
przewidzenia, fundusze napływały bardzo
skromnie. Urzędnicy i wojsko musieli skła
dać odsetki od swych Pensyj do dyspozycji
głów'nego kom itetu w Warszawie, Pozosta
jącego pod protektoratem Papa Prezydenta
Rzeczypospolitej. Niektóre instytucje we

własnym zakresie uczciły pamięć Marszał
ka Piłsudskiego, tak, że w rezultacie miej
ski Komitet Budowy pomnika stanął wo
bec widma niepowodzenia akcji, podjętej
bez przemyślenia. Dodać tu jeszcze trzeba,
że wszystkie inne miasta w Pplsce wcze
śniej już zorjentowaly się w bezcelowości
takiego rozpraszania akcji społecznej i pod
porządkowały się głów'nemu komitetowi w

Warszawie.

W związku z tym stanem rzeczy na o-

statniem zebraniu bydgoskiego Komitetu
Budowy Pomnika stała się rzeczą jasną ko
nieczność jakiegoś konkretnego i racjonal
nego rozwiązania sytuacji. Po złożeniu w y
jaśnień przez p. prezydenta Barciśzewskie-
go uchwalono rozwiązać lokalny Komitet
Budowy Pomnika i przeistoczyć go na Pod
komitet Komitetu Głównego w Warszawie.
Zebrane fundusze w kwocie przewyższają
cej 5.0Ó0 zł. postanowiono przekazać do dy
spozycji kom itetu głównego.

Teraz Przynajmniej nie będzie już nikt
m iał złudzeń.
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PRZYNOSI ULG? CIERPIĄCYM

Bez spodni stawił s!ę
w sędzię miejskim.

Bryński miał palto, a na nogach same no*
gawice pantalonów.

Pod tym tytułem czytamy następującą
wiadomość w ,,Dzienniku dla Wszystkich"
(Chicago).

,,U biegłej niedzieli, przy zbiegu ulic
Doat. i Rapin, detektyw Władysław Szcze
pański aresztował pod oskarżeniem nic-*
przyzwoitego zachowania się yv miejscu pu-
blicznem W ładysława Bryńskiego, liczące-*
go lat 24, a twierdzącego, że zamieszkuje
p. n . 45 Koons Ave. Bryński stawiony został
w sądzie miejskim w dniu wczorajszym.
Gdy znajdował się przed obliczem sędzie
go. rozpiął posiadane palto i sędzia wprost
z przerażenia zobaczył, że Władysław nie
posiada na sobie spodni. Pod paltem po-*
siadał kamizelkę na koszuli, a następnie
zamiast pantalonów, od kolan zwieszały
się nogawki, przywiązane do nóg gumką.
Strój ten niby nie wyglądał na ubiór pra-,
szczura Adama, lecz był tak nieprzyzwoity,
że sędzia uznawszy Bryńskiego winnym
wniesionego oskarżenia, odesłał go do wię
zienia na przeciąg trzech miesięcy" .

Pan Bryński z Powodu odsiadywania
trzymiesięcznej kary nie mógłby wziąć u-

działu w Reducie Prasy w dniu 8-go lute-
gp pa salach Pod Orłem. Wszyscy inni

jednak mogą i powinni zjawić się na tęj
Reducie - coPrawda zalecałoby się w stro
ju mniej oryginalnym.

Wieczorowe przybranie głowy.
Tej zimy modne jest wieczorowe przy

branie głowy. Elegancka kobieta nie wy
chodzi z odkrytą głową, nawet wówczas,
gdy jedzie własna limuzyną do restauracji
lub na dancing. Widzimy więc na pięknie
ondulowańych włosach kwiaty, ra.jery, a

zwłaszcza pi^ra, egrety i rajskie ptaki. Ale
uwaga! — sztuczne światło nie jest korzyst
ne dla cery: uwypukla ono z całą bez
względnością najdrobniejsze skazy skóry...
A przytem twarz nie jest osłonięta małem
rondem kapelusza.

Pielęgnuj starannie cenę. Codziennie rajso
i wieczorem poświęć jej tyle czasu, aby utrzy
mać ją w doskonaleni zdrowiu i zachować jej
świeżą piękność. Pamiętaj, że nic tr'ę mogło
dotychczas zastąpić olejku oliwkowego dla u-

piękiszema cery. Nia zapominaj, że mydło
Palmólive jest wyrabiane według tajemnej mie
szaniny olejków oliwkowego i palmowego. Oto

dlaczego to idealne mydło dla pięknych kobiet
— tak ekonomiczne — pozwoli Twej cerze, nar

w et p rzy niebezpieczne m sztucznem świetle,
zachować pociągający czar młodości.

Kurs ogrodniczy.
Staraniem zarządu Bydgoskiego Towa r zystw a

Ogrodniczego i przy pomocy Związku Właści
cieli zakładów ogrodniczych, tudzież panów
inż. Jeleniewskiego z Liceum Rolniczego i dyr.
Giintzla zorganizowano dwumiesięczny kurs

ogrodniczy dla uczniów i młodych pomocników
ogrodniczych.

Kurs rozpocznie się dolą 15 stycznia br. o

godz. 18 w Państw. Liceum Rolniczem przy ul.

Bernardyńskiej. W kursie tym mogą brać u-

dział (kurs jest bezpłatny) wszyscy uczniowie
ł pomoc nicy, zatrudnieni w zakładach ogrodni
czych, których szefowie należą do jednego z

1 wyżej wspomnianych towa rzystw ogrodniczych.

Z uroczystości 15-lecia Tow. Śpiewu ,,LiraM
w HBfdgioszcznr.

Kto zgubił?
W Zarządzie Miejskim w Bydgoszczy —

Oddz. Porządku Publicznego — złożono na
stępujące znalezione przedmioty: tekę skó
rzaną, portmonetkę z zawartością oraz tekę
skórzaną z zawartością medykamentów i

przyrządów lekarskich. Ponadto zgłoszono
przybłąkanie gęsi.

Prawo własności zgłosić należy w wy
mienionym urzędzie ul. Grodzka 25, pokój
nr. 19,

W sali ,,Hotelu Lengning" przy ulicy
Długiej obchodziło Towarzystwo Śpiewy
,, L ira "

uroczyste zebranie z okazji 15-ietnte-
go istnienia towarzystwa.

Prócz licznych członków uroczystość za
szczycili prezes XXI Okręgu Wikp. Związku
Kół Śpiew'aczych p. Kowalski, dyrygent o-

kręgowy ł równocześnie dyrygent Towarzy
stwa ,,Lira" p. profesor Jaw'orski, przedsta
wiciele bratnich kól w osobach pp. Szyper
skiego i Piątka z Św. Cecylji, Sobocińskie
go z ,,Harmonji", Strzałkowskiego z ,,Lutni"
i inni goście oraz sympatycy.

Po zagajeniu oraz powitaniu gości i
członków prezes towarzystwa p. Szynka w

krótkich, lecz treściwych słow'ach przedsta
w ił zebranym cel uroczystego zebrania, po
czem sekretarz p. Pasterski przedstawi! hi
storię tow'arzystw'a od chwili założenia

przez ks. prob. Konopczyńskiego, śp. Trem-
bacza i p. Ignacego Beczyńskiego do chwili

obecnej. Z sprawozdania tego wynikało, że

towarzystw'o przechodziło dobre i złe kole
je, lecz dzięki pewnej grupie członków po-
tra fiło utrzymać się do czasów obecnych.

Podczas uroczystości, m iłem urozm aice
niem był śpiew: solowy p. Klary Wujecówny

11 ,,Harmonji", która odśpiewała swoim mi
łym sopranem, przy akompanjamencie p,

|prof. Jaworskiego, kilka pieśni, między in-

nemj .,Baj" Hermana, . ,żal" Chopina i

,,Skargę Dziewczyny" Różyckiego. Za od
śpiewane pieśni, obdarzono panią Wujecó-
wpę hucznemi oklaskami oraz kwiatami.

Po złożeniu życzeń przez delegatów zam
knięto to uroczyste zebranie.

Tradycyjnym zwyczajem obchodziło to
warzystwo dzień przedtem swój dorocżńy
obchód wigilijny w Nowy Rok w hotelu

Lengning przy udziale członków, gości oraz

sympatyków.
Obchód w 'igilijny zaszczycił swą osobą

ks. kanonik Schulz, który w braterskim pą-
stroju podzielił się z wszystkimi kolejno o-

płatkicm.
Nas(rój był bardzo Uroczysty a również

i wesoły. Program urozmaicono deklamacją
p. Ireny Pasterskiej i p. Henryka Adamow-

Skiego, jak również obdarzaniem naczkami
przez gwiazdora, p. P. Ziełsdorfa, c-o spow-o
dowało dużo śmiechu i humoru. Po wspól
nej herbatce odśpiewano kolendy
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W dniu 16 stycznia 1936 r. mija lat pięt
naście od chwili założenia towarzystwa o-

światowego ,,Lech'1 w Bydgoszczy.

Założycielami byli starzy bojownicy na

niwie narodowej w Niemczech panowie:
Załachowscy, Matuszewski, Durzyńscy, Miń -

czykowscy, W acław Kluth, Feliks Słomski,
Ignacy Kaczmarek, W itold Muller, Jan
Idziorek, Czesław Zagórski, Tomasz Paw
lak, Franciszek Tomalak, Nikodem Suplie.
ki i Wojciech Bąk.

Marzeniem reemigrantów berlińskich

bylo złączyć się i doświadczenia swoje, hart

ducha i woli wnieść jako wartości wysoce

pożądane do zmartwychwstałej ojczyzny.
Po kilku posiedzeniach wykrystalizowała
się koncepcja założenia tow'arzystwa oświa
towego o charakterze apolitycznym, nato
m iast Patrjotyczno-religijnym i demokra
tycznym.

Towarzystwu w ciągu lat 15 przewodni
czyli i w pracach zarządu.brali udział pp.:
Zalachowskj, Matuszewski, Wlodarkiewicz,
Rybka, Banach i inni. W programie umie
szczono hasło: Nauka ludu — dokona cu
du"! - i na tej drodze postępując, towarzy
stwo zyskało popularność i w setki idącą
liczbę członków.

Towarzystwo otrzymało sztandar w da
rze po zlikwidowanem towarzystwie św.

Wawrzyńca z Blberfeld. Sztandar przywiózł
do kraju p. Wojciech Bąk. Nowe na tutej
szym terenie towarzystwo wysunęło ze sw'e
go grona do pierwszej polskiej Rady Miej
skiej m. Bydgoszczy p. Włodarkiewicza (z
Drezna) w charakterze przedstawiciela ree
migrantów.

W roku 1922 zajęto się zakładaniem o-

gródków działkowych. Na ugorze przy mo
ście Królowej Jadwigi stworzono piękne o-

grody. Dzięki przychylności p. prezydenta
miasta Barciszewskiego uzyskano w r. 1934

dalsze działki nad Brdą, za now'ą elektro
wnią.

W roku 192-4 powstała w łonie tow'arzy
stwa kasa zapomogowa. Zawiązało się też

kółko śpiewacze — istotną jednak częścią
programu prac były i są wykładv i odczyty.
W ciągu tych 15-tu lat wygłoszono setki

wykładów i odczytów na tematy ogólno-

BERLIN9
Wznowiliśmy wysyłkę ,,DZIENNI-
KA BYDGOSKIEGO" do kiosków

firmy Georg Stilke w Berlinie
i prosimy naszych Szan. Czytel
ników o zaopatrywanie się, Jak

dawniej, w kioskach tych w naj
nowsze numery naszego pisma.

kształcące i aktualne. Prelegentami byli
czcigodni ^księża: Płotka, Hanelt, Joacbi-

mowski, Kopeć i Klein; profesorow'ie: Wój-
cikiewicz, Sygnarski, Kaźmierczak, Mono-

wid, Stopa, Siemiradzki, Kronenberg, Gó
ralczyk, Manasterski, Peliński, Garbicz,
Lipczyński; dr. W iniarski, Wierzbicki, red.

Nowakowski, red. Fiedler; dalej Por. Koza
kiewicz, nauczyciele: Ogryczak, Banach, Dy
bowski; inż. Szczudłowski; mgr. Rakowski,
mgr. Szukalski, mgr. Kocon. Także niektó
rzy członkowie stawali chętnie do pracy o-

światowej, a mianowicie panna żiemecka,
pp. Wlodarkiewicz, Śmierzewski, Łowiński,
Ratajczak, Łoboda, Naparty, Chlebek i Gio-
vanoli.

Biblioteka towarzystwa, licząca kilkaset

tomów, cieszy się wielkiem wzięciem i po-

czytnością. Kółko sceniczne kilku udatnemi

przedstawieniami przyczyniło się do krze
w'ienia sztuki polskiej.

Całokształt pracy ,,Lecha" w okresie m i
nionych lat 15 przedstawia się dosyć oka
zale i założyciele dumni być mogą z swego
dzieła.

Od kilku lat przew'odzi towarzystwu u-

rzędnik magistratu p. Paweł Chlebek. Se
kretarzem jest p. Rajmund Giovanoli,
skarbnikami pp. Roman Rybka i Wincenty
Drzymała.

Zarząd i senjorzy towarzystwa ,,Lech"

Kim jest Zegadłowicz, autor ,,Zmórw?
,,On to i czeski i polski i ruski".

Warszawa. (KAP.) W miesięczniku
,,W iara i Żvcie" (styczeń br.) profesor Lud
wik Skoczylas kreśli sylwetkę Emila Ze
gadłowicza, autora skonfiskowanej za opisy
pornograficzne książki p. t. ,,Zmory”.

Prof. Skoczylas na podstawie zebranych
materjałów zarzuca Zegadłowiczowi zakła
manie i fałsz w' ujemnem przedstaw'ieniu
grona nauczycieli gimnazjum w Wadowi
cach, gdzie autor ,,Zmór” się w'ychow'ywał.
Dyrektor Arzt, który ,,otaczał Zegadłowicza
serdeczną, choć *dyskret'ną opieką, przed
stawiony został przez Zegadłowicza jako.
typowy czarnoźółty urzędnik, którego na
w'et żony nie oszczędził autor. Powtarzając
o niej obrzydliwe, małomiasteczkow'e piot-
ki. Prof. Sobiński, nauczyciel geografii i

Polskiego, świetny pedagog i dydaktyk, zo
stał scharakteryzowany pod imieniem Ro-

biriskiego, jako tyran” . Prof. Sobiński w o-

kresie już niepodległości kurator lw'owski
— padł od kuli morderczej sfanatyzowane-
go Rusina.

, ,,N ieszczerze - pisze prof. Skoczylas -

również wydają się opisy przeżyć autora z

ławy szkolnej w zakresie uczuć narodo
w y ch . Dziadek autora był Czechem, ojciec
Rusinem, m atka pochodziła z rodziny ćze-

sko-polskiej, Zaco uważał się sam autor
w okresie szkolnym? Za Rusina, Czecha

czy Polaka? Kiedy dziadek autora robi te
stament, tak się wyraża o swym wnuku:

,,Ontoi czeski ipolskii ruski”. A sam au
tor za kogo się właściwie uważa? Kiedy
natrząsa się z austrjackicli urzędników,
podkreśla, że 'niena'widzi Austrji; Ale gdy
się natrząsa z uroczystości Patriotycznych
polskich, urządzanych nielegalnie przez

wspólkolegów, wtedy chyba nic przemawia
przez niego rodowity Polak".

Powstaje pytanie, czy za ,,zasługi” dla

literatury narodowej czy,za pornograficzną
Powieść 'niedawno Polska Akademja Lite
ratury odznaczyła p. Emila Zegadłowicza
złotym wawrzynem?

Coprzyniesie nam rok 1936?
O tem powie prcf.

FOADY, fenomenalny,
rzadko spotykany ja
snowidz, znany szeroko

icenionydlaswychnie
zwykłych zdolności za

granicą Arab z Trypo-
liso, którego przepo
wiednie na r. 1934i1935

spełniły się co do joty.
Frof. FOADY pragnie

obecnie z okazji swego
sześcioletniego pobytu
w Polsce i z wdzięcz
ności za serdeczną tu

gościnę, podzielić się
z czytelnikami pisma
(zainteresowanymijswoim nadzwyczajnym darem

przewidywania przyszłości i dwudzie9toletniem

doświadczeniem, zebranein we wszystkich czę
ściach świata i gotów jest postawić horoskopy
iprognozę na r. 1936każdemu i w dodatku bezpłatnie.

Ustalonyprzez prof Foady horoskop na r. 1936

wyjaśni i poradzi każdemu jak należy postąpić,
aby przynieść korzyść dla siebie .i swoich naj
bliższych i co należy uczynić, aby uniknąć szkody
w interesach bandl., transakcjach finans., w spra
wach osobistych rodziny, osób ukochanych etc.

Prof. FOADY żądane horoskopy przysyłać bę
dzie tylko do dnia 5 lutego 1936 r. bezpłatnie, po
tym terminie będzie obowiązywać aormalna taryfa.

Co trzeba zrobić? należy na załączonym ku
ponie wypisać imię i nazwisko, dzień i rok uro
dzenia, dokładny adres i wraz z znaczkami pocz
towymi zł 1.25na koszty administracji, wysyłkę
wystać pod adresem: (52l
Prof. FOADY Warszawa, ul. Złoia 36, m. H a .

Im ię i N a z w i s k o .........................................................i .. ........ .....

B a ta u r o d z e n i a .................................................................................

D o kł a d n y a d r e s .............................. .......................................... .

** Bez kuponu i znaczków nie udziela się odpowiedzi.
m Uwaga. Kupon ważny tylko do 5 lutego 1036 r.

C t'o tym terminie obowiązuje opłata normalna.

— Wystawa pejzażów zułowskich p e n d z la

art, mai. Zenona Konowicza, która dotychczas
cieszyła się wielkiem powodzeniem i uznaniem

fachowej krytyki w Warszawie, Wilnie i Lwo
wie, na zaproszenie Polskiego B'atego Krzyża
została przeniesiona do Bydgoszczy i trwać bę
dzie jeszcze zaledwie kilka dni, bo tylko do

15 bm. włącznie. Wystawa otwarta od godz.
9 rano do 8 wieczór. Tak ze względu na te
mat, a ppedewszystkiem na bardzo wysoki po
ziom artystyczny, wystawa zasługuje ze wszech.

miar na zwiedzenie.

- Dziesięciolecie Towarzystwa Obywateli
Rupienicy. Towarzystwo Obywateli Rupienicy
i przedmieścia Kujawskiego w Bydgoszczy u-

rządza w niedzielę, dnia 19 stycznia uroczysty
obchód 10-Iecia. Ustalono następujący pro
gram: Rano o godz. 7,15 zbiórka członków i go
ści przy ul. Karpackiej 54.i wymarsz ze sztan
darami do kościoła farnego. O godz. 8 uroczy,

ste nabożeństwo na intencję towarzystwa. Po

nabożeństwie złożenie wieńca na grobie Niezna
nego Żołnierza i powrót do lokalu przy ulicy
Karpackiej oraz powitanie gości. Tamże o

godz. 9,45 uroczysta akademja i wbijanie gwoź
dzi pamiątkowych.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

((

99W itekiWatek
kom edja w i aktach Z. Przybylskiego.

Szkoda, że Niemiec Faust jawi się epi
zodycznie w sztuce. Przybylski nie przypu
szczał zapewne, jak dalece może zaintere
sować niesympatycznym gościem. Toć on

jak złe licho w bajce; czart, smok lub cza
rownica. Baśń nie obejdzie się bez tego. że
by wreszcie groźny i złośliwy wróg nie legł.
pokonany doszczętnie. A w komedji Faust

będzie nadal zagrażał. Załatwiono sprawę
z nim — lub raczej załatano — połowicz
nie.

Pretensje krytyki zapewne nicuzasad

nione. Przybylski zrobił nie baśń, tylko ko-

medję. Bardzo zabawną, brawurową kome-

dję. Za tę stronę sztuki trzykrotne brawo!
I za to brawo, że jeden z wisusów ustatko
wał się. a obaj: Wicek i Wacek przekonali
nas. iż istotnie mają złote serca. Będą z

nich ludzie.

Ale jacy ludzie? Z dojrzałego pokolenia
ledwie pan Źymalski jako tako utrzymuje
się w peini zalet obywatelskich; choć i je
go można podejrzewać, że cała gospodarka
to coś nie bardzo...

Lecz nie w tem rzecz. Wróćmy do osób

tytułowych!
Czy należy się Po nich spodziewać, że

to przyszła tężyzna ziemiańska, która po
trafi być zaporą dla takich Faustów? Bo

to, że Wicek i M'acek nie dadzą się okpić
żydom, to jest zamalo jak na ziemianina.

Dlaczego ta szlachta widzi we Fauście

djabła? Czemu przedsiębiorczy Niemiec

nie staje się dla Polaków bodźcem do po
dobnej, racjonalnej, intratniejszej gospo
darki? Że do kościoła nie chodzi? Że jest
zachłanny? Panowie szlachcice chodzą do

kościoła, a także sa zachłanni. Tylko ina
czej. Faust dorabia się. Panowie szlachcice

węszą, skąd im spodek kapnie, lub gdzie
można bogato synka ożenić. U Przybyli
skiego nie; Wicek i Wacek” wolni od tego.
Mowa o ogólnem polowaniu na posag i

spadki.
Dobrze. Go to jednak obchodzi ludzi dzi

siejszych? Długi okres szlachetczyzny skoń
czył się bezpowrotnie. Bogate babki i ciotki
w staropanieństwie coraz rzadziei robią te
stamenty, rozweselające krewniaków. Pan
ny zubożały. Przymus pracy wszędy. Go
rzej, bo i przymus bezrobocia. Niemców

zgrubsza przepędziliśmy, a z niewoli u nich

wy'nieśliśmy twardą a pożyteczną szkołę.
Wobec tego wszystkiego czy Przybylski ze

swoim ,,W ickiem i Wackiem” przesta
rzały?

Nie, nie i dziesięć razy nie! Niema

szlachty, ale pozostało dużo demokratycz
nych nierobów i niedołęgów życiowych,
którym obćy żywioł wyrywa grunt z pod
nóg. Przestajemy być gospodarzami u sie
bie; stajemy się parjasami. Tracimy na

lepszych polach intratne placówki. Złoto
nośne warsztaty pracy przechodzą w ręce
niegdyś przygarniętych wygnańców z

państw zachodnich i południowych. Labi-

dzimy (jak Żymalski ze sąsiadami), narze
kamy na złe czasy (kiedy były dobre?!),
krzyczymy na nieuczciwe metody obcej
konkurencji, złorzeczymy intruzom. lecz

ani ich nie zwalczamy umiejętnie, ani nie

uczymy się od nicli poszanowania grosza
i źródeł tego grosza. Niewiele różnimy się
od niezaradnej szlachty, ślepej na zalety
gospodarza Fausta.

Ale jakżeż można tak ponuro pisać o

komedji?! To dopiero odwdzięka widza za

to, żc się doskonale ubawił!!!

Tak. Ubawiłem się sotnie i nie omie
szkam panom wykonawcom złożyć serdecz
nej podzięki za wesoły, bardzo wesoły wie
czór. Cóż jednak począć ze zgryźliwą natu
rą, kfóra... Drażni mnie np. również ów

Pan Edward. Jabym takiego utracjusza i-

naczej potraktował, będąc na miejscu papy
Żymalskiego. Edzio jest łajdus! Do Gazow
ni Miejskiej go dać, to będzie nowa afera

na 152 tysiące...
No, czas przerwać śledzienne refleksje!

Ulżyłem sobie. Teraz mogę uśmiać się po
wtórnie. Raz uśmiałem się serdecznie na

spektaklu. Obecnie śmieję się, pisząc. W ra
cają do głowy pocieszne figury, maczające
wąsy w miodzie i narzekające, że sobie nie

P. Helena Czechowska jako panna Paulina,

mogą, um ilić podniebienia winem. Też Pre
tensje!!!? Gdyby ne sylwester, to niejeden
z nas zapomniałby, jak pachnie ordynarna
monopolówka. U tej szlachty zaś słodycz
miodna na stole, o gorzkich podatkach ani

słowa — a utyskują na kiepskie czasy.

Szczęśliwcy! Nie znali wyrazu: kryzys. Ca
lem zmartwieniem Zabawnickiego to, że

energiczna połowica każe mu chuchać. Sta

ry Klepacki ma poważniejszą zgryzotę.
Wszelako ci sami synkowie, co mu troski

płodzą, płoszą jo niezwłocznie, i stary nie

win, czy się ma martwić, czy cieszyć. I tak

cała sztuka przeplatana troską lub uciechą,
Przyczem różyczek daleko więcej, niż pio
łunu. Nawet zmora Żymalskiego zlękła się
humoru dwóch wesołków, i zapowiada się .

stała pogoda.
Z takiej atmosfery łatwo przecieką ko

mediowy nastrój w widownię, zwłaszcza

jeżeli artyści dołożyli wszelkich starań, aby
komedja osiągnęła należyty skutek.

Mięć tempo, wprowadzone w stosownej
chwili, t. j. z pojawieniem się dwóch wi
susów, zachowało do końca żwawość. Mnó
stwo krotochwilnych wyskoków w dziwnej
harmonii Wiązało się z charakterem utwo
ru, w którym bohaterami sa dwaj brawu
rowi wesołkowie. Prawie w żadnej postaci
nie razi wymuszony komizm. Płynie on

naturalnie, bo podsyca go niewyczerpane
źródło wesołości, które przebojem wpada
na scenę z Wickiem i M'aćkiem.

Zdawałoby się, że p. Szyndler (Wacek) i

p, Rewkowski (Wicek) grą Pełną werwy i

zapału, 'niepodzielnie zapanują nad resztą
obsady scenicznej. Atoli i inni artyści trzy
mali się mocno. Przedewszystkiem tęgo i

stylowo wypadła rola p. dyr. Słomy, który
odtwarzał Klepackiego. Zarówno typ zie-.
mianina jak i chwiejnego ojca.tak dosko-
nale oddane, że nie wiadomo, któremu z

tych dwóch typów, zcsumowanycb w jednej
osobie, przyznać pierwszą pochwałę.

P. Czechowska mogła mieć uzasadnione

powody do przoszarżowania komicznej sta
rej panny. Szarży jednak ani śladu. Gra

bezpretensjonalna, równa czyniły z Pauli-

ny postać nawet dalece sympatyczną.
Helenę uroczo i z należytym wyrazem

uczucia kreowała p, Paszkowska.

P. Dytrychowi dostała się bardzo trafna
rola.. Nie można zaś tego powiedzieć o

p. Dzwonkowskim, który — nie mogę sobie

przypomnieć, czy kiedyindzicj — czuł się
tak nieswojo na scenie.

Stateczny, zgryzotą obarczony Żymalski
znalazł w p. Serwińskim solidnego wyko
nawcę poważnej roli.

Z dokoracy.j p. Hawrylkiewicza na szcze
gólne podkreślenie zasługuje efektowna
sala u p. Wiercińskiej, uświetniona ponad
to ciekawcmi kostjumami minionej doby.

Kr. Stasicki.
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Żyd o ,,zoologicznym antysemityzmie".
Uderzmy żydów po kieszeni!

Na ostatniem posiedzeniu sejmu
przedstawiciel żydów poseł Mincberg
zaczął wywodzić jeremjady na temat

,,zoologicznego antysemityzmu** w Pol
sce. Nam się jednak wydaje zbawien-

nem to przebudzenie społeczeństwa do

walki z elementem rozkładowym, spo
łecznie najgorszym, jaki stanowią żydzi.

Na dowód, jak dalece sięga żydowska
czelność i buta, przytaczamy ,,głos roz
paczy" przedstawiciela żydów w Sejmie.

,,Jako przedstawiciel ludności żydow
skiej muszę tu podnieść poprostu głos
rozpaczy i zwracam się do p. Premjera
za pośrednictwem obecnego tu p. wice
ministra w sprawie ogólnej polityki
względem ludności żydowskiej. Jest

rzeczą zdumiewającą, że właśnie wtedy,
gdy na czele Rządu stoi p. Kościałkow

ski, którego wszyscy uważamy za wy
raziciela liberalizmu, dzieją się te no
towane w ostatnim czasie rzeczy, p.
Premjer wie, że ten antysemityzm zoo
logiczny jest tylko jedną z metod walki
z Rządem, stanowi tylko odskocznię do

innych celów. Czy w takich warunkach

możemy mieć nadzieję na naprawę sto
sunków gospodarczych? Nie powiem, że
władze bezpieczeństwa wcale nie reagu
ją, ale dzieje się to zawsze o jedną mi
nutę za późno. W Polsce nie da się za
prowadzić rasizmu wobec 3 i pól niiljo-
na ludności żydowskiej. Stosunki, jakie
się wytworzyły w wyższych uczelniach,
również należą do rzeczy dotąd u nas

nienotowanycb. o tych wszystkich rze
czach pozwolę sobie mówić przy resor
cie spraw wewnętrznych. Narazić ogra
niczam się do apelu do Pana Premjera,
ażeby stanął w obronie maltretowanej
ludności żydowskiej, a tem samem w

obronie dobrego imienia i tradycji dzie
jowej Polski".

Biedny ,,żydała" Mincberg! Chce
wmówić premjerowi, że antysemityzm
jest formą walki z rządem!

Jakiż on naiwny! Jest rzeczą usta
loną, że antysemityzm jest bezsprzecznie

jsłementem pomocniczym w lepśzem
kształtowania iycia gospodarczego Pol-

skL W tym antysemityzmie winniśmy
u trw alić całe społeczeństwo.

2 impi.
W Warszawie 1726 dorożek samochodowych.

W y d z ia ł przemysło'wy zarządu miejskiego w

Warszawie zarejestrował na ten rok 117 aulo-
doroiek mniej niż w roku ubiegłym, to jest
1726 zamiast 1843. Natomiast przybyło 130 no.

wycb dorożek konnych; w r. 1934 było dorożek

konnych 1580, obecnie jest 1710. Znak czasu...

Berlińska orkiestra symfoniczna w Filhar
monii warszawskiej. Staraniem ambasady nie
m ieckiei odbędzie się w bieżącym tygodniu w

sali Filharmonji warszawskiej koncert orkiestry
symfonicznej z Berlina pod dyrekcją Furtwan-
glera. W orkiestrze niema ani jednego żyda.
Większość biletów na koncert wykupiła amba
sada.

6 osób zatrutych mięsem, W Nikuszowi-
cach pow. bielskiego zanotowano 6 wypadków
ciężkiego zachorowania po spożyciu nieświeże
go mięsa. Jedna ofiara — Fr. Kurowski —

z m arła.
19 nowych szkół polskich na Kresach

Wschodnich. Polska M acie rz , Szkolna Ziem
Wschodnich uruchomiła 19 nowych szkół po
w'szechnych. Liczba czynnych szkół w roku

bieżący'm wzrośnie do 41 szkół, w których bę
dzie się uczyło 2000 dzieci.

Dcćdue madćmćicl.
— Nepotyzm. Dyrektorem wydawnictwa

,,Frankfurter . Zeitung" został mianowany Kon
r ad Goebbels, brat ministra Goebbelsa,

— Na przedmieściu Paryża ,,M alakoff' pożar
zniszczył wytwórnię transformatorów. Straty
wynoszą kilkanaście miljonów franków.

— Rząd brytyjski nabył lotnisko cywilne
Larnaca na wyspie Cypr, a jednocześnie odby
wa się d'okonywanie pom iarów czterech innych
lotnisk na tejże wyspie.

— ,,Lloyd TriesUno" oddał do dyspozycji
rządu włoskiego nowy statek szpitalny ,,Gra-
disca", posiadający 754 łóżek.

— K urt Tucholski, z bliżony do komunistów
b. współpracownik berlińskiej ,,Weltbuhne", o-

truł się w Szwecji, gdzie przebywał jako u-

chodźca.
— W Moskwie 'wybudowano olbrzymi 16

piętrowy hotel luksusowy Każdy pokój posiada
własną kom fortową łazienk'ę, telefon, radjo itd.

W antysemityzmie rozumnym: nie

kupuj u żyda, bo raz tandeta, a po dru
gie albo kradzione albo przemycane ze

szkodą Skarbu Państwa;
bojkotuj żyda na każdym kroku, prze

strzegaj innych przed tą społeczną za
razą!

Przecież nie tracimy nadziei, że z

tym najgorszym, bo z gruntu złym,
amoralnym, rozkładowym elementem

żydowskim damy sobie radę! Trzeba
tu jednak solidarności! i do niej nawo
łujemy!

Nie bój się pan, panie Mincberg, nie

kijem i nie kulą pozbędziemy się was,
ale bijąc was po kieszeni!

A więc; kupuj u kupca chrześcijań
skiego i żądaj bonów rabatowych Chrze
ścijańskiej Ligi Pracy. Stań się człon
kiem Ch, L.P,!

Droga instytucja.
Pod tym tytułem pisze w jednym z o-

statnich numerów I. K. C. słuszne uwagi o

p. Jędrzejewiczu. Od uwag należałoby
przejść teraz zkolei do realizacji t. zn. do
zlikwidowania szkodliwego dziwoląga w

postaci r. K. K. T . Jeśli to dotychczas nie
nastąpiło, to spodziewaćby się należało, 'że
nastąpi wkrótce.

Pan Janusz Jędrzejewicz zrzekł się god
ności prezesa Towarzystwa Krzewienia
Kultury Teatralnej w Polsce. Czy może
wykonał swe zadanie? Wprost przeciwnie.
Tow. to miało szeroki gest, korzystając z

subwencji mies. 3000 zł. oraz z dochodów
imprez teatralnych, które powinny wystar
czyć na pokrycie wydatków. Lecz niestety,
Popadło w długi. Gdy było z finansami
krucho, poszedł brat prezes do brata mi-

który powiększył subwencję do
L000 zł., a gdy^ tego było za inało, udzielił
Jowarzystwu K. K . T . jednorazowej jeszcze
subwencji w sumie 32.000 złotych. Tym sp'o
sobem kasa państwowa wypłaciła w bieżą
cym roku sum? 80.000 zł. Ciekawe, co też
robiono za to pieniądze.

Głównym wyczynem były przedstawie
nia dla młodzieży szkolnej, urządzane rów'
nież w innych miastach Polski. Jednak to,
co gdzieindziej nie kosztuje ani grosza, w

Warszaw-ie musi kosztować conajmniej
80.000 zł. Kraków- może dawać przedstaw-ie
nia dla młodzieży bez funduszów państwo
wych, Lwów-, M iIno, Poznań. Bydgoszcz
również, tylko w Warszawie idą na teatr
grube pieniądze ze skarbu państwa, a swo
ją drogą młodzież płaci za wstęp do teatru
dwa razy tyle, co w innych miastach pol
skich. Propaganda przedstaw-ień teatral

nych jest niesłychanie uproszczona, gdyż
wystarczy rozesłać kilkaset okólników do
dyrekcyj szkół warszaw-skich, a teatr jest
zawsze przepełniony. A mimo to były
długi.

I tak kapitał 80.000 zł., k-tóry w rę'kach
dobrego organizatora mógłby przyczynić
się do rozw-oju kultury teatr-alnej, stopniał
i poszedł na marne.

Z powołaniem prof. Św'iętosław-skiego
na stanowisko m inistra ośw-iaty upadły
wszelkie nadzieje na dalsze subw-encje, na

pokrycie deficytu, w takich okolicznościach
prezes T. K. K. T. wycofał się z ,.krzewi-
cielstwa kultury" i wycofał się z instytu
cji, która całemu społeczeństwu jest tak
bardzo.., droga.

Dćremdogolenia

wyróin'io łią obfitej ntewy
sychającą pianą, zmiękcza

najłwordizy zdrost, nie

drażnię skdry ! czyni gole*

nie bezbofesnem. Używał

zatem o przekonasz się, że

jednak zdobrych nojłeps/y

jesłłylko

OSem
cb

'lenia.

powstają wskutek złego funkcjonowania wątroby.
Stosujcie zioła

CHOLEKINAZA
H. Ni emoje wsk i ego, które systematycznie
wzmagają czynność wątroby i wydalają z orga
nizmu szkodliwe produkty przemiany materji.
Warszawa, Nowy Świat 5. Aptekii składy
apteczne. — Broszury bezpłatn e. (724

Starosta krajowy Begale w Bydgoszczy.
Urzędnicy Poznańskiego Samorządu Wojawćdzkiego wśród niewidomych

dzielili się opłatkiem.
(ak.) Niejwykle głębokie i niezatarte

wrażenie w duszach uczestników pozosta
w ił Uroczysty obchód gwiazdkowy wielkiej
rodziny urzędników poznańskiego samo
rządu wojewódzkiego, urządzony w uh. so
botę w salach Wojewódzkiego Zakładu dla
Ociemniałych pod protektoratem Pow-szech
nie bardzo cenionego starosty krajowego
p. Ludwika Begalego z Poznania. Był to o-

statni i bodaj najpiękniejszy obchód
gwiazdkowy w- obecnym sezonie pogwiazd-
kowym.

Autobusami, autami i koleją przybyli
do Bydgoszczy urzędnicy i urzędniczki Za
kładu Wychowawczego w Szubinie, Sana
torium w Smukale i Starostw-a Krajowego
w Poznaniu wraz z swymi przełożonymi, a-

żoby tradycyjnym zw-yczajcm łamać się o-

płatkiem. W uroczystym tym obchodzie
gwiazdkowym uczestniczyli także ks. kano
nik Schulz, pp. starosta krajowy Begale,
wicestarosta krajowy senator dr. Głowacki,
naczelnik Musielak, dyr Wojewódzkiej Kli
niki dla Kobiet i Szkoły Położniczej dr. Bo
lesław Kowalski z Poznania, dvr. Sana
torium dr. Meissner z Smukaly, prezydent
miasta Inowrocławia p, Jankowski, proku
rator Goluba, prezydent miasta Banaszew
ski i przedstawiciele sejmiku wojewódzkie
go.

W zapełnionej po brzegi auli Zakładu
dla Ociemniałych w niezwykle serdecznych
słow-ach przemówił dyrektor zakładu
p. radca Mencel, w itając gości i zaznacza
jąc, żc zarząd stowarzyszenia postanowił
obchód gwiazdkowy urządzić również raz

w Bydgoszczy dla swych najdalci na pó(-^
noc posuniętych placówek. Wzruszenie o-'

garnęło uczestników obchodu, gdy następ
nie niewidoma dziatwa zakładu z wielkiem
przejęciem odegrała szopkę, bardzo staran
nie przygotowaną przez p. prol. Konwiń-

skiego. W barwnych strojach ludowych,
górale, łow'iczanki, rybak kaszubski, górnik
i kresowiacy oddali bołcł Dzieciątku w- żłób
ku. Piękno okolicznościowe przemówienie
0 prawdziwej miłości chrześcijańskiej wy
głosił ks. kanonik Schulz, zaś resztę pro
gramu w-ypełniły deklamacje, w-ystępy chó
ru i orkiestry niewidomych, których nagro
dzono za wspaniałe wykonanie hucznemi
oklaskami. Pod koniec pierwszej części
programu dłuższe, pełne optymizmu na

przyszłość i patriotyczne przemów-ienie w y
głosił p. starosta Begale, składając wszyst
kim życzenia i inicjując łamanie się opłat
kiem. Dziękował w-szystkim następnie pre
zes stowarzyszenia P. Małecki z Poznania.

Dużo wesołości wyw-ołało zjawienie się
gwiazdora niezwykle dowcipnego p. Ludkie
wicza z Poznania, z ust jego humor try
skał jak z fontanny, ale również licznie po
sypały się prezenty, jak gdyby z rogu obfi
tości. Starosta Begale otrzym ał artystycz
nie wykonany adres z podpisami urzędni
ków, ażeby jak najdłużej pozostał na swem

stanowiska, senator Głowacki piękną buła
wę marszałkowską, jako najlepszy ,,argu-
ment" dla przeprowadzenia słusznych żą
dań w Senacie, radca Mencel jako zapalo
ny myśliwy wspaniałą fuzję — dziecięcą
oraz dużo innych pożytecznych przedmio
tów, hojną ręką rozdzielał gw-iador. Hum or

gwiazdora udzielił się i innym, tak. że w

miłym nastroju szybko upływał czas przy
herbatce i dobrych zakąskach a w końcu
1 przy zabawie tanecznej. Komitet bydgo
ski w osobach pp. radcy Menela, rendanta

Mańczaka, sekretarza Frąckowiaka i in
spektora Michalaka Postarał się o to. że ca
łość obchodu gwiazdkowego wypadła zna
komicie i że goście mile wspominać będą
Bydgoszcz. Dobrej propagandy naszego m ia
sta przecież tak bardzo nam potrzeba.

Samochód zmiażdżył człowieka.
Poznań. Wstrząsająca katSitrofa wydarzyła

się wczoraj w poniedziałek o godz. 9,45 rano

na szosie pod Zegrzem, tuż za Ratajami, przed
mieściu Poznania.

Pędząca z w ielką szybkością z Poznania
taksówka samochodowa nr. 214, prowadzona
przez niej. Talarc zyka, byłego policjanta, w padła
na wóz piekarski K. Plucińskiego z Chwalisze-
wa. Jadący za wozem na rowerze 32-letni Jan

Kujawa z Markowie został formalnie zmiażdżo
ny. Szofer, któ ry nie zapanował nad samo-

chodem, skręcił w bok, uderzając w przydroż
ne drzewo i wywracając się do góry kołami.
Dw aj pasażerowie samochodu doznali ogólnego

wstrząsu, a szofer odniósł ciężkie okaleczenia

prawej ręki i głowy, Kujaw-a żył tylko kilka
minut.

Według zeznań naocznych świadków, wi
nę wypadku ponosi jedynie szofer taksówki T a.

Iarczyk, który rozwiną! nieprzepisową szybkość
pojazdu.

Inny wyadek, który jest również świadec
twem łekceważenia sobie przez szoferów życia
ludzkiego, wydarzył się na uL Marsz. Focha.

Jadący na rowerze Michał Stronk, mimo pra
widłowej jazdy wpadł pod samochód P. Z ,

41449, doznając bardzo ciężkich okaleczeń.

2U95

Kcónika pezmmha.
Niesłychany manewr grasującej po Poznaniu

bandy opryszków.
Poznań. Kupiec poznański p. Brunon Krause

pobrał z Banku dla Handlu i Przemysłu 1000 zł

gotówki. W pewnej chwili na Starym Rynku
do p. K . przystąpił jakiś przyzwoicie ubrany
człowiek. ,,Pan ijest opluty na ramieniu" o-

g świadczył mu ów nieznajomy.
W chwili, gdy p. Krause wydobył z kieszeni

chusteczkę, by oczyścić się z rzekomych plwo
cin, inny opryszek niepostrzeżenie skradł p.
K. z kieszeni całą, codopiero pobraną gotówkę.

Wkrótce dzięki śledztwu policji udało się
owego dżentelmana i jego wspólnika ująć. Są
to znani przestępcy Antoni A rlik i Stefan Ha-
lasz, A rlik kilkanaście dni temu zwolniony zo
stał z więzienia na podstawie amnestji.

Inni złoczyńcy, rekrutujący się przeważnie
z amnestjowanych więźniów, napadli na ulicy
Pocziowej na pewnego mieszkańca Chartowa
i pokłuli go nożami tak niebezpiecznie, że w

stanie bard'zo ciężkim oddano go w opiekę le
karzy. Napad ten był aktem zemsty ze strony
szumowin Ka to, że mieszkaniec Chnrtowa

stanął w obronie rozkradanego mienia.

Śmiertelne porażenie prądem. W sobotę
przed południem, na terenie budującego się
gmachu IV K. O. w Poznańiu ,przy Placu
Wolności,: uległ -śmiertelnemu porażeniu
elektromonter 28-Ictni Wacław Wasiak.
Minio natychmiastowe i akcii ratunkowej
przywołanego pogotowia, nie udało się Wa-
siaka Przywrócić do życia.

7 pułk artylerji ciężkiej w Poznaniu na.

Sołaczu obchodził w sobotę rocznicę swego
istnićnia. Pułk ten, zaraz po zorganizowa-
niu się, wyruszył w pierwszą walkę pod
Kcynię, dnia 12 stycznia 1019 roku, przyczy
niając się walnie do zwycięstwa powstań
ców wielkopolskich. Na intencję pułku od
prawiona została w ujeżdżalni pułkowej
msza św., którą celebrował ks. kapelan Dy
marski. Po nabożeństwie odbyła sie defila
da, którą w zastępstwie dowódcy O. K. VII
odebrał płk. Jancewiez. Uroczystość zakoń
czono wspólnym obiadem żołnierskim .

W śródmieściu nie wolno prowadzić
handlu ulicznego. Zakaz taki wydał ostat
nio urząd wojewódzki w Poznaniu na sku
tek starań miejscowej Izby Przemysłowo-
Handlowej. Handel taki będzie można je
dynie uprawiać w godzinach nocnych od
godz. 22 do 6-toj rano.

Nowe transporty z reemigrantami z

Francji Przybyły w sobotę do Poznania w

dwóch pociągach. Ogólna liczba, rem igran-
tów wynosi przeszło 1200 osób. Wśród nich
było kilka rodzin bez ojców, których Fran
cja nie wydaliła. Wyobrazić można więc
sobie tragedię, jaka te rodziny Przeżywają.
Jedno jest również znamienne w nowych
transportach, że są to ludzie ustatkowani,
mniej agresywni, niż ci, których rząd fran
cuski przed kilku miesiącami wydalił. Naj
większa liczba reemigrantów pochodzi z

woj. łódzkiego.
Ku czci ks. prałata Stychla, założyciela

i długoletniego prezesa Związku Tow. Ka
tol. Robotników Polskich, odbyły się w- po
niedziałek, jako w rocznicę śmierci tego
kapłana, trzy żałobne msze św. w kolegia
cie farnej. zakupione przez poszczególne
Towarzystwa Rob. Katol. Staraniem Tow.
Rob. Katol. przy parafji farnej odbyła się
onegdaj uroczystość odsłonięcia tablicy pa
miątkowej w sali Parafialnej przy ulicy
Szewskiej - ku czci. śp. ks. prałata Stych
la. Sala ta od tej chwili otrzymała nazwę
sali im. ks. Antoniego Stychla. Główne u-

roczystości żałobne odbędą się w sobotę,
dnia 18 bm.. jako w rocznicę pogrzebu

Podczas ślizgania się na łamliwej powło
ce lodowej stawu cegielnianego w Rudni-
czu pod Poznaniem, utonęło dwóch chłop
ców. Jednego z nich udało się uratować,
drugi natomiast 9-letni Majewski z Juni-
kowa znalazł śmierć.

Nowy zaiząd Chóru Serafickiego przy
Kościele OO. Franciszkanów w Poznaniu ii-

konstytuował sie na ostatniem walnem ze
braniu. odbytem pod przewodnictwem p.
prof. J. 'Chmielewskiego. Zarząd tworzą:
Żmudziński prezes. Czepczyński wicePre-

Izes.
Gostowski sekretarz, Matuszewski

skarbnik.
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Pełna tabela wygranych do IV. Klasy 34. Loterji Państwowej.
I i li ciągnienie
Główne wygrane

SK6 dmv dzień dcidnienSa.

50.000 zl. -

Po 5.000 zł.
99439.

Po 2.000 zl.
21472 27489
38592 45328
98395 103982
192092.

Po 1.000 zl.
50386 60632
103369 115119
129465 137401
144863 162805

- 13070 21723.
- 10798 42196 58646

- 42 828 7905 11296
32212 35117 38212
54000 77759 81270

118861 144519 180480

- 16997 35087 37412
64449 74448 93483
117944 119003 129335
1-39959 142768 142917
165344 168325 189113

Wygrane po ?00
731368123383356412554659

742 945 70 1014 82 155 83 223 324
76 472 504 613 773 803 2048 97 205
36549057092650765878257296v
3084 227 360 422 25 88 576 674 864
910 4039 106 291 332 43 415 19 26
538939501659136842646686328
439 61 602 723 68 937 6058 325 49
42462480851897023518112382
271 355 563 688 738 8034 74 79 161
205 49 305 450 505 08 25 34 62024
899 947 9288 519 609 812 23 929
10011 38 185 212 443 92 580 609 45
700 11002 178 238 61 80 308 431 880
927 12100 284 46-3 626 746 879 1-3087
104 224 341 417 506 39 624 819 14055
272 317 489 820 15287- 348 65 410 46
85 519 50 600 72 755 16110 266 83
405 65 564 601 723 909 17147 218 515
36 628 804 932 18036 284 359 844 934
19026 61 474'650 719 37

20014 102 03 267 434 500 636 765
991 21219 9-3 333 407 84 747 51 86-3
22007 18 245 407 43 517 706 837 979
2.3208 93 478 569 818 24048 115 270
34763664905115865970862826
976 25269 418 525 925 69 26030 194
260 324 65 485 611 749 855 27028 62
271 340 69-3 757 922 28178 285 317
24 520 634 758 942 29231 96 434 567
723 825 995 30024 173 262 64 84 430
542 712 865 990 31009 59 147 251
651 713 32310 434 675 775 886 914
5054568033038527711225531L
461 536 652 34078 324 430 639 723
932 35442 560 778 820 955 36009 52
65 256 565 657 781 856 37136 200 95
435 684 791 826 913 77 38267 528
806 937 77 39021 79 81 417 96 539

40047 167 285 303 33 432 711 826
35 41220 67 4C3 585 672 753 42018
19521912584115236874994680
97 43222 338 68 419 501 713 859 943
44009 341 402 04 31 617 971 45051
136 209 29 497 541 56 651 756 906
35 46101 84 325 434 600 729 828
47004 171 456 558 611 797 819 980
48003 112 234 304 892 49019 73 134
384 457 528 35 671 832 920 50182 311
408 650 808 20 993 51027 424 69 615
715 32 810 980 90 52033 342 452 63
510 627 765 814 922 53033 77 105 281
354 380 570 616 932 54154 262 335
403 784 807 994 55123 353 829 976
56134 243 309 421 26 553 796 815 19
972 57329 40 65 503 699 727 814 33
58424 623 860 913 59062' 86 109 65
367 449 602 14 61 886 98.

60227 319 27 99 475 504 49 99 743
830 93 937 61033 101 90 236 337 46
99 627 750 817 37 62236 310 92 438
547758630303055482648801989
64267 73 394 541 634 958 65046 67 212
8339040852173339718405271
909661503006141618855024299
62179673654081923509661532
781 981 68213 360 496 571 663 69286
411313694500776989126674
70384 507 50 611 60 864 97 71013 99
152 206 378 508 17 693 742 47 917
720326599190237418735646699
531488787313234803094380555
633 52 65 75 751 825 905 74010 66 136
441 692 780 75419 517 51 779 800 46
989 76499 522 81 614 51 735 807 75
900414989949877028234307423
74 670 733 38 78018 111 29 276 367
471 675 783 812 28 915 79131 213 65
305 403 66 530 717 856 64 88 977,

I 80009 77 81 188 202735 993 81089
206 601 769 821 84 92 908 41 58 82140
428 77 721 35 80 899 83187 381 403
575 602 9 715 73 872 84025 201 338
425 506 27 649 54 85112 82 272 573
956215388901861652198631179
462 514 43 628 41 875 87008 43 44 167
80 221 574 93 612 49 750 88029 254
713025739162742708486594678
89018 104 219 332 402 3 624 818 90076
20528536933089984284255523
750 912 61 86 91076 81 172 751 806
839759216392341604815404667
611313779381455939169300332
401912373144475058861572586
941 94124 320 94 818 89 95015 413 62
779849919391896108763187178
544 868 80 915 27 97094 117 259 310
497 606 49 67 70 867 983 98081 106 88
99065 153 402 11 57 619 25 99 753 814
39 73,

100245 516 930 101000 125 29 96 454
540 682 712 44 76 853 995 102243 445
80 552 600 59 761 831 80 942 103097
320 29 69 310 27 520 823 104002 128
79202388567836537158293061
910 105060 150 57 76 95 98 304 443
965052033637417981705106050
82174260304500636097747795
814 47 107025 268 409 670 949 108025
629411721415903084751439600
629411721415903084751439600
978398310902821836863071891
4026 765 94 837 89 90 985 8 110013 67
512446456471948931110041686
106683057956760838 758920
112023 156 83 315 511 24 778 836 929
113030 42 403 631 98 95 919 114331
419 47 569 774 878 925 98 115026 160
426 637 937 40 116003 16 89 115 203
76443726229099771 83979978
117023 64 177 255 382 459 533 94 685
713 20 118048 93 170 226 95 397 494
548 637 795 800 55 913 46 68 99 119095
14331240025887098369393599.

120051 228 99 383 502 59 82 86 758
59930121021102916782518186
453 882 944 122091 175 270 499 557
823 943 7013103 67 347 400507 69
702 124152 275 91 461 99 510 76 649
816 25 88 900 125113 92 286 94 529 764
90 812 62 126009 83 120 245 92 363 585
92 601 803 17 22 938 127027 540 775
829 30 47 905 97 128168 228 55 325 449
72 515 624 64 792 860 72 129066 98
2574115103980849902719294.

130008 206 73 310 410 53 784 966 74
131219 34 98 381 480 583 741 56 91
133198 226 51 87 613 37 709 818 941
134189 291 452 88 518 98 600 22 80
737 97 836 47 903 76 135070 184 241
48 407 14 550 136020 179 747 79 823
68 137135 394 893 915 138077 118 210
1731178449956072971569875
139148 346 52 513 83 84 96 660 789 500
84 977 140038 75 225 97 468 584 70-0
934 141012 35 110 51 220 29 414 47 61
510 43 804 73 142257 85 331 680 731
839 939 66 143002 150 240 321 489
707 945 144001 61 105 42 271 523 607
21- 721 43 145057 330 421 60 546 907
146223 41 307 13 41 62 403 523 641 760
147011 275 453 56 67 557 659 97 757
148025 74 121 292 373 475 798 893 96
149101 4 26 478 847 98.

150051 66 137 72 353 596 649 877
910 36 64 151097 107 266 971 152012
44 519 70 865 928 153014 73 97 270
79 368 73 865 937 154217 30 432 527
713 80 852 940 64 79 155113 35 58 221
7231153436620887228304044
S3 156006 49 144 254 33 7470 84 595
718 89 984 157287 508 728 820 38 8S
158248 589 877 159194 230 71 515 500
4 775 93 845 160060 323 84 423 59S
672 754 72 828 75 161278 331 461 585
906 162005 88 296 450 93 549 631 719
831 75 163005 191 372 575 623 70 720
877 164045 63 174 302 18 44 419 29
696 893.

165027 95 264 320 97 408 13 15
538 638 751 59 819 85 166051 164
259 345 402 56 759 74 839 989 167158
27339346491518279495159
168028 167 272 374 444 60 523 41 97
693 750 904 169003 119 35 262 66 93
548 681 759 64 93 998 170311 26 33
449 506 8 171032 126 40 388 421 509

84 658 740 886 932 172420 68 659
775 90 904 26 43 83 173027 119 26
313 90 505 47 174268 488 554 607
756 175030 136 204 321 29 470 754
176030 135 406 525 759 953 177198
992383284165009374350924
178017 90 102 272 85 385 602 785
179131 253 549 717 33 56 77 893.

180088 419 760 87 973 181127 240
491 798 859 950 182060 141 57 8 1

202296831347564628705902
57 183047 353 405 36 586 672 74 704
61 838 959 184001 36 181 242 432 87
617 61 90 185108 208 18 94 444 502
70 86 615 47 738 848 989 186060 183
96 217 345 473 596 627 50 71 187284
340 519 642 756 818 30 73 89 188027
18821925517264446666727
1891852 69 519 39 697 738 911 58

190071 264 68 93 361 93 407 73
5057361627847317590969
191073 118 294 406 504 32 192097
132 374 91 405 700 843 915 74 193041
49139584084162789690544
194079 80 138 52 98 273 524 58 88
751 96 959.

II! ciągnienie
Wygrane po 20S zł.

195 81,? 1261 66 383 458 540 722 877
972 2389 645 708 3030 572 920 28 4597
725 83 814 958 5078 320 401 784 839
6159 204 481 550 682 7223 27 325 58
673 897 912 60 8045 336 72 421 630 92
874 9055 76 96 242 478 701 896 10485
607 799 808 24 11249 482 613 942 12022
429716854250639997439313009
126 46 65 226 622 54 753 64 880 14197
305 472 624 948 62 15066 229 688 733
69 16245 55 585 953 17033 117 441 94
732 69 992 18007 175 220 26 695 731
950 63 99 19311 433 590 942 20029 758
98 894 937 21021 279 313 486 698 792
22170 278 684 822 949 23046 114 807
24263 605 67 753 25302 428 627 833
26158 254 302,19 661 27057 218 28970
71 29246 362 71 709 918 30373 632 807
31021 292 815 31 75 97 32058 98 196
338 64 540 66 643 33431 749 93 34304
500 43 647 63 785 807 927 36011 210
805543701019333275042258386
846 930 38265 418 530 771 81 829 981
39550 697 806.

40103 41077 263 630 68 84 42728 823
998 43037 61 133 340 56 708 44257 307
94 780 862 45053 445 596 970 46208 60
630 74 709 76 97 813 37 47382 576
48440 730 52 944 93 49312 93 443 63 812
25 46 50175 360 701 69 51265 588 91
52495 585 893 942 45 61 53176 428 85
692 707 54117 317 70 784 91 879 911
55133 360 68 432 44 532 650 733 889
950 56066 264 762 848 57001 158 167
467 808 961 58015 82 195 462 91 753
837 59060 74 175 223 303 23 601 67 80
764 97 60116 543 759 76 921 61110 31
533 64 62054 74 737 43 929 63435 735
969 64037 211 319 575 939 66037 217
446 522 95 68181 95 459 713 69257 82
610 868 78 70054 301 73 432 626 726
963 71197 254 61 68 338 51 469 770 80
906 97 72477 511 661 95 770 73653
74024 214 978 90 75278 87 302 46 450
68 82 787 91 824 975 76122 703 77500
40515464713568386178382622
713 884 79001 21 647

80241 592 785 801 81646 785 82044
102 10 291 496 763 871 939 83299 374
774 84332 428 61 621 60 747 85033 78
181 230 87 406 39 937 S6122 205 753
888 87277 303 88116 409 692 760 72 993
89692 754 963 90856 93 976 95 91023
25 491 584 606 855 96 92342 76 720 922
930622879250047644679401393
181 255 480 745 989 95095 278 91 336
9 9411 35 705 %l29 65 274 539 962
97062 367 541 98005 95 217 409 551 685
87 99011 869 100064 74 394 5227 672
101818 36 102355 508 36 604 745 103093
217 38 389472 91 736 104059 356 467
570 90 641952 105045 291 568 631 90
902 74 106611 923 107384 763 108291
750 56 832 109073 430 553 631 919 49
110082 984 111414 65 112123 798 812
928 113513 630.

11-4434 764 115282 302 590 631
116070 223 28 775 971 117020 68
743 820 118001 154 389 509 22 83
602 86 858 994 119088 313 39 777
120 128 204 692 852 964 121202 381
525 34 877 986 122031 117 59 307
453 54 626 803 123173 504 621 932
124055 57 77 244 512 75 693 726 87
859 99 125006 295 330 860 959 126031
381 496 514 77 650 91 860 127170
200 395 578 612 950 128015 460 693
129416 23 672 732 837 130526 37 710
86 810 16 131690 763 132270 72 542
867 69 133363 823 27 86 135115 265
68 870 136159 499 784 861 137435
43 514 57 857 138359 727 826 43 88
139300 70 498 629 770

140181 223 52 490 141059 262 582
604 796 886 142668 98 880 143111
48 298 331 563 605 792 145315 68
469 631 64 859 950 95 146271 637
746 147004 44 76 370 465 583 687
748 822 148017 161 443 631 80 989
149001 60 130 440 701 150349 506
803 930 151143 330 80 696 152359
561 75 761 153443 588 792 154001
58 388 91 501 155044 301 74 481
601 741 156032 171 432 598 921
98 157215 453 633 786 870 936
158299 604 159253 400 878 16004 20
36 90 130 267 890 161650 703 5 850
79 162019 101 94 414 64 532 950
163054 119 282 498 955 164067 294
337 549 83 94 757 165124 279 437
697 98 166050 159 418 523 167066
168 376 528 30 653 168124 446 525
803 916 169030 718

17009 80 136 473 171163 76 251
94 172165 283 474 586 616 787 858
173056 107 44 223 443 513 174174
398 561 846 175576 955 176119 273
532 694 846 177414 569 178577
179369 463 780 180434 709 47 67
871 181237 68 442 843 56 182303 521
695 920 73 94 183042 316 403 92
678 708 919 184097 178 728 29 81
99 868 185264 75 81 345 468 186276
324 645 83 943 187038 312 563
188021 160 97 732 189225 689 736
93 870 922 190201 44 191108 210
21 337 487 953 84 192261 546 785
193243 483 743 194816 477 514 21
774 915

IV ciągnienie
Główne wygrane

Zł. 30.000 - 141176
Zł. 10.000 - 11797 43470
Zl. 5.000 - 2462 120000
Zł. 2 000 - 7414 7509 9764 28890

31102 39998 40884 52337 71039
70134 98520 103814 147030 157010
168114 168584 1.77809 183752 187787
189713

Zł. 1.000 - 2206 5680 9223 14382
20611 37287 37600 42109 43882
46251 51354 53191 66294 76661
78668 91727 94956 109522 110135
111504 119772 123040 128706 131865
132703 138067 145237 151736 152794
158338 158545 158869 159870 163517
165597 182057 189507 193816

Wygrane po 200 zł.
9 126 61 317 534 636 864 1.044 274

915 18 2172 231 77 486 565 3252 700
932 93 4417 99 862 65 969 5065 277
483 6253 7034 85 110 42 359 452 86
505 858 982 8068 82 221 317 580 611
9008 415 614 754 10079 181 11310 413
805 12252 69 552 13082 134 99 348
455 79 52fi 67 990 14100 396 724 873
15020 74 198 502 27 30 16181 653 745
854 17094 149 793 852 92 18682 90
847 19212 889 933 39

20129 91 512 54 702 13 826 952
21133 255 58 22082 157 226 423 643
932 44 23041 49 413 27 658 939 50
24087 420 89 560 617 746 25312619
830 26046 207 41 819 903 27236353
463 977 28033 208 475 754 941 73
29976 30058 127 381 673 740 62 31654
811 909 32051 358 416 641 55 864 970
33011 167 304 433 973 34173 579 649
765 96 833 35015 340 514 36070116
355 37741947 38213 573 964 39003
134 280 644'797 966

40035 214 327 517 928 66 41046 222
33 315 826 7.1 42119 223 345 72 463
94 922 86 43092 118 250 335 416 97
605 960 44660 706 827 45000 81 215
99 537 977 46034 144 583 602 47604
48 765 48588 774 875 49048 308 423
50010 21 136 370 493 55? 892 946 65
51059 158 317 550 620 890 52287 351
875 901 52 53186 455 727 59 865 929
54051 587 612 713 971 88 55201 32
358 65-3 756 879 990 56247 562 944
57651 58153 736 94 844 90 59071 76
554 90 771 817 949

60111 56 293 397 76 437 826 974
61279 653 55 850 62294 314 60 575
676 968 63068 89 113 49 235 84 364
432 82 555 921 64192 275 673 738 856
65243 66161 350 401 746 67208 355
644 72 93 916 68074 194 256 482 360
620 69 741 44 820 927 69135 78 311
32 563 701 31 85 981 70076 327 747
71192 389 478 594 668 95 843 72144
250 496 577 797 73111 21 88 622 57
701 09 838 927 74054 140 415 535 632
785 852 75000 460 640 746 859 76253
339 508 25 697 824 77294 727 920
78039 166 994 79353 86

80027 286 688 757 907 81395 623
94 82084 101 13 249 56 71 835 83541
601 84078 357 703 891 911 85155 318
594 789 86020 608 906 87154 247 480
534 824 964 88003 350 89215 534 63
718 34 86 873 908 90327 686 9117.8
295 302 93 452 833 927 92088 138 245
325 685 93028 111 227 29 328 878
93 924 59 94085 168 235 497 518 655
798 95137 231 611 704 96034 171 474
97155 398 482 86 911 98329 655 93
784 989 99482 204

1000342 522 93 101006 135 200 15
319 37 556 680 723 35 102440 726
103032 248 770 995 104083 172 506
729 39 76 841 105168 99 231 417 22
501 106098 298 441 47 575 107071 247
316 %l 108325 2659 443 526664 717
109938 110094 488 526 600 721 82o
950 73 111767 896 112018 60 74 283
329 538 113140 81 270 532 826 72
114029 138 201 34 494 753 875 944
115048 91 341 573 908 116050 108 28
98 545 844 % 2 117093 506 764 945
118200 44 333 565 67 752 60 875 900
79 88 119129 76 279 517 608 120012
339 121033 123 522 628 7 % 122137 38
222 91 390 439 46 759 123225 512 40
642 740 908 93 124113 484 694 920
125049 379 481 630 61 732 857 126667
127450 693 128147 52 297 465 % 4 80
928 129035 94 504 80 878 130008 350
421 86 776 999 131055 170 639 132051
166 81 86 218 354 64 409 964 133036
71 720 82 99 134067 173 312 780 135013
245 364 71 594 635 858 909 136011 430
666 67 862 943 137099 101 273 485 673
138183 218 30 77 428 710 52 139574
76 824 48 97 140047 359 487 554
141572 600 748 924 142070 491 754
066 143044 135 231 972 144052 590
629 840 15068 249 395 99 440 146771
944 147012 400 74 655 70 82 829
148088 248 432 698 149541 708 873
970.

150571 6% 792 971 151028 163 391
430 37 152201 27 509 655 153192 357
733 154437 578 668 873 155086 128 73
531 82 765 926 156409 592 613 839 930
64 157075 285 324 500 37 645 930
158015 232 435 614 839 159299 583 870
160261 548 857 161134 374 554 742
997 162071 306 74 411 780 163069 99
343 1642)1 400 671 875 165519 69
166097 722 177504 942 168337 590 648
59 756 169045 577 92 606 36 763 9-1
170194 672 171155 277 320 427 723
172147 50 383 890 173504 838 921
174727 82 175015 501 658 735 63 835
41 44 176153 444 529 51 839 009
177383 838 178675 170449 594 %4
171129 224 368 558 181226 87 309 29
411 15 542 182043 386 485 524 693 91)
95 183535 632 984 184013 109 229 39
373 844 933 185053 67 202 92 522 843
79 186012 273 366 187127 366 411 6 01
888 188325 617 647 776 189055 l i i
558 649 855 190147 76 288 437 526 736
979 191016 635 808 192051 108 83 872
193157 274 487 888 987 194052 183
208 47 533 940.

Zawsze iwszędzienamięlaf, ALTmMfW mw m

że szczęście sprzyja kolekturze BIZmM JHJtWlILfik

. MILION padł już dwa razy u Kaftala w

w Bydgoszczy, JagielloAska 2, w Gdyni 10 Lutego 5

Losy i V klasy są jeszcze do nabycia. Losy I V klasy są jeszcze do nabycia.

Co usłyszymy dziś w godzinach popołudniowych
z Warszawy 7

PROGRAM RADJOWY OGÓLNOPOLSKI.

15,30; Muzyka po
pularna . 16,00; Skrzynka P. K . O. 16,15;
Tańce hiszpańskie. 16,45; Cała Polska śpie.
w a. 17.C0; Maszyna do pisania - pogadanka
z cyklu ,,W ielkie i drobne wynalazki" . 17,15;
Koncert w wykon, orkiestry P. R . 17,50:
Skrzynka językowa. 18,00: Recital fortep.
18,30: ,,Ton j społeczny w naszej literaturze

kobiecej" - szkic literacki. 19,35: Wiado
mości sportowe 19,50; Pogadanka aktualna .

20,00: Monolog, 20,10: Koncert symfoniczny.

W przerwie około godz. 20,50: Dziennik

wieczorny oraz ,,Obrazki z Polski współ
czesnej. 22,30: ,,D ziedzicze nie chorób" —

odczyt dla lekarzy. 22,45: Polska w zimie -

odczyt w języku francuskim. 23,05: Muzyka
taneczna.

ŚRODA, 15 STYCZNIA

WARSZAWA. 6,30: Audycja poranna. 12,03:
Dziennik południowy. 12,15: Bibljoteka do
mowa - pogadanka. 12,30: Konce rt orkiestry
kame ralnej. 13,25: Chwilka gospodarstwa
domowego, 15,30: Muzyka salonowa. 16,00:
Rozmowa Majsterklepki z Lepigliną. 16,20:
Pieśni murzyńskie. 16,45: Rozmowa muzyka
ze słuchaczem radja. 17,00: ,,Powieść k ry 
minalna" z cyklu ,,Dyskutujemy". 17,20;
Muzyka krajów północnych. 17,50; Świat
się śmieije. 18,00; Recital organowy. 18,30:

Skrzynka ogólna. 18,55: Poznajmy przepisy
finansowo-rolne. 19,35: Wiadomości spor
towe. 19,50: Reportaż aktualny. 20,00: Go
dzina Zagłębia Dąbrowskiego. 20,45. D zien
nik wieczorny. 20,52: Obrazki z Polski

współczesnej. 20,57; X X audycja z cyklu
,,Twórczość Fryderyka Chopina". 21,35:
,,Poezja Czesława Miłosza i Władysława Se-

były" . 21,50: ,,Bezpłatna reklama" - poga
danka dla kupców. 22,00: Nastrojowe pio
senki, 23,30: M uzyka taneczna.

PROGRAM LOKALNY.

TORUŃ. 6,50: Muzyka z płyt (z Warszawy).
7,50: Odczytanie programu na dzień bież.
7,55: Parę informacyj. 13,30: Muzyka lekka

(płyty własne). 15,20: Przegląd giełdowy.
15,30: Z oper Ryszarda Wagnera (płyty z

f-my Dziembowski w Bydgoszczy). 18,30:
Skrzynka techniczna. 18,40: Życie kulturalno
artystyczne i naukowe na Pomorzu. 18,45:
Występ Chóru Żołnierskiego 1 Dywizjonu
Pomiarów A rtyle rji. Dyryguje kapral Alfons
Ulrich, 19,00: Wiadomości gospodarcze z

Pomorza. 19,09: Chwilka morsko-pomorska.
19,10: Zapowiedź programu na dzień nast.

19,20: Koncert reklamowy. 19,35: Wiado
mości sportowe z Pomorza, 22,00: Popular
na muzyka symfoniczna (płyty własne).

ZAGRAN ICA. Koenigswusterhausen. ,,Na dwócl
fortepianach". Hamburg. Muzyka wieczorna
20,00: A nglja (Nat, Progr. ). Piosenki re w jo
we. 21,00: Kopenhaga. ,,Radjobal dla mło
dych" . 22,00: A nglja (Reg. Progr.) . Koncerl

radjoorkiestry. Stockholm. Muzyka tan
23 00: Koenigswusterhausen. M uzyka karne,
ralna. Monachjum . M uzyka tan. Hamburg,
Muzyka kameralna. Anglja (Nat. Progr.).
Radjorewja. Bruksela franc. M uzyka tan,
24,00; Koncert nocny.

Bydgoskie Koleje Powiatowe
Rotkład jazdy walny od 1 października 1935

Odjazd pociągów B. K. P.

do Koronowa 8 10, 12.00, 14.00, 17.00, 20.10, 21.45+
Stnukały-Opławca
doWierzchucina 1025f,II40* 13.00* 15.30** 1820* 20
Smuka(y Opławca

' '

do Wąwelna 1300*, 1820*

Przyjazd pociągów B. K. P.
* Koronowa 7.17*f, 7.31. 8.52, 1131, 15.10, 19.33, 21.201
tomukaly-Oplawca
z Wierzchucina 7.55*. 7.47**, 7.47f 018* 1741* 2120-1

Saiukaly Opławca
z Wąwelna 755*. 1741*

Objaśnienie znaków: Pociągi bez znaków kursują
dziennie, z

*

kursują w środy i soboty, z *f- kurs. w sobc
z

**

kursują w poniedziałki, wtorki, czwartki i piąl
ss t kursują w niedziele i święta ęfs



Nr.H.,

Mowęogniwa
w łańcuchy składek na rzecz młodzleżo

wych warsztatów pracy przy Chrześcijan-
skiej Lidze Pracy,

P. Zo(jja Lewandowska — p . inż. Ciszewską.
. .J*' ,K - Mrozińsfei —. pp. T , Kiprowskiego
i Cz. Kąbacińsldego,

P: St. Rommelowa -— p, mec. Wawrow-
ekiegn,

P. ąpt. Z . Rybicki.

Spis uczestników*,,Rautu bez rautu"
na oświatę żołnierza.

Bilety wstępu na ,,rayt bez rautu'1Pot
skjego Białego Krzyża opłacili:

JWP, 1. dyr. Czaczka zl 4 -

, 2. kpt. Ma
rynia/k 2,-, .3. dyj- Piradoff 4,-, 4. Irena
Jahnkowa 2;~, 5. nr . Drwięgą.4 ,-,, 6. radca
Spikowski 4,- , 7. inż. Pawlowiczowa 3, -

8. dyr. Kastelik 2,- , 9. dyr. Szymański Ka
zim, 4.,-, 10, dr. Polek 2,-, 11. ppłk. Ertei
4;~ , 12.dr. Jonscber 2,-, 13. Rug. Dziewul
ski 5.--, 14. f-ma Ocet L90, 15. roim. Grabo
wiocki 4,-, 16. prezes Świnorski 4.--, 17

kpt. Graczyk 2,-, 18. kpt Koziarski 4.
19. Sergiusz Sobański 4, ~

, 20. Eclw. Pa
wlowski.2 ,-, 21. Marceli' Maryński 4,-, 22
dr. Szweykowski 2,- , 23, mjr.' Sapeta Bron
2, -

, 24. pik. Zacharski 4,~~, 25. kpt. Grzmi
Jas 2,-, 26.kpt.Zamiara 4,~, 27.pkt. Czer
wiński 4,-, 28. inż. Grodzki 4,-, 29, Ws

(Jaw Pannecko 8,~r, 30. Wlad. Maciojowskj
4,—, 31. f -ma Alfa 4,-32. m jr. Sroczyński
2,-~, 33. Stefan W ielicki 2,—, 34. L . Stenzel
4,-, 35,Cz. Borys4,-, 36. inż. Klimczak

.4,~, 37.Selig Karol4,—, 38. inż. Kozubek
X~, 39. dr. Mazgaj.2,-, 40, pik Rudnicki
4,— zl.

(Ciąg dalszy nastąpi).

),DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia, 15 stycznia 1936 r. Str.n.

Ostatniewiadomości

Skorounizowani studenci i asystent
Uniwersytetu Stefana Batorego skazani,

Wilno, (W. wł,). Sąd Okregwy.w
W iln ie 'Ogłosił w y ro k w pro-cesie gtudep. -

tow i asystentów . Uniwersytetu Stefana

Batorego w W ilnie, oskarżonych o dzia
łalność komunistyczną. Asystent wy
działu rolniczego Jan Kiejstut. Druto

Skazany został na 5 lat więzienia (po za
stosowaniu amnestii 2 lata 6 roies.), Bo
ruch Lip-szyc, student wydziału rolni,
czego na 3 lata więzienia (po amnestji 1

i. pól roku), Aleksander Smolak na 3 la
ta, więzienia (po amnestji na 1 rok j G

miesięcy).
"

ę, ś '

i': im'.'.*i
' 'Poza tein zostali oni póżbawieiii'ipraw

obywatelskich na przeciąg od 8 do 5 lat.

Pozo-stałych oskarżonych sąd uniewin
'nił, Obie strony wniosły apelację.

Zamilkła ,,Wesoła lwowska fala" .

Manewry nieobliczalnej Warszawy
Skończyły się sukcesem.

Sprawa nieoczekiwanego welimino

wanta przez Warszawę lwowskiej weso-

?ej fali z programu audycji Polskiego
Radja, zelektryzowała cały Lwów, a z

nim niewątpliwie i inne okolice Pptóki.
We Lwowie wiadomo powszechnie, że

manewry Warszawy przeciwko wesołej
lwowskiej 'faji, klóra mimo wysiłków z

różnych stron jest bezkonkurencyjna i

zdobyła sobie prawo obywatelstwa w

całej Polsce, datują się od grudnia ub. r .

Incydent grudniowy ma być gwoź
dziem do trumny . już dawno przygoto
wanej... Co się kryje w obecnej chwili
za kulisami, niewiadomo,

Wedle otrzymanych informacyj,. do
Lwowa przybędzie, we wtorek dyrektor
programowy Polskiego Radja z Warsza
wy p. Górecki, który ma przedstaw'ić
pogląd centrali warszawskiej na Weso
łą falę lwowską oraz jej program.

Wszyscy główni członkow'ie lwowskiej
fali są w tej chwili ,,na1urlopie".

Graziani przygotowuje ofenzywę.
Warszawa, 1.4- 1. (PAT) Na froncie

północnym, według urzędowych w'iado
mości włoskich, nic było nic godnego
zanotowania, oprócz działalności patroli
wojskowych. Według w'iadomości ze

źródeł angielskich, na odcinku Makalle

inicjatywa znajduje się w rękach abi
syńskich. Na południe od Makalle, w'e
dług tychże wiadomości, wywiadowczy
oddział włoski, rozbił grupę Abisyńczy-
ków, dowożących żywność dla wojska.
Z Acldis Abeby donoszą, że, 11, bm. sa
moloty wdoskie bombardow'ały Dabat w

odległości 120 km na północ od jeziora
Tana, Ofiar w ludziach nie było. Na
froncie wschodnim, według urzędowego
komunikatu włoskiego, samoloty wło
skie dokonały wywiadu w rejonie Teru,
w' prowincji Dariakil. Na froncie po
łudniowym, w 'edług źródeł angielskich,

ofenzywa generała Graziani rozpocznie
się lada dzień, Jaki będzie kierunek tej
ofenzywy - trudno przewidzieć. Naj
prostszą i najłatw'iejszą jest droga do

Dżidżigi i Ilarraru wzdłuż rzek Fafan
i Gem* przez Dagahlnir.

Walki przed Makalle trwają.
Warszawa, 14. 1. (PAT) Na podsta

wie w'iadomości z rozmaitych źródeł
PAT ogłasza następujący komunikat o

sytuacji na frontach abisyńskich w

pierwszej połowie dnia 13 stycznia br.

Źródła francuskie donoszą, że lotni
cy wdoscy rozw ijali w ostatnich dniach

ożywioną działalność na. froncie pół
nocnym. Rankiem dnia 10 stycznia sa
molot w'ywiadowczy przelatywał nad
miastem Dabet, leżąc ną północ od Gon-

daru, W kilka godzin potem samolot

bombardujący zrzucił w tej miejscowo
ści kilkanaście bomb, które nie w'yrzą
dziły jednak poważniejszych szkód". :

Te same źródła donoszą z Acldis Abe
by, że brak tam dokładniejszych wiado
mości a operacjach frontowych. Utrzy
m uje się jednak pogłoska, iż sytuacja
wojsk włoskich w rejonie Makalle jest
nader trudna. Ogłoszony niedaw'no ko
munikat w'igski stw'ierdził też zresztą,
że Włosi natknęli się na oddział abisyń-
ski w pobliżu rzeki Ganat, płynącej tuż
na południe od Makalle. Obiegają rów
nież pogłoski, że na froncie Tigre szy
kuje się nowa ofenzyw-a abisyńska na

w-iększą skałę. .

*

Z Addis Abeby do Dessie wyruszyło
zgórą 1000 mułów z zapasami żywności.
W ostatnim czasie władze w Addis Abo
bie i okolicy w'cieliły do wojska wielu

nOwych rekrutów'. Źródła niemieckie po
dają rów nież wiadomość o zaciekłych
walkach w okolicy Makalle,

Katastrofa włoskiego saniolotu.
Paryż, 14. 1. (PAT) Agencja Hawasa

donosi, że dnia 11 stycznia podczas ćw'i
czeń spadł w pobliżu Massaua samolot
włoski. 3 członków załogi zabiło się na

miejscu, Jedna z ofiar katastrofy ppor.
AJberto Ostini zajmow'ał wyższe'stano
wisko w ministerstwie prasy i propa
gandy,

,,,, Trzęsienie ziemi,
Bogota (Kolumbia), 14. 1. (PĄ'T)! Dgól-

na liczba ofiar trzęsienia ziemi w depar-
tainencie Nąrino waha się pomiędzy
250 a 300, z czego 200 osób w miejsco

wości Laehoresra, gdzie obsunęła się zie
mia, grzebiąc 40 domów pod 12-mctrową
warstwą. Inna lawina pogrzebała wieś

opuszczoną wczoraj przez mieszkańców.
Miasta Pinzon, Alban i Ualarilea są cał
kow icie zniszczone. 50 mieszkańców po
niosło śmierć. Na ruinach żebrzą dzieci,
których rcdzi:e zginąłi w. katastrofie. Na-

drogach po-wstały w 'ielkie rozpadliny, en

utrudnia akcję ratunkową, Wulkan
Manzano wybucha.

Katastrofa.
Bruksela,; 14. 1. (PAT). .Pod Messine.

na drodze z. Lille do Ypres, wpadł clo ro
w u autobus. 25 osób odniosło ciężkie
Obrażenia,

Smmm

SOKÓŁ ŻEŃSKI,
Waląc zebranie ,:SckaIa" Żeńskiego od

będzie się w środę, dnia 15 bm. godz. 7,30 w

lokalu ,,Gastronom", uł. Marsz. Focha, vis
a vis o(łwacłiu głównego, a nie jak poprzed
nio podano.

Udział jak najliczniejszy bardzo pożąda
ny. -

Dziś wtorek lekcja robót ręcznych i, ping-
pcmg drużyny od godz. 7 'ej w sekrekrjacie.

W czwartek 'O godz. 4 -tej zbiórka młodzieży
oddziału II. w sekretarjacie. O godz. 4,30 zbiór
ka oddziału I. tamże.

W piątek 17 bm. o gcdz. 6-te; zbiórka ko
misji zabawowej Sokoła Żeńskiego i gniazda I
w sekretarjacie.

SOKÓŁ V.

Dnia 15 'bm. o godz. 20 schadzka komisji
imprezowej w salce p. Dzierżyńskiego.

SOKÓŁ Y, ODDZIAŁ ŻEŃSKI.
Dnia 14 bm. o godz, 19 ćwiczenia w sałi

gimn, przy ni, Kordeckiego. Ważne sprawy.
Punktualne przybycie wszystkich druchen ćwL
czących kc-nieczne.

- Opieka Rodzicielska przy szkole po
wszechnej im, św. Jana w Bydg'oszczy ogłasza,
iż podczas zbiórki od 8 do 17 grudnia 1935
zebrała na gwiazdkę dla ubogiej dziawy szkol
nej 9 7.1 w gotówce i 40 zł w naturaljach. z'a
które Szan. Ofiarodawcom składa ,,Bóg zapłać" .

.

' -J425
- - Danckig ,,Pod Ortem "

na cele Polskiego
Białego Krzyża, W niedzielę, dnia 19 stycznia
o godz, 17 odbędzie się dancing w sali malino
wej ,,Pod Orłem '. Imprezy białokrzyskie,. któ
re gromadzą całą e litę bydgoskiego społeczeń

stw a, maią już ustaloną: renomę. Z'aprosźeń nie
'etysyła fśią. :-r i Ji;- S'T -;vpąs

KołoĄ.S.-H.
Dzisiaj w:e wtorek o godz. 2Ó-tej odbędzie

Się . zebranie, plenarne w Gimnazjum Ku-
Pieckiem, ul. Jagiellońska. (757

Zesportu.
Poznań - Berlin 9:7.

Szczegóły sensacyjnego m eczu bokserskiego
Poznań. W niedzielę wieczorem — jak

donosiliśmy — odbył się w Poznaniu mię
dzynarodowy mecz bokserski pomiędzy re
prezentacjami Berlina i Poznania. Zasłużo
ne zwycięstwo odniosło reprezentacja Po
znania w stosunku 9:7. Zawod'nicy njemiee-
ęy naogół nie , reprezentowali specjalnie
wysokiej klasy i bezsprzecznie ustępowali
Poznańczykom. Jedynym w yjątkiem by'ł
Campe, który 'wyprał bezapelacyjnie z Le
wandowskim. Z zawodników poznańskich
najlepiej w-ypadł Janowezyk.

Techniczno w-yniki były następujące:
W wadze muszej w'alczący w zastęp

stw'ie Sobkowiaka Koziołek wygrał wysoko
ria punkty z brzydko i nieczysto walczą
cym Brussem. W drugiej rundzie Niemiec
znalazł się dw'ukrotnie ńa deskach.

W koguciej Jahówczyjk zwyciężył w

pięknym stylu wysoko na punkty Weinhol-
da. Była to najpiękniejsza w'alka wieczoru.

W piórkowej Dudziak przegrał na punk
ty z Yoelkerem mimo. że w pierw-szej run
dzie Niemiec był oszołomiony silneml cio
sami Polaka.

W lekkiej Kajnńr zremisował z Vjetz-
kem. Orżcęzenie sędziów' krzywdzi Polaka,
który był o klasę lepszy. Przez dwie fundy

'olak m iał znaczną przewagę. Ostatnia
uiida była wyrównana, Orzóczenie sędziów

przyjęła- publiczność nieopisana ;wrzawą,
demonstrująe przez kilkanaście minut. '

W pólśredniej Sipiński wypunkiował
w-ysoko Iluenckannsa.

W średniej świetny Cąmpo bez trudu
wysi'Łku zw-yciężył przez tecbnicr.ny 'k . o.

w drugiej rundzie Lewandowskiego,
W pótciężkiej renomow'any Jlornemanń

trudom wygrał na punkty z początkują
cym Klimóckim.

W ciężkiej Piłatow'i Przyznano zwycię
stw'o z Kyfussem. Przebieg walki wykazął
ączej małą przewagę punktow'ą Niemca, a

właściwym, byłby wynik remisowy.--
Sędziował w ringu pp. Farago (Węgr'?)

na punkty Phul (Bei-lin) i Bielew'icz. W i
dzów przeszło 6.000.

POLSKA JAPONJA 5:1.

Japońscy hokeiści grgli doskonńie, lecz
nieskutecznie.

Katowice. (PAT.) Bawiącą,,w Katowicach

drużyna japońskich hokeistów spotkała się

wczoraj po raz drugi z zawodnikami polski
mi, tym rażeni z reprezentacją Polski, Zwy
cięstw'o odnieśli Polacy w stosunku 5:1 (2;0,
1:0, 2:1)..Polska odniosła zwycięstwo mimo,
że Jej drużyna nie zaprezentowała się do
brze, Zaw-iodła 'Przedewszystkiem druga
linja napadu, w' której Materski i Głowacki

grali bardzo słabo. Atak Polaków' w-ykazał
brąk zgrania. Obrona wałczyła dobrze, ale
nie mogła się rów-nież zbytnio podobać. N aj
lepszymi z Polaków byli Wolkowski, zdo
bywca prawie w-szystkich bramek j bram
karz Stogowski,

Polacy najgorzej grali w trzeciej tercji,
w której zaznaczyła ąję' zdecydowana prze
waga Japończyków,, jednak nie umieli oni
W'ykorzystać jej cyfrowo. Zawodom przyglą
dało się 10 tys. widzów. Sędziow'ał dr. Sku-
licz.

Odpowiedzi redakcji
Siały Czytelnik. Kalendarz termino

wy obrad kom isji budżetowej nie jest
nam znany. Radzimy zwrócić się do

naszego sprawozdawcy parlamentarne
go red. Henryka Ryszewskiego, Warsza
wa — Sejm, który będzie mógł zasiągnąć
informacyj u prezesa kom isji. Celem

uzyskania audjepcji u danego m inistra

należy się zwrócić do szefa gabinetu mi
nistra, nadmieniając o co chodzi.

Tragedia bezdomne!.
Błąkająca się od dłuższego czasu w B yd

goszczy 'bezdomna 30-lctn.ia A ugusta Zelauer,
pochodząca z Wołynia, zaskoczona została

wczorajszej nocy przyjśfciem na świat dziecka
na placu Poznańskim. Przechodnie) zawezwali
pogotowie ratunkowe, które odwiozło kobietę
orąz niemowl'ę do k lin iki dla położnie przy
u licy Gdańskiej,

Pożar w biurze.
Wczoraj o godz. It wieczorem wybuch! po

żar W biurze firmy Hugo Schneider przy ulicy
Długiej 59, gdzie 'od rozpalonego pieca zajęły
się łatwopalne przedmioty. Straż pożarna w

krótkim czasie pożar ugasiła. Straty powstałe
przez pożar wynoszą 300 złotych,

SCalendarzsfli ze h m ń Ch. D.
CHRZEŚCIJAŃSKA DEMOKRACJA.

W piątek, dnia 17 stycznia 1936 rokn,
O godzinie 7,30 wieczorom w lokalu

,,Pod Lwem" przy ul. Marsz. Focha 7

odbędzie się zebranie plenarne Koła.
Śródmieście.

Referat wygłosi p. red, Ja,g. Teska.

Na pow'yższe zebranie zaprasza się
wszystkich członków jak również człon
kó'w bratnich kół.

Uprasza się zabrać legitymacje.
Zarząd,

jZTYtgffcła

Wtorek, 14 stycznia.
Godz. 17,00: Koło śpiewu piekarzy polskich.

Lekcja śpiewu ,,Pod Lwem", (600
Godz, 19,00: Pow. Zw, Tow. Powstańców i W o

jaków oraz zarządów placówek. Zebranie
zarządu .w lokalu związku przy uł. Grun
waldzkiej 1 - restauracja p. Sikorskiego. O -

becność wszystkich członków konieczna.
Godz. 19,30: Zrzeszenie Absolwentów Szkoły

Dokształcaj'ącej Zawodowo Kupiecktej. Ze
branie zarządu w auli Gimnazjum Kupieckie
go. Komplet zarządu konieczny, Ważne
sprawy.

Godz. 20,00: Koło Absolwentów Szkół Handlo
wych. Zebranie plenarne w auli Gimnazjum
Handl. Ciekawy referat.

— Kłub mandotmistów ,Xntnia" . Lekcja I, od
działu w hotelu Lengning.

K. S. Kolejowego P, W .

- sekcja bokserska.

Trening dziś od godz. 19—21 w sali przy ul.

Konarskiego, Tamże przyjmuje się- nowych
członków.

Komitet Budowy Domu Katolickiego przy
parafji św. Trójcy, Walne zebranie w poniedzia
łek, 3 lutego br, o godz, 19 w salce parafialnej.
Wszystkich członków i sympatyków uprzejmie
zapras-za zarząd. (695

Gie(da zbożowo - towarowa
w Bydgoszczy

Warunki; Handel hurtowy,parytet Bydgoszcz
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg
Notowania odbywają się wę wszystkie

dni powszednie.
Notowania z dnia 13 stycznia 1936 r.

cena cena

transakcyjne orientacyjna
Żyto 108 to n ................z ł 13,75 12,50 - 12,75

,, z ł 12,85
Usposob. spokojne

Pszenica eksportowa - - zł
Pszenica standart. - - zł 17,50 - 18,00

Usposob. stalsze

Jęczm. brow. -

. zł 14,50 - 15,25
Jęczm. jednolity zł 13,75- 74,00
Jęczm. zbiorowy zł 13,00 -13,50
Jęęzjn. zimowy .... zł -

Usposob. słabsze

Owies ............................ zł 18,75- 14,25
n zł

Usposob. spokojno

Bank Polski płacił w dniu U, 1. 1033 r,

dolary amerykańskie .5,24
dolary kanadyjskie 5,21
funty szterlingów 26,05
franki szwajcarskie 171,80
franki francuskie 34,91
belgi belgijskie 88,90
floreny holenderskie 358,70
guldeny gdańskie 99,25

imiiiiuiiniiiniiiiiiiiHiiiiiiiiiiijiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinrHiiiiiiiiiiiiiiiiumiiiiiiic^

'Stebme mytoby |
nowe okazyjne. Nakrycia stołowe. |
Kupno, Sprzedaż, Zamiany. Doróbki. |

HenryteJaw8Ser 1
Warszawa, I-to Krzyska 3f telef. 655;28. |

Firma istnieje 60 lat.
(4S9
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I(S )1
Maty

pokoik umeblowany. Zdu
ny 2--11. (F402

Pokdi
z utrzymaniem zaraz. Po
znańska 9 -1 , : 1,735

Pokój (23612
ładnie umeblowany dla
pana zaraz do wynajęcia.
Warszawska U, II prawo,

Pokój
Zduny 2 - to. (F419

Pokój
Śniadeckich 20/7. II . (720

Pokój
czysty umeblowany nie-
krępujący zaraz. Sienkie
wicza 20-6 . (F404

Pokój
u dobrej samotnej pani.
Filja , Przystojna'. (F4G6

Pokój
umeblowany. 20 Stycznia
16-5 . (F405

Pokój
osobne wejście. K ona r
skiego 7, (F409

Pokój F398
umeblowany, telefon, ul.
Cieszkowskiego 4 -5 .

Pokój
niekrępujący. Kościuszki
54-7 . (F403



^fr' ..DZIENNIK BYDGOSKI", 'środa., dnia 15 sfycznfa 1936 r'. Nr. TŁ

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr ~ jedno słowo

i, w , z, a ^ każde stanowi jedno słowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla poszukujących posady 20% tslłkl.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia
n ie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia

ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy.

mNemnonów

Dorota Zalufyńska
zmarła nagle w -niedzielę, dnia 12 stycznia
1936 r. przeżywszy la t 63, o czem zawiadamia

w smutku pogrążona
Rodzina.

Bydgoszcz, dnia 14 stycznia 1936 r.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm.
o godz. 15-tej z kaplicy cmentarza Ks. Ks.
Misjonarzy na Bielawkach. — Msza iw . ża
łobna odbędzie się w środę, dnia la bm
o godz. 8,30 w kościele Ks. Ks. Misjonarzy.

Sprzedam
mój dobrze ^zaprowadzony i dobrze prosperujący

skład spożywczy
Stanisław HOusler

798) Bydgoszcz, Mostowa 6, tel. 3319

Spóinika
poszukuję cichego lub
czynnego z kapitałem od
30-50 tys. zł do dobrze
prosperującego importo
wego interesu spożywcze
go w Gdyni. Poważne ofer
ty proszę agentura Dzien
nika Bydgoskiego Gdy
niapod,,S.30". (751

Licytacja spadkowa.
Wczwartek, dnia 16b.m.o

godz. 10 sprzedawać będę przy ul.
Staszica 7, m. 3 najwięcej dające
mu za gotówkę' (76!

pianino, kanapę, bufet, bie-
liźniarkę, lustro, sypialkę,
szafy, stoły, biurko, fryzjer
kę damską, szafę kuch.,
obrazy, porcelanę oraz

sprzęty domowe i kuchenne.

Maks. Cśchon
licytator - taksator

Bydgoszcz, Podwale 3.

PRZYJDŹ! Słynne medjum Evigny odgaduje imiona, pa-
zwiska, wyszczególnia najważniejsze fakty życia. Redaktor
Szyller-Szkolnik określa charakter, zdolności, przeznaczenie
- wskazuje szczęśliwy numer Loterji Państwowej. Próbny
horoskop przepowiednie piśmienne bezpłatnie. Podaj datę
urodzenia. Na koszta poczt, i kancelaiyjne załącz. 1 zł
znaczkami poczt. Warszawa, Redakcja ,,Świt", Żulińskiego
nr. 9 (dawna Żórawia). (29G

Restauracja Beidałscli Hast.
Gdańska 45 Telefon 30-57

W środę, 15 stycznia br.

W i n t tamawalow?
z wyszynkiem koźlaka
Specjalność: kiełbasa karna
wałowa i kiełbasa z kapustą
na który uprzejmie zaprasza

75?) Cholewskl.

Kawaler
elektromonter poszukuje
żony, posag do 5.000 po
żąda'ły. Oferty fotografją
Dziennik Bydgoski Gru.1- 1.

Waszych Szan. Czytelników
prosimy uprzejmie, przy zamówieniach i za
kupach jakoteż przy podawaniu ofert na

ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo
ływać się zawsze na ,,Dziennik Bydgoski".

ift wua-ą g
Szkło

okienne, butelki poleca
Wielkopolska Huta Szkła,
Pasikowski, stacja kolejo
wa Łęgnowo. Telefont
13-25. Autobus Bydgoszcz-
Solec. (19729

Heble
kupisz zawsze najtaniej

tylko u (2812
Bernarda Nowaka

Bydgoszcz, Długa 10.

Uwaga na adres Długa 10.

Plany
nieprzemakalne, używane
lecz w dobrym stanie ku
pi Przedsiębiorstwo Do
wozowe, J. Siński, Ino
wrocław, Marsz. Piłsud
skiego 52. (591

n*kelrS dej*owe,
UeSKl grabowe,li
powe, bukowe, Jesio
nowe, sosnowe, po
dłogi etc. dostarcza ta
nio (102

Ogrodowa 2 , tel. 1340.

Mało (651
używane pianina poleca
korzystnie i z gwarancją
B. Sommerfeld, Fabryka
Pianin, Bydgoszcz, ul.
Śniadeckich 2, Tel. 3883

Strojenie (F401
Pomorska 27/6.

f(WBłll)!

Restauracje (74l
dancingiem, koncesją,
dzierżawa tania, powód
choroba, odstąpię zaraz.

Oferty Dzień. Grudziądz.

Samochód
półciężarowy m. Ford rze
źnicki sprzedam. Rzeźnie-
two, Chojnice, Człuchow-
ska 11. (726

Wytwórnie świec
w Pozna oiu w pełnym bie
gu. dobra egzystencja oka
z yjn ie sprzedam zaraz. R ych-
te r Poznań, Zielona 2,
m. 9. Pośrednictwo pożą
dane. (747

RepertuarRioM o tt:
KRISTAL: ,Sen Nocy

Letniej'* i nadprogram.
ADRIA: ,Moja maleńka**

i nadprogram.
APOLLO: . Sekrety ma

rynarki wojennej'* oraz

,.Przygoda w samolocie*!
Nadprogram.

MARYSIEŃKA: ,Legjon
Nieustraszonych'* oraz

, Kwiaciarka z Prateru*.

REWJA: ,Dwie Joasie*.
Na scenie nowa rewja
w 12 obrazach p.t. ,Mo-
biiizacja humoru**.

BAŁTYK: ,Cowboy mil
ionerem" i Nowa pleć” .

Dom
piętrowy nowy sprzedam,
6.500 wpłaty. Kurnatow
ski, Podwale 1, (730

Sprzedam
nowy dom piętrowy. Leuar-
owicza 70. (F420

Wyprzedał
leżanki, tapczany, na
kładki i różne inne przed
m ioty po cenach zakupu.
Zbożowy Rynek 7, w

podwórzu. (72l

Skład
towarów kolonialnych i
nasion połączony z wy
szynkiem, w nalleoszem
położeniu powiatowego
miasta fabrycznego, zaraz

na sprzedaż. St. Miedziń-
ski, Chodzież. (676

Kolonjalka
na sprzedaż. Wiadomość
Dziennik. (718

Maszvna
do pisania Underwood,
do szycia gabinet. Singe-
ra, rieeyk szamotowy na

sprzedaż. Chodkiewicza 14
m. 2. (F407

Maszyna
Singera tanio. Wełniany
Rynek 5, Mastowski. (743

Maszyna 1F418
do szycia tanio. Szczeciń
ska 6, m. 19, III . wejście.

Fułro (763
damskie, męskie, kołnierze,
skórki, palto damskie, mę
skie, dywany, tanio. ,,Sala
Licytacyjna", Gdańska 42.

Sypialka
dębowa 250 — sprzedam.
3 Maja 6, stolarnia. (F414

Maszynę
do szycia nową sprzedam.
Poniatowskiego 18—2, go
dzina 16— 18. (F421

KzA-ANY -fll

Zamienię
gospodarstwo 72 morgi
na towary kolonjalne urzą
dzeniem ewentl.inną bran
żę. Dzień Bydg. Gdynia
pod ,5000

"

. (4i4

K kupna jg
Meble

używane, czyste kupuje
z rąk prywatnych. Oferty
pod ,Meble” do filji. (717

Kupię
dobrze prosperujący skład
kolonjalny lub cukierków.
Oferty do Dziennika pod
,Nr. 1897”. (727

Motocykl (736
w dobrym stanie do 500
cm3 kupię. Oferty szcze
gółowe proszę nadesłać
pod ,Za gotówkę" do filji
Dziennika ul. Dworcowa.

Srutownik
do zboża, długość walców
od 350 mm. kupię. Pod
nSrutownik". (723

Kupimy
kilka par dobrych, moc
nych koni roboczych.
,Przechowo” ,M łyny i Tar
taki Sp. Akc. w Przyeho-
wie pow. Świecie n/W. (752

IGEDI
Lekcyj (372

angielskich, udzielam lek
cyj gramatyki i konwer
sacji Miss Baker - Beall,
Paderewskiego II, m . 3

KZErDI
Szoferów

i amatorów, szkolą kursy
samochodowe Z. Kochań
skiego w Bydgoszczy. 3

Maja 20a, tel. 11-85. Dla
przedpoborowych 200/,,

zniżki. (5y8

Asystentki
m iłej z dłuższą praktyką
zaraz, operat i technika. Wa
runki przy wolnem utrzy
maniu skierować: Jan Ko
szutski, lek. dent., Sępólno
na Pom. (753

Dzielna (722
ekspedjentka rzeźnicka,
władająca językiem pol
skim i niemieckim po
trzebna zaraz. Bracia
Schulz, Śniadeckich 55.

Potrzebna (73ł
uczennica do rzeźnictwa.
Tepper, Poznańska 10.

Poszukuję
zaraz ekspedjentki do
sklepu rzeźniekiego w

Chojnicach. Zgłoszenia
Chojnice, Gzłuchowska 11
rzeźnictwo. (725

Chłopiec
lub dziewczynka do posy
łek. Kordeckiego 3/2. (797

Przychodnia
świadectwami potrzebna.
Sw. Trójcy 25/4. Zgłosze
niaod3-5 . (759

Dziewczyna
z bardzo dobrem gotowa
niem potrzebna. Ul. Dłu
ga 52. (742

Młodsza
dziewczynę do dzieci i lżej
szych prac. Krasińskie
go 19-2. - (F412

Dziewczyna
czysta, uczciwa z dobrem
gotowaniem potrzebna. Ko
zietulskiego 6. (423

Prasowaczka
prywat, potrzebna. Zgł.
Petersona 10, m . 5. (F408

Uczeń
drogeryjny potrzebny do
Gdyni, utrzymanie, kau
cja 1500 zł. Oferty filja
Dziennika Bydgoskiego
. Uczeń". (F4ll

Służąca
do kuchni potrzebna. Re
stauracja nPrima*, Dwor
cowa 24. (F410

Służąca (F399
potrzebna. Matejki 7, m . 6.

Dziewczyna (714
potrzebna. Jezuicka 6-1 .

POSADY
POSZUKUJĄ

Kupiec (716
podróżujący z kaucją, za
prowadzony w Bydgosz
czy poszukuje posady lub
bufetu. Adres Dziennik.

Dziewczyna
z lepszego domu przyjmie
posadę. Óferty filja Dzien
nika ,Ze wsi". (F400

Panienka (728
inteligentna poszukuje po
sady nauczycielki domo
wej. Oferty , Panienka” ,

V!olinczelistka
szuka posady. Zgłoszenia
,,Muzykalna*' Dzień. Bydg.
Grudziądz. (736

oacm
-

' NAD CtOWĄ D *

Bil
Cena w tę) rubryce 1 wiersz 50 gr

1 12 pokojowe:
kuchnia, wygody. Sniadec -

kich 39/1.

2 pokojowe:
kuchnia. Ugory 40.

Mieszkanie
4 pokojowe oddam zaraz.

Czynsz za pół roku. Zgło
szenia Poznańska ll,szklar
nia. (744

6 pokoi
słoneżzne, łazienka, służ
bowy, balkony, czynsz
przystępny. Słowackiego
1-9 . (796

Wolne (733
5 pokojowe mieszkanie
przy Zbożowym Rynku.
Tepper, Poznańska 10.

B^e^kanIaszuka JM

4 pokojowe
mieszkanie z komfortem
poszukuje dyr. Koczwara,
ul. Cieszkowskiego 6, te
lefo n 3873. (756

e jgagą
Pokój

kuchnią,korytarzem, przy-
należnościami, zgóry 300.

Ogród owocowy 100 zł
Adres Dziennik. (709

fcSHJ
Pokój

umeblowany. Cieszkowskie
go8-2 . (F416

Pokój (800
centralne ogrzewanie,
łazienka. Sw. T rójcy 35/14,

Pokój
większy, osobne wejście
dla lepszego. Podwale 11,
m. 4. (801

Pokój
umeblowany. Kordeckie
go12,m.1. (740

Pokój
komfortowy nie krępujący.
Plac Wolności 5, 8. (F428

Niekrępujący
zaraz. Teofila Magdziń-
skiego 6 -2 . (737

Pokój
umeblowany. Cieszkow
skiego 8 — 8. (760

Pokój
utrzymaniem. Pomorska
70-1 . (F415

Pokój
z utrzymaniem. Święto
jańska 22—3. (F413

Pokoje
elegancko umeblowane u-

trzymaniem, bez. Garbary 12
m. 3. (F422

Słoneczny
niekrępujący. Weyssen
hoffa3-6 . (F427

Pokój
umeblowany, osobne wej
ście. Pomorska 40. (424

Pokoje
gabinet, sypialnia, wejście
z klatki schodowej, słone
czne, łazienka, całodzienne
utrzymanie, także pojedyn
czy elegancki pokój, zaraz

do wynajęcia. Św. Florjana
nr. 3/8. (745

Pokói
umeblowany dla inteli
gentnego pana. Sw. F lo
rjana 9 -4a. (738

KEEED9
Zapiszę

z powodu choroby mają
tek ziemski wartości 30
tys. położony w uroczej
miejscowości w Bydgosz
czy, temu kto wypożyczy
6 000. Bliższe dane osobi
ście. Oferty pod .Pożycz
ka* filja Dziennika Byd
goskiego. (F417

V"P OKOJU
\ POSZUKUJĄ

Pokoju
dobrze umeblowanego,
możliwie okolica dworca
autobusowego, poszukuje
przyjezdny. Oferty do ek-
.spedycjl Dziennika Byd
goskiego ,53, 103*. (748

E5l)1
Odciski

radykalnie usuwa tylko
pasta lub płyn .EGO” . Do
nabycia w drogerjacb. (764

uCokupuje cały kraj?
.... Mydło z pralkąa

21179

Licytacja.
W dniu 15 bm. o godz.
11.30 sprzedawane będą
w tutejszej Ekspedycji
Towarowej następujące
przedmioty: części lamp,
maszynki kuchenne, szkło
okienne, zawiasy żelazne,
szkielety do łóżek, ser,
pomarańcze, tkaniny ba
wełniane, Dobrolin, mle
ko sproszkowane, szmir-
giel, farby roztarte, czę
ści rowerowe, ramy drew
niane, banany, winogro
na, teksy i blachy żelazne.
Ekspedycja Towarowa
Bydgoszcz. (754

Wróżka
Zduny 2-2 . (715

Prośba
za pośrednictwem Dzien
nika Bydgoskiego do
litościwych serc ludzkich.
Prosi bezrobotny chory
na płuca, potrzebuje le
czenia i odżywienia, po
nieważ niepraeuje już 5
lat a mam na utrzymaniu
żonę i dziecko, żona
również cierpi na reu
matyzm. Zgłoszenia do
Dziennika pod ,11”. (713

Chiromantka
wróży z kart, rąk. Po
znańska 17—4. (799

Tańców (762
wszystkich, modnych, wy
ucza szybko. Koncesjono
wana szkoła tańców A.Tu-
libackiej, Jackowskiego 1.

Siwym włosom
przywraca pod gwaranc
ją pierwotny kolor ,Axe-
la” Regenerator włosów,
butelka 3 zł w droge-
rjach lub J. Gadebusch,
Poznań, Nowa 7. (22550

Towarzyszki
niezależnej inteligentnej,
poszukuje kawaler w

średnim wieku, również
niezależny, rzecz trak
tuje się honorowo. Ła
skawe oferty pod BDyskre-
cja”. (755

Skradzioną (732
książkę czeladniczą zawodu
szewskiego unieważn'am.
Stawitzki Bronisław, Gniew
pow. Tczew, Probostwo 5.

KZGUBY yj
Złoty proporzec

(chorągiewka) 16 pułku
ułanów zgubiono ul. Gdań
ska, Marszałka Focha,Kor
deckiego. Oddać za w y
nagrodzeniem. Kordec
kiego 16, m. 4. (729

QqlałZ(ącie u' ,,Dzienniku l%ijAąeskim !

LEPSZA POŁOWICA.

r^

— Teraz widzę znów twoje samolubstwo.
Ja ci,ę zabezpieczyłam na życie, a ty gimna
stykujesz I...

Ceny ogłoszeń! 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 120 zł
na dalszych stronach 1,00 zł. za m ilim . 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki'

Większe ogłoszenia zamieszczone wsrod drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela sie rabatu
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miełsca o 200/ drożei

term inowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja me odpowiada. - Miejsce nłatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych Bank'Ludowy
Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Ąkc. w Bydgoszczy. - Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.--------


